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BEZSENS CZESKICH SZYKAN
Poznań, dnia 18. 7.

K ażdy niem al dzień przynosi w  de- 
peszech ze Śląska Z aolzańskiego w ia­
dom ości o now ych represjach, szyka­
nach i prześladow aniach tam osia­
dłych Polaków .

C zesi stosują znów bezsensow ne, 
niczym nie uspraw iedliw ione, z ni­
skiego uczucia m ściw ości w yw odzące  
się represje. Z akazują zgrom adzeń, 
staw iają, w stan oskarżenia, aresztu­
ją, konfiskują prasę!

Przeciw prezesow i Z w iązku Pola­
ków  posłow i dr W olfow i zostało w y  
toczone postępow anie karne. Z asto ­
sow ano ustaw ę o „ochronie republi- 
ki“ i napiętnow ano przyw ódcę ludu  
polskiego za O lzą jako „przestępcę 1*. 
G dzie i jak dokonał tych prze­
stępstw ? Przem aw iał na w iecach  
przedw yborczych do rad gm innych...  
Jest zatem „przestępcą**.,.

N ie on sam . R ów nocześnie toczy  
się o te sam e rzekom o „przestępstw a**  
dochodzenie karne przeciw najw y ­
bitniejszym  działaczam  polskim : pre­
zesow i organizacji m łodzieży G uzio- 
row i, prezesow i rady w ychow ania fi­
zycznego ks. C ym orkow i, czołow em u  
działaczow i polskich organizacyj go ­
spodarczych inż. H eczce i w ielu in ­
nym .

A resztow ano w pow . jabłonkow ­
skim szereg ludzi za to jedynie, że w  
tym  pow iecie 221 dzieci, które poprze  
dnio zm uszone były uczyć się w  czes­
kich szkołach, zapisało się do szkół 
polskich. Z astosow ano ten bezprzy  
kładny terror, by zastraszyć rodzi­
ców  i zm usić ich , aby jeszcze w  okre­
sie w akacji przepisali dzieci sw e z po ­
w rotem  do szkół czeskich.

D o przesłuchania policyjnego  w e­
zw ano polskich górali z G órnej Ł om - 
nej. członków  Z w iązku Polaków , by  
„udow odnić**, że w iece, odbyte w .... 
kw ietniu były nielegalne. W ezw ani 
zostali do ekspozytury  policji przede 
w szystkich ci, którzy przy w yborach  
gm innych zostali w ybrani. C el tej re  
presji jest w idoczne: odbyć się m ają 
niebaw em w ybory w ójtów , chodzi o  
zastraszenie radnych polskich w  
przededniu tych w yborów ...

O d aja „D ziennik Polski**, głów ­
ny organ Z w iązku Polaków , został 
88 razy skonfiskow any, W  okresie  
2 i pół m iesięcy, zatem 75-ciu dni.... 
Siedem  razy w  tym  okresie uniknęło  
pism o polskie konfiskaty . C zyli: u- 
niem ożliw iono m u po prostu spełnie­
nia jego zadania, uśw iadam iania i in ­
form ow ania rejestr „posun ięć '* w ładz  
C zechosłow acji w  ciągu  ostatnich kil­
ku dni.

W idoczna jest w tym w szystkim  
m ałostkow a, złośliw a m ściw ość. I za  
przegrane przez C zechów a w ygrane  
przez ludność polską w ybory kom u ­
nalne, i za w pisy do szkół, które w y ­
kazały , że górnik i rolnik i robotnik  
polski za O lzą nie m a bynajm niej o- 
choty czechizow ać sw ych dzieci, a ży  
czy sobie, by uczyły się one w  szkole  
polskiej.

* • •
W ybory kom unalne i akcja w pi­

sow a do szkół w ykazały w ybitny  
w zrost uśw iadom ienia narodow ego  
w śród m niejszości polskiej za O lzą. 
Jedne i drugie —  i w ybory i w pisy  
szkolne —  odbyły się w  ram ach naj­
pełniejszej legalności. Polacy za O l­
zą ty lko skorzystali ze sw ych upraw ­
nień, w ybierając sw oich do reprezen- 
.tacji gm innych i skierow ując sw oje 

dzieci do polskich szkół.
A le C zesi są innego zdania. U w a­

żają to za ^w ystępek* 4, kolidujący z 
ustaw ą o „ochronie republik ’**.— i 
aresztują, w ytaczają dochodzenia kar 
ne, zastraszają śledztw am i policyjny ­
m i, konfiskują. Słow em : stosują od ­
w etow e, nielegalne m etody. N a po ­
stępow anie naw skroś legalne — re­
presje całkow icie w ykraczające poza  
ram y praw orządności.

W idocznie Pragę  i jej organy w ła­
dzy centralne jakoteż w ładz lokal­
nych, działających na Śląsku  Z aol- 
zańskim , nic nie nauczyły dzieje i fak  
ty ostatnich kilku m iesięcy... W idocz 
nie nie w ysnuto żadnych dorzecz- 
nych w niosków z tego, co zaszło i w  
Sudetach i w śród narodu słow ackie­
go. W idocznie nie uśw iadom iono so­
bie w ym ow y prądów , nurtujących  
m niejszości narodow e w C zechosło­
w acji. I w idocznie nie zdano  sobie 
spraw y, że’na podm inow anym grun ­
cie, w  atm osferze w zrostu prądów  od  
środkow ych w C zechosłow acji —  pro

„H Hi, Wffl 1 Hit ii!!. ■ JWiii"
Mowa Marszałka Śmigłego - Rydza w Zamościu

Podczas w czorajszych uroczystości w Z a  
m ościu M arszałek Śm igły-R ydz w ygłosił na  
R atuszu przem ów ienie, m ów iąc m . in .:

D ziękuję z całego serca za zaliczenie m nie 
w  poczet obyw ateli m . Z am ościa. N aw iążę za  
przykładem  p. prezydenta m iasta do w iel­
kiej przeszłości historycznej Z am ościa, tej 
przeszłości, która stanow i dum ę każdego o- 
byw atela Z am ościa i której dzieła w  m oral­
nym  sensie i dzieła m aterialne rzucają prze  
dziw ny, głęboki urok na każdego przybysza, 
na każdego turystę, zw iedzającego Z am ość,

Przenieśm y się w yobraźnią w tę w yjąt­
kow ą w  dziejach polski epokę, epokę boha­
terskiego króla Stefana B atorego, który nie  
ty lko Polskę rozsław ił w św ięcie zw ycię­
stw am i w ojennym i, ale rów nież i w Pol-

Na koryzoncie Jnia
Poznań, dnia 18. ?•

Naprężone stosunki międzynarodowe 
stają się z dnia na dzień bardziej nie­
pokojące.

Henlein żąda wysiedlenia Czechów z 
krajów sudeckich, krążą pogłoski o kon­
centracji wojsk niemieckich, a Czechosło­
wacja zaprzecza, jakoby zarządziła u 
siebie mobilizację. Słowacy żądają dla 
siebie słowackiego namiestnictwa. We 
Wiedniu wre jak w ulu na masowych 
wiecach narodowych socjalistów.

Niemcy obawiają się odosobnienia na 
terenie międzynarodowym, oskarżają o 
te dążenia Anglię, a „Deutsche Dienst" 
policzkiem i kijem grozi angielskiemu 
pismu „News Cronicle” za jego uwagi 
pod adresem Niemiec. W  odpowiedzi na 
wszystkie trudności Niemcy budują nowe 
fortyfikacje od granicy szwajcarskiej do 
Morza Północnego nie tylko równolegle 
do linii Maginota ale także wzdłuż gra­
nicy belgijskiej...

Zawierucha wojenna szaleje nad Hi­
szpanią, Chinami, rodzą się coraz nowe 
konflikty wojenne między Japonią a Ro­
sją...

A Polska? Oto w Zamościu włościa­
nie fundatorówie złożyli sprzęt bojowy 
dla armii.- Drobna a wielka rzecz! Oto 

w okacje pod adresem  polskiej za O l­
zą, m etody  żanderm erskie są  czystym  
nonsensem  w łaśnie ze stanow iska ra­
cji stanu C zechosłow acji. Ż e w  ogniu  
tych prześladow ań żyw iołu polskiego  
hartuje się on i zw iera, uodparnia i 
w zm acnia. O sięgany zatem zostaje  
efekt, w ręcz przeciw ny tem u, jaki w  
Pradze byłby pożądany.

C zyżby w ładze C zechosłow acji w  
ciągu ty loletniej praktyki represyj­
nej i prześladow czej nie doszły w resz  
cie do  przekonania, że te m etody m i­
jają się zupełnie z celem .

C zyżby to zrozum ienie nie utoro ­
w ało sobie drogi do m ózgów kom pe­
tentnych w C zechosłow acji czynni­
ków  naw et teraz, po dośw iadczeniach 
tegorocznych, po tym , co cały św iat 
już w ie i co w ładzom  C zechosłow acji  
stale tłum aczy, że w łaśnie dotychcza  
sow ę m łody szykan i prześladow ań  
w noszą w  żyw ot i przyszłość C zecho ­
słow acji najw iększe niebezpieczeń ­
stw a...

Jeżeli tego cznniki decydujące w

see sam ej, w  jej życiu w ew nętrznym , w pro ­
w adził zasadnicze przem iany: ugruntow ał 
chw iejące się podstaw y państw ow ości, usi­
łow ał w  sposób zdecydow any w pływ ać na  
psychikę ów czesnego społeczeństw a polskie­
go po sm utnym okresie bezkrólew ia. Prze­
nieśm y się w  epokę tego króla i jego w iel­
kiego w spółpracow nika, znakom itego kanc­
lerza Jana Z am oyskiego.

R ok 1580. Spojrzyjm y w yobraźnią na te  
pola, na których Z am ość się znajduje. Z oba­
czym y tam  grupę ludzi w charakterystycz­
nych strojach, z sum iastym i w ąsam i, z sza­
blam i przy boku, z czekanem  lub kijem w  
ręku. C hodzą oni, jak gdyby czegoś szukali, 
pochylają się ku zńem i, robiąc w rażenie po. 
dobne do tego, jakie dziś m am y, obserw u-

plan zabudowy przemysłowej w C. 0. P- 
przewiduje zatwierdzenie około 100 ty­
sięcy ludzi, co wraz z rodzinami stano­
wi olbrzymią liczbę 400 tysięcy ludzi. Na 
budownictwo mieszkaniowe, podniesienie 
stanu zdrowotności i higieny Związek 
Miast przewiduje 14 milionów złotych a 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych na cele 
powyższe i szpitalnictwo 25 milionów zło­
tych.

W  Polsce wre praca wśród coraz 
przycichającego zgiełku politycznego. Bu 
dujemy się wewnętrznie... Nie spuszcza­
my oka ze spraw międzynarodowych. 
Sprawa Polaków w Czechosłowacji i w 
Niemczech nabiera większej wagi. Ro­
dacy nasi upominają się o nie załatwio­
ne jeszcze przez Niemców sprawy szkol­
nictwa polskiego, a robotnicy polscy na 
Śląsku niemieckim bronią się przed ger­
manizacją, podczas gdy u nas Niemcy 
korzystają z pełnych praw i wolności 
swej prasy.

Pogodne polskie niebo broni się za­
chmurzeniem^. Na horyzoncie naszym 
widzimy sprzyjające warunki rozwoju 
pracy, do której człowiek zawszę tęskni... 
Oby wszyscy zechcieli uszanować tę tę­
sknotę i prawo spokojnego obywatela poi 
skiego.

C zechosiow aćji dotychczas nic poję­
ły  —  tym  gorzej dla nich.

M y natom ist w iem y  i dobrze sobie 
zdajem y spraw ę z tego, że poczucie sa  
m ow iedzy narodow ej naszych roda ­
ków  za O lzą nie da się absolutnie o- 
słabić terrorem  policyjne - politycz­
nym i, szykanam i osobistym i, śledz­
tw am i czy aresztow aniam i, zastrasze­
niem rodziców  i dzieci, konfiskow a­
niem pism . W prost przeciw nie: pol­
skość za O lzą krzepnie. B yli w 19- 
tym stuleciu siln iejsi, niż C zesi, któ ­
rzy chcieli prześladow aniam i, aresz­
tow aniam i, represjam i szkolnym i nas  
w ynaradaw iać. N ie zdzierżyli. Śladu  
po nich niem a. Ich aparaty państw o­
w e rozleciały się w gruzy. A m y je­
steśm y.

W ładze czeskie zarów no  w  Pradze  
jak i lokalne na Śląsku Z aolzańskim  
w inny sobie to  przeczytać w  popular­
nych podręcznika-ch dziejów narodu  
polskiego 19-go i 20-go stulecia. A  
w tedy m oże zrozum ieją, jak bezsen ­
sow ne jest to w szystko, co czyn :ą...

jąc ćw iczenia połow ę oficerów , szukających  
pozycji taktycznej.

C hodzą nad brzegiem  rzeki, próbują no ­
gam i grunt, naradzają się. C o robi ta gro ­
m ada ludzi, w śród których jest podslarości. 
M arian T opornicki, w śród których jest W a­
cław U chorow ski oraz architekt, m ów iący 
po w łosku, po łacinie, albo łam anym pol­
skim językiem , który zna trochę, bo w iele  
czasu przeżył w e L w ow ie —  ? T a grupa lu- 
dzii zrealizow ać zam ierza na tym m iejscu  
decyzję w ielkiego hetm ana. Poszukują oni 
m iejsca odpow iedniego dlą, budow y m iasta, 
które m iało się nazyw ać Z am ość. D ecyzję  
tę podjął hetm an Z am oyski pod naporem  
instynktu cyw ilizatorskiego, instynktu koló- 
nizacyjnego, który zaw sze jest dow odem  na­
grom adzenia tw órczych sił w państw ie, któ ­
ry jest dow odem tężyzny państw a, pokole­
nia i jednostki.

Z obaczym y, jakie elem enty odgryw ały ro ­
lę przy poszukiw aniu tego m iejsca na to  
m iasto . C o m ieli na m yśli, jakie cele chcieli 
osiągnąć ci, którzy szukali odpow iedniej 
siedziby? ' ' • I 1 i *4|

W ynaleźli okolicę, znajdującą się przy  
w ażnym handlow ym trakcie, prow adzącym  
przez L ublin , K rasnystaw  —  na L w ów . C o  
to znaczy? T o znaczy, że chcieli w ynaleźć  
tego rodzaju m iejsce dla m iasta, które by  
gw arantow ało m u rozw ój pod w zględem e- 
konom icznym . C hcieli, aby —  poza tym  —  
to centrum , które m iało pow stać, stało si«  
pod w zględem gospodarczym now ym czyn ­
nikiem dla całej okolicy, ażeby koncentro ­
w ało w sobie now e siły i tych czynników  
siły całej okolicy dodaw ało.

Poza tym , w  tym  m ieście, m iała pow stać  
szkoła, a później pow stała akadem ia. C o tc  
znaczy? T o znaczy w prow adzenie w  życie  
zrealizow anie drugiego w ażnego czynnika; 
czynnika kultury ducha; a w ięc —  obok  
kultury m aterialnej, obok czynników m ate  
rialnych —  duch ludzki. M iasto 'm iało sta<  
się szkołą, gdzie ten duch  bogaciłby się i na  
bierał sił.

A le to jeszcze nie w szystko. D laczego  
w łaśnie pod brzegiem Ł abunki w ybran: 
m iejsce dla tego m iasta, m im o to , że m ia  
sto to m iało pierw otnie dalej stanąć? O tót 
ci, którzy poszukiw ali m iejsca dla niegi 

। w zięli pod uw A oe trzaci m om ent: w ojsko
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Wy, obronn y . P oszukiw ali m iejsca  nad  rzeką  

Ł abunką, nad je j w ysok im  brzeg iem , ażeby  

te j now opow sta jącej p laców ce, k tó ra m iała  

C zynn ik i gospodarcze  po tęgow ać, k tó ra m ia ­

ła służyć rozw ojow i ducha ludzk iego , zagw a  

ran tow ać  —  łącząc ją  z czynn ik iem  w ojsko ­

w ym  —  pew ność bezp ieczeństw a.

I ten p lan , pod tym  kątem  w idzen ia po ­

w zięty , to m iejsce, pod tym  kątem  w idzen ia  

w ybrane, zosta ły przez hetm ana Z am oysk ie  

go zatw ierdzone.

S zanow ni państw o . Z m ien ia ją się czasy , 

zm ien ia ją się ludzie , upadają i pow sta ją  

ku ltu ry . A le zaw sze i w szędzie u ko lebk i, u  

fundam en tów  każdej ku ltu ry , u fundam en ­

tów  każdego zdrow ego poczynan ia państw o ­

w ego , zobaczym y te trzy elem en ty , w spó ł­

pracu jące , zharm on izow ane, zgrane. Z oba­

czym y czy przy tam tych dw óch elem en tach , 

trzeci, k tó ry bez w zględu na ludzi, bez  

w ględu na zm ien ia jące się czasy , zaw sze  

stanow i jak gdyby ochronny m ur, ażeby  

tąm te dw a m ogły się rozw ijać .

N a jeden jeszcze m om ent zw rócę uw agę. 

O d założen ia m iasta up łynęło praw ie 360  

la t. C o to znaczy? T o znaczy : w ojny koza- 

cko —  ta tarsk ie , w ojny szw edzk ie. D ocho ­

dzim y w reszcie do w ielk ie j epok i N apo leo ­

na. P ow stan ie listopadow e. W reszcie to  

m iasto , jak gdyby osta tn im , tchem  przypo ­

m inając sob ie sw oją sław ę i w ielką prze ­

sz łość , jeszcze stanęło  na drodze i zagrodziło  

d rogę zagonow i B udiennego w  naszej po l­

sk ie j w ojn ie .

C o to znaczy? —  py tam y  się —  m y, k tó ­

rzy tak przyzw yczajen i jesteśm y patrzeć ua  

u łom ności dzie ł ludzkich , na  to , jak szybko  

te dzie ła zn ikają . T utaj tak d ługo to trw a,, 

tak d ługo pracu je i tak d ługo dzia ła! Jak iż  

w niosek z tego? O tóż w niosek następu jący : 

że trud ludzk i, przedsięw zię ty d la dobra o- 

sob istego , d la celów  osob istych , jest przem i­

ja jący . D o n iego odnosi się pow iedzen ie : 

s ic transit g lo ria m undi. A le trud ludzk i i 

czyn ludzk i, zw iązany z w ielką ideą , trw a, 

odnaw ia się , n ie przem ija .

B o tych k ilka se tek la t w  życiu narodu  

to  n ie jest bagate la , przem ija ły  burze , zm ie­

n ia ły się nam iętności ludzk ie . Ile am bicji 

ludzk ich upad ło , ile m urów  się rozsypało !  

A le to gn iazdo w arow ne trw ało  i służy ło .

L ecz gdy się ze zm iennością ko le i ludz ­

k ich z b ieg iem  czasu m ateria lne w arunk i 

po tęg i tego gn iazda zaczynają się rozsypy ­

w ać, gdy m ury zaczynają porastać zie l­

sk iem , traw ą, gdy ceg ła zaczyna kruszeć , —  

w yłan ia się z tego inna siła, siła m oralna , 

k tó ra dzia ła na każdego obyw ate la , tu się  

w ychow ującego i tu przebyw jącego . T a siła  

m oralna w iąże się z jego w ielką przeszło ­

śc ią i podporządkow uje jego życie w spó lnej, 

ogó lnop aństw ow ej, narodow ej przyszłości.

Wizyta min. Becka w Oslo
Berlin, 18. 7. (PAT).

K oresponden t sz tokho lm sk i „E ssener N a  

tional Z tg ." zajm uje się przyszłą w izy tą m i­

n istra J. B ecka w  N orw eg ii, stw ierdzając,  

źe zarów no S ztokhalm , jak i O slo odnoszą  

się życzliw ie do  zab iegów  po lsk ich  pozyska  

n ia S kandynaw ii d la po lsko - skandynaw ­

sk ie j po lityk i nad B ałtyk iem .

Mobilizacja w Czechosłowacji?
Prasa niemiecka o ruchach wojsk nad granicą Niemiec

Berlin, 18. 7. (PAT). .

P on iedzia łkow a prasa n iem iecka  | 

szeroko om aw ia don iesien ia n iem iec-  
Ik ie o ruchach w ojsk czesk ich na ob ­
szarach sudeck ich  i zaprzeczen ie  rzą ,- 

du czechosłow ack iego .
„V oelk ischer B eobach ter 4* stw ier­

dza, że w  sobo tę i w  driiach poprzed  
n ich is to tn ie m iały m iejsce nadzw y ­
czajne  ruchy  w ojsk  czesk ich  na  pogra  
n iczu n iem ieck im . N igdzie —  p isze  
dzienn ik —  n ie jest zw yczajem zm ie­
n iać garn izony w  czasie poko ju  odra-  
zu w  całym  kraju , jak lów nież n ie  
jest rzeczą , zw yk łą ., jeże li pow ołu je  
się w  ciągu 6 godzin rezerw istów na  

dw um iesięczne ćw iczen ia , jak to  m ia ­
ło  m iejsce w  B rounow ie .

„D er M ount  ag 44 przypom ina o-  
św iadczen ie , złożone przez opsła cze- 
skosłow ack iego w B erlin ie , k tó ry  
stw ierdził, że „m obilizacji arm ii cze  
slkosłow ack ie j n ie by ło 44 i p isze , że  
zdem en tow ano tu  coś, czego  n ik t n ie  
tw ierdził. D zienn ik  w idzi w  tym do ­
w ód, że is tn ie je rozb ieżność  pom iędzy  
zam iaram i czy w olą , tego , lub  innego  
m in istra , a postępow an iem  sfer w oj­
skow ych , k tó re na w łasną, rękę pro ­
w adzą  po litykę w rogą N iem com su - 
dec.k im - G zy m iarodajne ko ła po li­

Ostatnie przygotowania we Francji 
na przyjęcie angielskiej pary królewskiej

Paryż, 18, 7. (PAT),

C zyn ione są , osta tn io przygo tow a­
n ia na  przy jęcie ang ie lsk ie j pary  kró -  

P ew sk ie j. D ekoracje u lic  są , już  U koń ­
czone. S zereg dom ów pryw atnych i 
w ielk ie m agazyny zostały p iękn ie u  
dekorow ane  i to n ie ty lko na trasie  
przejazdu ang ielsk ie j pary , ale rów ­
n ież na w szystk ich g łów nych u li­
cach .. W  P aryżu  n iem a an i jednego  
w iększego sk lepu , k tó ryby w w itry ­
n ie n ie w ystaw ił albo portretów an ­
g ie lsk ie j pary kró lew sk ie j, albo her­

bu  ang ielskiego .

D o P aryża już w czoraj zaczęły  

zjeżdżać w ycieczk i ang ie lsk ie. O gó ­
łem  przybyło w ciągu sobo ty k ilka  
naście ty sięcy osób . W  sobo tę w ie­
czorem  t. zw . W ielk ie B ulw ary , dzie l 
n ica tea trzyków  i kaw iarń na M ont- 
m artrze , kaw iarn ie na M ontparnasie  
rozb rzm iały język iem  ang ie lsk im .

W  porcie B oulogne zosta ła skon ­
cen trow ana flo ty la , k tó ra m a eks ­
portow ać yach t „E nchan teresse“ . W  
sk ład flo ty lli honorow ej w chodzą, 4

„Czystko" (o armii na Dalekim Wodzie
Marszałek Bluecher zawezwany do Moskwy ?

Tokio, 18. 7. (PAT).
A gencja D om ei donosi z H sienk ingu , że  

w edle o trzym anych tam  w iadom ości — so ­

w iecka flo ty lla na A m urze oraz w ojska lo t­

n icze zosta ły w yłączone z pod dow ództw a  

m arsz B luechera .

M arsz . B luecher m a znajdow ać się obec ­

n ie w  drodze do M oskw y, dokąd zosta ł za ­

w ezw any w  zw iązku z ucieczką b . szefa G .

Sowiety odmówiły wycofania wojsk 
z zajętych miejscowości mandżurskich

Tokio, 18. 7. (PAT).

W edług w iadom ości, o trzym anych z M o ­

skw y, S ow iety m iały odm ów ić w ycofan ia  

w ojsk sow ieck ich z pogran icznych m iejsco ­

w ości m andżursk ich , zaję tych przez czerw o ­

ną arm ię w  dn . 12 lipca . O dm ow a sow iecka  

uw ażana jest przez op in ię japońską za n ie ­

dopuszczalną prow okację .

Japońsk ie ko ła po lityczne w skazują , iż  

w targn ięcie oddzia łów  sow ieck ich do M an ­

dżukuo nastąp iło w  chw ili, w  k tó re j w ięk ­

szość japońsk ich sił zbro jnych zaangażow a ­

na  jest w  natarc iu  na  H ankou . D zienn ik „A - 

sak i” donosi, że w  pob liżu m iejsca osta tn ie ­

tyczne w  P radze w iedzą, czego się  
chce osiągnąć przy  pom ocy tych ru ­
chów  w ojsk? —  zapy tu je dzienn ik i 
zw raca uw agę na to , że przy is tn ie  
n iu  nap ięcia m iędzy N iem cam i a  C ze­
chosłow acją tak ie ruchy w ojsk są  
zaw sze rzeczą  pow ażną.

R ów nież „B erliner M ontagspost 44 
tw ierdzi, że jeże li naw et zaprzeczen ie

Decydujący lydziefl 
w czeskiej polityce wewnętrznej

Praga, 18. 7. (ATE).

C ała n iedzie lna prasa czeska zgodn ie  

stw ierdza , że nadchod zący tydzień będzie  

zw ro tnym  okresem  w  czechosłow ack ie j po ­

lityce  w ew nętrznej. T w ierdzen ie to  uzasad ­

n ione jest fak tem , źe koalic ja rządow a do ­

sz ła do  porozum ien ia w  kw estii zasad , w e ­

d le k tó rych  m a być rozw iązana sp raw a na ­

rodow ościow a w repub lice czechosłow a­

ck ie j.

O rgan agrariuszów  „V enkov" p isze , źe  

„przez to , że z początk iem  nadchodzącego  

tygodn ia prezyden t repub lik i przy jm ie na  

speqalnej aud iencji kom ite t po lityczny ra ­

dy  m in istrów  i źe będzie z n im i obradow ał, 

krążow nik i francusk ie: „G lo rie 44 , „G e  
orges L eygues 44 , „M ontcalm e“ i „E m i-  

le B ertin 44 , druga eskadra  łodzi pod ­
w odnych  i dw ie eskadry  to rpedow ców  

C ałością dow odzić będzie kon tradm i 
ra j G odefroy .

A ngielska para kró lew ska za ­
m ieszka w  pałacu O rsay , k tó ry jest 
siedzibą m in isterstw a praw  zagran icz  
nych . A partam en ty , przeznaczone d la  
kró la i kró low ej, zo tały przebudow a­
ne i udekorow ane.

S tan zdrow ia kró la Jerzego  V I po ­
lepszy ł się tak  dalece , że kró l opuścił 
łóżko i spędził cały dzień  w czorajszy  
na zała tw ian iu sp raw  urzędow ych .

A ngielska para kró lew ska  pow róci 
w  pon iedzia łek rano z pałacu R oyal 
L odge  w  W indsorze do  L ondynu . W e ­
d ług w szelk iego praw dopodob ień ­
stw a kró l Jerzy V I w eźm ie udzia ł w  
garden party , k tó ra zostan ie w yda­
na w  ogrodach  pałacu B uckgham w  
pon iedzia łek w  godzinach popo łud  
n iow ych . W e  w torek  rano kró l Jerzy  
V I i kró low a E lżb ie ta w raz ze św itą  

od  jadą  do  P aryża .

P . U . na D alek im  W schodzie S am ojłow icza- 

L uszkow a do M andżukuo . P rzed w yjnrdem  

m arsz . B luecher został przesłuchany przez  

przebyw ającego obecn ie w  C habarow sku l-o  

w icekom isarza obrony i naczelnego kom isa ­

rza po litycznego czerw onej arm ii M echlisa , 

przeprow adzającego obecn ie „czystkę” na  

D alek im W schodzie w  zw iązku z ucieczką  

S am oj  łow icza - Ł uszkow a.

go Incyden tu skoncen trow ane są ponad 2  

dyw izje sow ieck ie .

A gencja D om ei kom uniku je , że am basa­

da japońska w  M oskw ie o trzym ała po lece­

n ie złożen ia ponow nego pro testu  w obec rzą ­

du sow ieck iego . Japon ia będzie bezw zg lę­

dn ie nalegała  na  w ycofan ie czerw onej arm ii 

z te ry to rium  m andżursk iego .

Zgon dyrektora biura 

Senatu

IhJ Warszawa, 18. 7.

W  O tw ocku zm arł w  dn iu 16 hm . dyre ­

k to r b iu ra S enatu śp . A dam  P iaseck i.

cen tralnych urzędów  czesk ich w yda ­
ne zosta ło  w  dobrej w ierze , to należy  
pam iętać o tym , że urzędy lokalne  
postępu ją zupełn ie n iezależn ie . D o ­
w odem  tego , zdan iem  dzienn ika , by ł 
w ydany przez  rząd czeskosłow ack i za  
kaz lo tów  w  od leg łości 10 km  od gra ­
n icy . Z akaz ten n ie jest przez inne  
jednostk i w yjskow e przestrzegany .

dow iedziono w  sposób  przekonyw ujący , źe  

cały  rząd , cała koalicja i cały  naród  czesk i 

zdają sob ie sp raw ę z w spó lnej i n iepodzie l­

nej odpow iedzia lności za to , źe sp raw a sta­

tu tu narodow ościow ego m usi zostać roz ­

strzygn ię ta" .

P raw icow e „N arodn i L isty" zastanaw ia  

ja się nad  m ożliw ością porozum ien ia  z gru ­

pam i m niejszościow ym i i ośw iadczają , źe  

w iele będzie zależeć od  sy tuacji m iędzyna ­

rodow ej.

R adykalne „L idove L isty" są zdan ia, że  

coko lw iekby  się sta ło , to czeska koalic ja  

rządow a n ie ponosi za to żadnej odpow ie ­

dzia lności.

P rasa lew icow a i sk ra jn ie praw icow a  

daje w yraźn ie do poznan ia , źe w  ko łach  

tych sp rzeciw iają się zasadn iczo  sta tu tow i 

narodow ościow em u. P rasa ta w yraża po ­

gróżk i pod adresem  N iem iec i partii H en-  

le ina ,

Eeha napastliwego artykylu
Warszawa, 18 7.

Z w iązek Izb R zem ieśln iczych R . P . o-  

trzym ał list od  k ierow nictw a rzem iosła  n ie ­

m ieck iego .

W  liście tym  k ierow nictw o  rzem iosła po­

tęp ia stanow isko  czasop ism a „O stland", za 

ję te w  stosunku do dzia łu po lsk iego M ię ­

dzynarodow ej W ystaw y R zem iosł w  B erli­

n ie oraz przyznaje , źe w yw ody tego czaso ­

p ism a dadzą się pogodzić z praw em go ­

śc inności.

Jednocześn ie k ierow nictw o rzem iosła  

n iem ieck iego kom uniku je , że redakcja cza ­

sop ism a „O stland" zosta ła o  tym  przez m ia  

rodajne czynnik i dob itn ie pouczona.

Postępy powstańców
Salamanka, 18. 7. (PAT).

K om unikat kw atery g łów nej stw ierdza , 

źe w ojska gen . F ranco po  przezw yciężen iu  

oporu n iep rzy jacie lsk iega na froncie C a ­

ste llon  zaję ły Z ucainatl i L udien te , jak ró ­

w nież w ażne pozycje stra teg iczne na pó ł­

noc i po łudn ie od tych m iejscow ości. N a  

froncie te ruelsk im  zaję to N okneruela i F u ­

en tes de R ubieles. N a po łudn ie od tych  

m iejscow ości zaję to w ielk i obszar te ry to ­

rium . L iczba jeńców  n ie zosta ła jeszcze u-, 

sta lona, w ynosi jednak w iele se tek ludzi. 

W  ręce zw ycięsk ich w ojsk w pad ła w ielka  

zdobycz w ojenna.

Wielki pożar rafinerii
Nowy Jork, 18. 7. (PAT).

W  W ellsv ie lte w  stan ie N ew  Y ork w y»  

buch ł w ielk i pożar w  rafinerii nafty , należą  | 

cej do  tow arzystw a S incla ir O il. P ożar spo-  J 

w odow ał w ybuch k ilku zb io rn ików . D o-' 

tychczas stw ierdzono śm ierć jednego robo-: 

tn ika , is tn ie je jednak  obaw a, że ilo ść  śm ier-; 

te inych ofiar jest znaczn ie w iększa .

Na widnokręguCBA

M inister spraw zagranicznych p. J.' 

B eck przyją ł w  dniu 16 bm . am basadora  

F rancji, p. Leon N oel.
* »

*

Jedna  z prasow ych agencyj w arszaw ­

skich doniosła , jakoby bezpośrednio po  

pow rocie P ana  P rezydenta R zplitej z ur­

lopu, nastąpić m iała  rzekom o zm iana  na  

stanow isku  jednego z w icem inistrów  rol­

nictw a i reform  rolnych.

Jak się dow iaduje A gencja „Iskra" a  

kół dobrze poinform ow anych, w iadom ość  

ta jest całkow icie bezpodstaw na i nie od ­

pow iada praw dzie.

W  zw iązku z  kursującym i od  dłuższe ­

go czasu pogłoskam i a zam ierzonej na  
dzień 20-ej rocznicy odzyskania niepod ­

leg łości, w ypada stw ierdzić, że żadne  

projekty am nestyjne nie są na razie  

opracow yw ane-

N ie w yklucza to jednak, że znajdzie  

się ona  jeszcze na  w arsztacie izb ustaw o ­

daw czych.

W  zw iązku ze zbliżającą  się rocznicą  

zw ycięstw a  1920  roku, Stronnictw o Ludo ­

w e w ydało następującą  odezw ę:

C hłopi - ludow cy! Zbliża  się dzień 15  

sierpnia  —  rocznica zw ycięstw a  nad  B ol­

szew ikam i w  roku 1920- O d  kilku  la t ob ­

chodziliśm y ten dzień uroczyście, jako  

w ielki dzień C zynu C hłopskiego. W  dniu  

tym  chłopi polscy w braterskim  w ysiłku  

z robotnikam i, na w ezw anie rządu obro ­

ny narodow ej przełam ali napór najeźdź-,  

cy, ocalili niepodległość państw a, odparli 

pochód bolszew izm u na Zachód. N aczel­

ny kom itet w ykonaw czy postanow ił, źe i 

w roku bieżącym Stronnictw o Ludow e  

obchodzić będzie uroczyście rocznicę 15-o  
sierpnia . N ajw yższy już czas rozpocząć 

przygotow ania do tej uroczystości!

Szefem propagandy służby m łodych  

O ZN  zosta ł m ianow any w  tych dniach  p. 

Józef B iałasiew icz, przed paru jeszcze  

m iesiącam i sekretarz  redakcji i redaktor  

odpow iedzia lny „W arszaw skiego D zien ­

nika N arodow ego” .

W

D ziś, w  poniedzia łek o godz. 18,45 w i­

cedyrektor gabinetu m inistra Skarbu p. 
Janusz R akow ski w ygłosi przed  m ikrofo ­

nem  P olskiego R adia odczyt o zagadnie­

niu roln ictw a w  gospodarce narodow ej-

i
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W Jiungli paragrafówWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P J o fira  powoduis fcho-
^eatie crganienM społecznego wskutek 
jego nadmiaru funkcji skomplikowanych 
< bezowocnych. Tym większą udręką sta- 

się życie im więcej funkcyj zagarnia 
machina biurokratyzmu.

Przeciw temu zjawisku od dawna pro 
wodzona jest krucjata. Społeczeństwo 
moalcza je zgodnym chórem szyderstwa i 
potępienia. Władze zwierzchnie usiłują 
wytłumaczyć Ślepym czcicielom biuro­
kratyzmu, że paragraf nie jest celem, a 
środkiem rządzenia. W wielu wypadkach 
eiąfde jeszcze napróżno!

Niejeden urzędnik, który w życiu 
prywatnym jest człowiekiem rozsądnym, 
trzeźwo myślącym, praktycznym *— z 
thwilą gdy zasiądzie przy biurku zamie­
nia się w bezduszny automat. Nie słyszy 
on już tętna życia, które go otacza — je­
dyną jego rzeczywistością staje się od­
tąd.-. papier.

Ale wina leży nie tylko w „dołach*' 
machiny urzędniczej, lwią część za ten 
stan rzeczy ponosi Mgórd\ stwarzając 
nieżyciowe przepisy, nakazy, zakazy, o- 
kolniki i t. d., w których doprawdy tru­
dno się zorientować nietylko przeciętne­
mu obywatelowi, ale „uczonemu'* w tej 
dżungli paragrafów urzędnikowi.

Fenomenalną n- p. pamięć muszą 
mieć urzędnicy pocztowi, skore ćhcą znać 
wszystkie przepisy, związane z ich służ­
bą. i

Jak obliczono, liczba zarządzeń, wy­
danych przez władze pocztowe dla pod­
ległych im  placówek wynosi około— — 
1,000.

Obecnie dyrekcja poczt J telegrafów 
dla usprawnienia służby pocztowo - te­
lekomunikacyjnej śkodyfikowala wszyst­
kie swoje zarządzenia za okres od 1919 
do 1937 r.

Po kodyfikacji zostało jednak 'jeszcze 
około 400 zarządzeń w pocztowym ,Jca- 
łdlogu^.

To tylko jedna dziedzina- 'A wiemy 
przecież dobrze, że w innych nie jest le- 
ińej. . .

Czy istnieje u nas choć jeden śmier­
telnik, któryby w tej gmatwaninie, w tej 
prawdziwej dżungli nieżyciowych zarzą­
dzeń potrafił się nie zagubić?

Nie wystarczą dobre chęci u „dołu? 
-jeśli ich nie znajdzie się u „góry" i na- 
odwrót na nic nie przydadzą się wszelkie 
„kodyfikacje* jeśli za biurkami siedzieć 
nadal będą urzędnicy, widzący jedyny 
przejaw żyda w- papierze Od-

O eh ro n a b o b ró w

M o n tera l, 1 8 . 7 . (P A T )

R zą fl K a n ad y stw o rzy ł w  cek  o ch ro n y  

b o b ró w  n o w y  rezerw at  o  o b sza rze p rzeszło  

1 5 0 0 k m . k w . W  rezerw a cie ty m , leżący m  

w p ó łn o cn ej częśc i p ro w in cji Q u eb ec , za b ro  

u io n o p o lo w a n ia o ra z ło w ien ia ty ch zw ie ­

rzą t p rzez la t 1 5 . P o o p ły w ie teg o cza su  

b ęd ą ta m  m o g li p o lo w a ć In d ia n ie , d la b ia ­

ły ch  tra p eró w , teren  ten  jed n a k  b ęd zie n a ­

d a l za m k n ięty .

i' f

B u n a n a d  R u m u n ią

C zern iow ce, 1 8 . 7 . (P A T ).

tW  o sta tn ich  d n ia ch  p rzesz ły  n a d  R u m u ­

n ią liczn e b u rze , p o łą czo n e z p io ru n a m i i 

g ra d em . W  S a tu M a rę g ra d zn iszczy ł p o ­

łą czen ia te le fo n iczn e, w y b ił setk i szy b w  

m ieśc ie, a w ich u ra p o w y ry w a ła d rzew a z  

k o rzen ia m i.

W  in n ej części k ra ju , w  T u m u S ev erin  

g ra d p o czy n ił d u że sp u sto szen ia w  o g ro ­

d a ch o w o co w y ch . R ó w n ież n a d m o rzem  

C za rn y m  w  K o n sta n cy sza le ją n a w a łn ice.

W  K o n sta n cy  sza leją ca n a w a łn ica zer ­

w a ła z k o tw ic zn a czn ą ilo ść sta tk ó w  i łó ­

d ek  w  p o rcie, ro zb ija ją c je o  m u ry i u rzą ­

d zen ia  p o rto w e.

W zn iem n E  w n len io  w sp ó łp ra cy
Wymiana listów pomiędzy Chamberlainem a Daladierem

L o n d y n , 1 8 . 7 . (P A T ).

„ D a ily H era ld " d o n o si n a p o d sta w ie  

źró d eł fra n cu sk ich , źe m ięd zy  p rem . C h am ­

b erla in em  i p rem . D a la d ier n a stąp iła w  

p rzed ed n iu  w izy ty  k ró la  J erzeg o  w  P a ry żu  

serd eczn a w y m ia n a p ry w atn y ch  listó w , k tó

n w ą o w ielk im zn a czen iu

Wartość umów zbiorowych
P o zn a ń , d n ia 1 8 . 7 r

R trrfi strajk o w y  w  P o lsce  w zra sta  sy ste ­

m a ty czn ie p o czą w szy o d  r . 1 9 3 1 . Z ja w  sk o  

to ilu stru je n a stęp u ją ce cy fry .

W  n  1 9 3 0  b y ło  3 1 2  strejk ó w  w  1 1 8 5 -c iu  

za k ła d a ch p ra cy z 4 8 ty sią ca m i strejk u ją - 

cy ch ro b o tn ik ó w ; w  1 9 3 2 r . —  5 0 4 strejk i 

w  6 2 1 9  za k ła d a ch  p ra cy  i 3 1 4  ty s . stra jk u ją ­

cy ch  ro b o tn ik ó w ; w  1 9 3 4  r . —  9 4 6  strejk ó w , 

o b ejm u ją cych 9 4 1 6 za k ła d ó w  p ra cy i 3 6 9  

ty sięcy  ro b o tn ik ó w ; w  1 9 3 6  r . 2 0 5 6  strejk ó w  

w  2 2 0 1 6 -tu za k ła d a ch p ra cy i 6 7 5 ty sięcy

S u  B y K tl v u  F O O O  u li  K O  t T«

D o p iero ro k 1 9 3 7 w y k a zu je w p ra w d zie 

n iezm n iejszen ie n a tężen ia  ru ch u  stra jk o w e ­

g o , a le p o w strzy m an ie jeg o d a lszeg o  w zro ­

stu . W  ro k u ty m  b o w iem  m a m y  2 0 7 4 strej-

GŁOSY 1 ODGŁOSY
O  ró w n ą m ia rą

K a ro l F a ra , n a ła m a ch „ 2 y cia P o lsk ie ­

g o * ’ ty g o d n ik a  w y ch o d zą ceg o  w  B ia łej-B iel- 

sk u  ró żn ice w  trak to w an iu  m n iejszo ści n ie ­

m ieck iej w  P o lsce i p o lsk iej w  R zeszy .

1 w G dy czy ta się p ra sę za jm u ją cą się d o lą  

lu d u  p o lsk ieg o w  N iem czech  —  p isze H 2 y cie  

P o lsk ie**  —  a za jm u je się n ią ca ła  p ra sa  p o l­

sk a b ez ró żn icy o d cien i p o lity czny ch , g d y  

sły szy się o k o n sekw entn ej, w y n a ra d a w ia ją ­

cej p o lsk o ść a k cji N iem có w  w  sto su nk u d o  

te j lu d n o ści i g d y  p a trzy  się n a  ro zro st n iem ­
czy zn y tu u n a s n a p o g ra n iczu , ro zk w it w  

a tm o sferze tra dy cy jnej, a ż d o n o n sen su c ie ­
p la rn ia n ej to lera n q i p o lsk iej, o g a rn ia czło ­

w iek a ża l, g n iew  i w sty d* * .

N ie p o zb a w io n e g łęb o k iej tro sk i o lo s  

P o la k ó w  w  R zeszy  ro zw aża n ia p ism a  sp ro ­

w a d za ich a u to r d o  n a stęp u ją cy ch u w a g ;

1 „ O trzą sn ą ć się m u sim y . S zero ko ro zw a r­
ty m i o czy m a sp ojrzeć w  rzeczy w isto ść. Z a ­

p rzeć się i k a w a ł p o  k a w a le  w y ry w a ć o b cy m  
sw o ją w ła sno ść. M u sim y się p rzy ty m  d o ­

m a g a ć p o m o cy o ficja ln y ch czy n n ik ó w , b o  

b ez teg o z teg o in fa nty lizm u g o sp o d a rczeg o  

n ie w y jdziem y . G d zie in dziej jest to rzecz  
sa m a p rzez się zro zum ia ła i d o ch o dzi d o  

św ia d o m o ści P o la kó w p o przez n ęd zę , ja k ą  
c ierp ią d la teg o , iż n ie cheą się w y rzec p o l­

sk o ści. M u sim y się d o m a g a ć , b y u n a s w  
P o lsce, w o b ec  p o lsk ich  m a s ro b o tn iczy ch  za ­
sto sow a no p ra w o ró w n o rzędn o śc i, jeśli n ie  
p ierw szeń stw a . J a k o tech n iczne , o d cin k o w e  

za ła tw ien ie sp ra w y w id zim y za sto so w a n ie  
p rzy m u su a n g a żo w a n ia ro b o tn ik ó w  p rzy n a j­

m n iej w  8 0  p ro cen ta ch  p rzez F u n d u sz P racy .

Bezmierna tragedia
P o zn a ń , d n ia 1 8 . 7 .

„ U ro d za j S ta lin o w sk i zeb ra ć b ez stra t!* *  

—  w y szed ł u k a z  n ie ca rsk i a le S ta lin o w sk i.. 

Z b o że jest k o szo n e a lb o zb y t z ielo n e a lb o  

zb y t d o jrza łe, a lb o zb y t w y so k o , co ta k że  

p o w o d u je straty . R esztk i n iezd em a sk o w a ­

n y ch jeszcze w rog ó w  lu d u b ęd ą u siło w a ły  

p rzeszk o d zić zb io ro m u ro d za ju sta lin o w ­

sk ieg o . B ęd ą a k ty szk o d n icze , m a ją ce n a  

ce lu n iszczen ie u ro d za ju : p o ża ry , za ra ża n ia  

z ia rn a ... P rzestrzeg a b o lszew ick a p ra sa -

I w  śla d za u k o sem  sp a liło się 2 5 0 h a  

p szen icy n a U k ra in ie i 2 ch ło p ó w  sk a za n o  

d o ra źn ie n a  k a rę śm ierc i n ie za  to , że p o d ­

p a lili, a le że  p o ża r  w y b u ch ł.

S ta lin o w sk a  „ o jczy zn a  lu dó w * * „ b o h a ter ­

stw a i m iło śc i* * cz ło w iek a  w re n ien a w iśc ią  

ty m  ra zem ... d o ży d ó w . K o m so m o lco w a  

m ło d zież n a  U k ra in ie w  m ieśc ie D o b ria n k a  

sp lą d ro w a ła d zie ln icę ży d o w sk ą . A reszto ­

w an ia ... O czy w iście za m k n ięto n a u czy cie li 

u k ra in có w  „ w in n y ch  p o g ro m u * * .

N ie m a B o g a jest n im  (n ie d a w n iejszy  

ca r b a tiu szk a , a le) o jc iec S ta lin . T a k i u k a z  

n ie n a p a p ierze  a le z u st d o  u st p o d a w a ły  

so b ie k o m isa rsk ie g ęb y , a b y lu d z ła k n io n y  

w ia ry u k o ch a ł... S ta lin a .

T y m cza sem  „ p o p sw o je , ch ło p sw o je ’ * 

b y w ało d a w n iej, b y w a i tera z: S ta lin  sw o - 

g u la rn ej k o m u n ik a cji p o w ietrzn ej d la p a - 

p ew n ien iem ja k n a jśc iś lejszej w sp ó łp ra cy  

o b u  rzą d ó w .
W  lista ch  ty ch  p o ru szo n o  o g ó ln e za g ad ­

n ien ia  p o lity k i o ra z ta k ie sp ra w y , ja k  C ze ­

ch o sło w a cja , H iszp a n ia i m o rze Ś ró d ziem ­

n e.

k i, o b ejm u ją ce 2 2 0 5 8 za k ła d ó w  p ra cy  i 5 4 3  

ty sią ce ro b o tn ik ó w .

A b y zo r ien to w a ć się w  ch a ra k terze ru ­

ch u strejk o w eg o , trzeb a za n a lizo w a ć p rzy ­

czy n y ta k liczn y ch strejk ó w . D a n e n a ten  

tem a t p o d a je G łó w n y U rzą d S ta ty sty czn y , 

u jm u ją c je w  k itk a  g ru p za sa d n iczy ch , k tó ­

re n p . d la ro k u 1 9 3 7 -g o , p rzed sta w ia ją się  

w  sp o só b n a stęp u ją cy : żą d a n ie p o d w y żk i 

p ła c  —  8 9 3  strejk ó w  (n a  2 0 7 4  o g ó łem ), n łe- 

o b n iża n ia p ła c —  62 strejk i, w y p ła ty za ­

leg ły ch za ro b k ó w  —  2 5 0 strejk ó w , strejk i 

p ro testa cy jn e i so lid a rn o ść —  1 4 4 . W ed łu g  

b a rd ziej szczeg ó ło w ej a n a & zy , p rzy ta czan ej 

w  „ S ta ty sty ce P ra cy * * co  k w a rta ł, o statn ia  

g ru p a sk ła d a się z żą d a ń : n iered u k o w a n ła  

p erso n elu  i p ra cy , p rzy jm o w a n ia i w y d a l  a -

M u sim y d o m a g a ć się za sto so w a n ia t  zw . 

p raw a  o d w etu . J a k  z  P o la ka m i n a O p o lu , ta k  
m y b ęd ziem y p o stęp o w a li z N iem ca m i u  

n ee* * .

S y m b o liczn y k w a d ra n s

J a k  w iad o m o  w  d ro d ze z W iln a d o R y ­

g i m in . J . B eck  w y lą d o w a ł w  K o w n ie , g d zie 

sp ęd ził 2 0 m in u t n a ro zm o w ie z ▼ . m in i­

strem  sp r . za g r . L itw y  U rb u y sem .

T en  k u rtu a zy jn y  k ro k  m in . J . B eck a  jest 

szerok o k o m en to w a n y w  k o łach p o lity cz ­

n y ch . D a je o n  m . in . w a rsza w sk iem u  „ C za ­

so w i* * o k a zję d o sn u cia n a stęp u ją cy ch u - 

w a g : •

„ W y sta rczy fa k t, że L itw a, p o d ob n ie ja k  
P o lska , p o ło żo na  jest w  p a sie  p o m ięd zy  d w o ­

m a w ielk im i m o ca rstw a m i J eśli za ty m  p a ń ­
stw o to , ja k to sły szy m y z u st jeg o p rzed ­

sta w icie li, p rag n ie za ch o w a ć isto tn ą n ieza ­

leżno ść, jeśli n ie ch ce zn a leźć się p o d p ro ­

tek to ra tem  B erlin a , w zg lęd n ie M o sk w y , to  
jest o n o p o p rostu n a to sk a za ne w y ro kiem  

h isto r ii, b y z P o lsk ą p o zo sta w a ć w  d o b ry ch  

sto su n k a ch są sied zk ich .

Z chw ilą , g d y k iero w n icy p o lity k i litew ­

sk iej u św ia d o m ią so b ie ten fa k t k a p ita ln y , 
z tą chw ilą p ry sn ą ć b ęd ą m u sia ły istn ie ją ce  
d o ty ch cza s p rzeszko d y p sy ch iczne . S y m bo ­

liczn y k w a d ra ns, k tó ry m inister B eck sp ę ­
d ził n a  lo tn isk u  k o w ieńsk im , p o czy tujem y za  

d o w ó d , że ta ch w ila się zb liża i że c ierp li- 
. w o ść o raz o g lędn o ść, ja k a cecho w a ła i ce ­

ch u je n a d a l p o lity kę P o lsk i, w y d a je co ra z  
o b fitsze i, co sp ecja ln ie p o d k reślić n a leży  

—  trw a łe rezu lta ty * * ,

je a lu d w ra ca d o „ n fed o rzeca n ośc i re lig ij­

n y ch ** . O rg a n b ezb o żn ik ó w „ A n ty re lig ioź- 

n ik * * sk a rży  się :
„ P ra w o sła w n i i sek cia rze p o ro zu m iew a ­

ją się. D ą żen ia te m ają ce n a celu stw o rze ­

n ie jed n o liteg o fro n tu w ierzą cy ch d o zn a ły  

zn a czn ego w zm o cn ien ia p rzez o sła b ien ie  

p ro p a g a n d y a n ty relig ijn ej w  ró żn y ch o rg a ­

n iza cja ch p a rty jn y ch  i p a ń stw o w y ch ..

K o m isa r ia t o św ia ty lu d o w ej zn ió sł sek ­

cje p ro p a g a n d y a n ty relig ijn ej n a u n iw ersy ­

te ta ch . Z w ią zk i za w od o w e p o zb a w iły p ro ­

p a g a n d ę a n ty relig ijn ą je j isto tn ej treśc i. 

„ K o m so m o ł* * n ie za jm u je się ju ż p ra w ie  

k rzew ien iem  b ezb o żn ictw a . M u zea a n ty - 

re lig ijn e w d a w n iejszy ch b u d y n k a ch k o ­

śc ieln y ch w  ty m  ta k w a żn e, ja k cen tra la  

m u zeó w  b ezb o żn iczy ch w  M o sk w ie , n a b ie ­

ra ją co ra z b a rd ziej w y g lą d u  w y sta w  o  ch a ­

ra k terze w y b itn ie h isto ry czn y m  i n ie sp e ł­

n ia ją sw ej w ła ściw ej fu n k cji p ro p a g a n d o ­

w ej.

L iczn i m ło d zi lu d zie, k tó rzy m u zea te  

zw ied zili, p o zn a li d o p iero  ta m  p o  ra z p ierw ­

szy „ term in o lo gię re lig ijn ą * * . W y k a zy w a li 

o n i d la  p rzed m io tó w  k u ltu  B o żeg o  zn a czn e  

za in tereso w a n ie i za zn a jo m ili się z n o w y m  

d la  n ich p o jęciem  tra n ssu b sta n cji, ca łk o w i­

c ie o b cej m y śli b o lszew ick iej. S k u tek o d ­

w ied zen ia m u zeu m  a n ty re lig ijn eg o b y ł za ­

tem  zu p ełn ie in n y , a n iże li za m ierzo n o " .

„ U rod za j S ta lin o w sk i zeb ra ć b ez stra t"  

b ęd zie tru d n o ... J est k lęsk a za m ia st u ro ­

d za ju , k lęsk a , k tó ra o g a rn ęła w szy stk ie  

d zied zin y ży c ia b o lszew ick ieg o z ro zk a zu  

—  ch y b a sa m eg o S ta lin a , k tó ry jest tw ó rcą  

n iszczą ceg o k a żd ą m y śl i k a żd ą w o ln o ść  

ro zk a zu : T o  k o n trrew olu cjo n ista ! R o zstrze ­

la ć!

C zy R o sja n ie o są d zą k ied y n a jw ięk sze ­

g o  k o n trrew o lu cjo n istę —  S ta lin a ?

T ra ged ia n a ro d u ro sy jsk ieg o jest b ez ­

m iern a .

u fa  ro b o tn ik ó w , so lid a rn o ści, d em o n stra cy j­

n e itp .

W  w a ru n k a ch w o ln ośc i o rg a n izo w a n ia  

się ro b o tn ik ó w  i leg a ln o śc i w a lk i stro fk o ­

w ej, ja k a  ch a ra k tery zu je w szy stk ie p a ń stw a  

n o w o czesn e —  za w y ją tk iem  p a ń stw  o  u - 

stro ja ch to ta ln y ch —  tru d n o so b ie w y o ­

b ra zić ca łk o w ity za n ik a k cji strejk o w ej. 

P rzy  o d p o w ied n im  jed n a k  d zia ła n iu  n a jro z ­

m a itszy ch  czy n n ik ó w  —  m o żn a  ją  z p ew n o ­

śc ią zn a czn ie zerd u k o w a ć z w ielk ą  k o rzy ­

śc ią za ró w n o d la o b u za in tereso w a n y ch  

stro n : p ra co d a w có w  i p ra co w n ik ó w , ja k i 

d la  ca łeg o  sp o łeczeń stw a  i p a ń stw a .

C o trzeb a  w  ty m  celu  zro b ić?  J eżeli —  

ja k w y n ik a z d a n y ch G łó w n eg o U rzęd u  

S ta ty sty czn eg o b y ło n p . w  1 9 3 7 r . 1 4 7 6  

strejk ó w  w y g ra n y ch (ca łk o w ic ie lu b czę ­

śc io w o ), a  ty lk o  3 5 8  p rzeg ra n y ch , to  ju ż te  

cy fry w sk a zu ją n a to , że w iele strejk ó w  

w y n ik a z w in y p ra co d a w có w , tru d n o jest 

b o w iem  o cen ić d zisie jszą sy tu a cję sp o łecz ­

n ą w  P o lsce w  ten  sp o só b , że p ra co w n icy  

są  siln ie js i i d la teg o  zm u sza ją  p ra co d a w có w  

d o  u stęp stw . S trejk  w y g ra n y  to  z  p ew n o śc ią  

w  d u żym  sto p n iu  strejk  o  słu szn y ch żą d a ­

n ia ch (szczeg ó ln ie , jeśli ty czy się p o zio m u  

p ła c), m o żn a  w ięc  b y ło  żą d a n e  p rzez  ro b o t­

n ik ó w  w a ru n k i p rzy zn a ć im  b ez strejk u . 

J est to szczeg ó ln ie ja sn e , jeśli się w eźm ie  

p o d  u w a g ę b a rd zo  n isk i p rzec ię tn y  p o zio m  

p ła c ro b o tn iczy ch , cza sem zd ecy d o w a n ie  

g ło d o w y ch . N a p ew n o  w iele  strejk ó w  w  P o l­

sce jest n iep o trzeb n y ch , ro zp o częty ch  p rzez 

ro b o tn ik ó w  b ez p ró b y w y czerp a n ia u p rze ­

d n io w szelk ich  in n y ch d ró g n a cisk u (p rzez  

in sp ek cję p ra cy ) czy  p o ro zu m ien ia . A le je ­

żeli ta k i za rzu t sta w ia m y  ro b otn ik o m , to  o  

w iele p o w a żn iejsze za rzu ty n a leży sk iero ­

w a ć p rzeciw  p ra co d a w co m . N o n sen sem  z  

p u n k tu w id zen ia n o rm aln ego ży c ia g o sp o ­

d a rczeg o  są  strejk i o  w y p ła tę za leg ły ch  za ­

ro b k ó w  i to  w  ro k u  b y n a jm n iej n ie z łe j k o ­

n iu n k tu ry : w  1 9 3 7 r . ta k ich strejk ó w  b y ło  

2 5 0 .

N a p o w strzy m a n ie w zro stu a k cji strej­

k o w ej z p ew n o śc ią w p łyn ęła u sta w a o u - 

m o w a ch zb io ro w y ch , k tó ra p rzy czy n iła się  

d o  sta b iliza cji w a ru n k ó w  p ra cy . J ed n a k  i tu  

jeszcze d zia ła w iele czy n n ik ó w  u jem n y ch , 

jeżeli n a 6 8 8 u m ó w  zb io ro w y ch , za w a rty ch  

w  1 9 3 6  r . —  3 5 4 , a  w ięc  p ra w ie  p o ło w a  b y ­

ła p o p rzed zo n a strejk iem . R o k 1 9 3 7 d a je  

ju ż lep szy  o b ra z: 7 6 5  b o w iem  za w a rty ch u - 

m ó w , ty lk o 2 3 4 , a w ięc 3 7 p ro c , b y ło p o ­

p rzed zo n y ch  strejk iem .

W a rto ść u m ó w  zb io ro w y ch  w  ży c iu g o ­

sp o d a rczy m  i sp o łeczn y m  n ie b u d zi ju ż d ziś 

ch y b a w  n ik im  w ą tp liw o śc i, p o có ż w ięc  

w a rto ść tę o b n iża ć p rzez n ieu stęp liw o ść i 

zm u sza n ie  ro b o tn ik ó w  d o  p o p rzed za n ia ich  

strejk iem . N a tle zesta w ien ia liczb y u m ó w  

zb io ro w y ch i strejk ó w  w y stęp u je w y ra źn ie  

k o n ieczn o ść siln iejszej in g eren cji w  sto su n ­

k i ro b o tn icze czy n n ik a ro zjem stw a p a ń ­

stw ow eg o.

T a k w ięc d la o p a n o w a n ie p o d k a żd y m  

w zg lęd em  n iep o żą d a n eg o ru ch u strejk o w e ­

g o , n a leży ze stro n y p ra co d a w có w  p ro w a ­

d zić  b a rd ziej ra cjo n a ln ą  p o lity k ę  p ła c  ro b o t­

n iczy ch , n ie w y zy sk iw a ć ro b o tn ik ó w  p rzez  

za leg a n ie z w y p ła ta m i za ro b k ó w , ła tw iej 

d o p ro w ad za ć d o u m ó w  zb io ro w y ch i lep ie j 

u m o w y h o n o ro w a ć, ze stro n y ro b o tn ik ó w  

—  n ie p rzy stęp o w a ć d o strejk u zb y t p o ­

ch o p n ie , a ze stro n y p a ń stw a —  siln ie j in ­

g ero w a ć za ró w n o p rzez in sp ek cję p ra cy , 

ja k i p rzez a rb itra ż rząd o w y .

Z a g a d n ien ie jest ta k w a żn e, źe w a rto  

jest w zm o żo n eg o  w y siłk u  w szy stk ich czy n - 

n ik ó w *  J - M .

Dzieci polskie 

z zagranicy
O d  la t 1 5 co  ro k u  p rzy jeżd ża ją  d o  P o lsk i 

p o lsk ie  d zieci n a szy ch  ro d a k ó w  z  za g ra n icy .

W  ty m  ro k u  P o lsk i Z w ią zek  Z a ch o d n i, k tó ­

ry  tą a k cją  za jm u je  się , sp ro w a d ził n a  k o lo ­

n ie o k o ło  3 .0 0 0 d zieci z N iem iec (z W estfa ­

lii, S a k so n ii, M ek len b u rg ii itd .) o k o ło 2 0 0  

d ziec i z C zech o sło w a cji ze Ś lą sk a za o lża ń - 

sk ieg o . D ziec i te p o ch o d zą a lb o  z o śro d k ó w  

p o lsk ich n a o b czy źn ie a lb o z p o g ra n icza , 

za k tó ry m  zo sta ły p o lsk ie z iem ie i p o lscy  

lu d zie ... D zieci te sp ro w a dza n e p rzew a ż ­

n ie p o  ra z p ierw szy  p o zn ają  sw ą  M a cież  —  

p o lsk ą z iem ię i ży ją , ra d u ją c się p o d p o l­

sk im  n ieb em . O ta cza jm y je g o rą cem  sfta 

n a szy ch , r _ _ _
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Sukcesy polityki tureckiej
Foznań, dnia 18. 7.

P o r o z u m ie n ie f r a n c u s k o  -  t u r e c k i e w  

s p r a w ie  s a n d ż a k u  A le k s a n d r e t ty  i  o d n o w ie ­

n ie d o b r y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  F r a n c j ą i  

T u r c j ą , c z e g o  w y r a z e m  j e s t  p a r a f o w a n y  j u ż  

p a k t p r z y ja ź n i , p o d  k tó r y m  p o d p i s y  s w e  

z ło ż ą  u r o c z y ś c i e  w e  w r z e ś n iu  p o d c z a s  w iz y ­

t y  m in . B o n n e t w  A n k a r z e  m in i s t r o w ie  s p r .  

z a g r a n i c z n y c h  o b u  k r a jó w ,  z w r ó c i ły  p o n o w ­

n ie  u w a g ę  n a  s t a le  w z r a s t a j ą c ą  p o ż y ję  m ię ­

d z y n a r o d o w ą  T u r c j i i  n a  o s ią g n ię c i a  j e j p o ­

l i ty k i  z a g r a n ic z n e j .

P o w o je n n a  T u r c j a p o d  w z g lę d e m  o b ­

s z a r u  i  l i s z b y  l u d n o ś c i  s ta n o w i  z a l e d w ie  n ie ­

d u ż ą  c z ę ś ć  n ie  t y lk o  d a w n e j P o r ty  O t to -  

m a ń s k ie j a l e  i T u r c j i p r z e d w o je n n e j z o- 

s t a tn i c h  l a t s u ł t a n a tu . Z  w o jn y  ś w ia to w e j  

w y s z ła  o n a  p o k o n a n a  i r o z b i ta , m iz e r n y  i  

o k r o p n y  s t r z ę p  d a w n e j p o tę g i , z d a w a ło  s i ę  

n ie z d o ln y  d o  ż y c i a , z d a n y  n a  ł a s k ę  i n ie ­

ł a s k ę  z w y c ię ź c ó w . N a r z u c o n y  T u r c j i s i ł ą  

t r a k t a t w  S e v r e s  s t a n o w i ł w ła ś c iw ie  g r ó b  

j e j n ie p o d le g ło ś c i i m o ż l iw o ś c i s a m o d z ie l­

n e g o  r o z w o ju . A n g l i a  o t r z y m a ła  c i e ś n in y  i  

p o r t w  K o n s ta n ty n o p o lu . G r e c y  r o z p o c z ę l i  

w o jn ą  —  p r z y  z a c h ę c i e  i p o m o c y  z e  s t r o n y  

A n g l i i —  o  p r z y n a le ż n o ś ć  c i e ś n iń  i o  p o ­

s ia d a n ie  w y b r z e ż a  A z j i p r z e d n ie j . T u r c j i  

g r o z i ło  w o g ó le  z n ik n ię c i e  z  m a p y  ś w ia t a .  

N a s tą p i ł j e d n a k  w ó w c z a s p o d  w o d z ą  K e -  

m a la  P a s z y  w s p a n ia ły  r e n e s a n s  n a r o d u  t u ­

r e c k i e g o . T u r c y  o d p a r l i z w y c ię s k o  n a ja z d  

g r e c k i i p o t r a f i l i p o p r o w a d z ić  w  L o z a n n ie  

r e w iz ję  h a n ie b n y c h  p r z e p is ó w  t r a k ta tu  w  

S e v r e s . R e w o lu c ja  k e m a lo w s k a  w y d o b y ła  

z  n a r o d u  t u r e c k i e g o  u ta jo n e  s i ły  i  d r o g ą  re­
f o r m  i  m o d e r n i z a c j i p c h n ę ła  państwo turec­

k ie , ś c i e ś n io n e  o b e c n ie  d o  m n e i j n iż  e tn o ­

g r a f i c z n y c h  r a m , n a  d r o g ę  w y r a ź n e g o  r o z ­

w o ju  i p o s tę p u .

G łó w n y  w y s i łe k  K e m a la  A ta tu r k a  i  j e g o  

r e ż im u  m u s ia ł b y ć  w  p ie r w s z y c h  l a t a c h  z  

n a tu r y  r z e c z y  z w r ó c o n y  p r z e d e  w s z y s tk im  

n a  p o k r y w a n ie t r u d n o ś c i w e w n ę t r z n y c h .  

P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  j e s t b o w ie m  z a w s z e  

r z e c z ą  w tó r ą  i j e s t u z a l e ż n io n a  o d  s t a n u  

s to s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h . T o  t e ż  d o p ie r o  

p e łn e  o d r o d z e n ie  ż y c i a  w e w n ę tr z n e  -  p a ń ­

s tw o w e g o  T u r c j i  s tw o r z y ło  w a r u n k i d o  a k ­

t y w iz a c j i t u r e c k i e j p o l i t y k i z a g r a n ic z n e j .

P o d c z a s  w a lk  o  s w ą  n ie p o d le g ło ś ć  b y ła  

T u r c j a  p r a w ie  c a łk o w ic ie  i z o lo w a n a  p o z a  

p e w n y m i o b ja w a m i s y m p a t i i z e s t r o n y  

F r a n c j i ( w y s tę p u ją c e j t u  n a p r z e k ó r s ta n o ­

w is k a  A n g l i i )  i p o z a  p r z y ja ź n i ą , k tó r ą  o f i a ­

r o w a ły  j e j S o w ie ty . T o  t e ż  n ic  d z iw n e g o , ź e  

p r z e z  d łu g i  o k r e s  a ż  d o  l a t  o s t a tn i c h  ( m n ie j  

w ię c e j r o k u  1 9 3 6 ) , t .  z n . d o  o k r e s u  w z m o ż e ­

n ia  a k ty w n o ś c i s w e j p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j ,  

T u r c ja  p o d t r z y m y w a ła  s w ą  p r z y ja ź ń  z  R o ­

s j ą  s o w ie c k ą  i u c h o d z i ł a  w  o c z a c h  c a ł e j E u ­

r o p y  z a  p a r tn e r a  M o s k w y , c o  w ię c e j z a  

p a ń s tw o , k tó r e  z  p o d  t e j o p ie k i s o w ie c k ie j  

n ie  p o t r a f i s ię  j u ż  w y s w o b o d z ić . S ta ło  s i ę  

j e d n a k  i n a c z e j . T u r c j a  r a z  j e s z c z e  w y k a z a ­

ł a  s w ą  d o j r z a ło ś ć  .p o l i t y c z n ą  i d o w io d ła , ź e  

c h c e  b y ć  p o d m io te m  s w e j w ła s n e j p o l i t y k i  

a  n ie  j e d y n ie  p r z e d m io te m  p o l i t y k i c u d z e j .

W  l a t a c h  o s ta tn ic h  p o t r a f i ł a  o n a  w y jś ć  

z e  s ta n u  i z o l a c j i p o l i t y c z n e j i j e d n o c z e ś n i e  

r o z lu ź n ić  s w ó j s to s u n e k  z  M o s k w ą  w t a k im  

s to p n iu , b y  n ie  k r ę p o w a ł j u ż  j e j s w o b o d y  

r u c h ó w  i n ie z a l e ż n o ś c i . T u r c j a  z r o z u m ia ł a ,  

ż e  w  c e lu  z a p e w n ie n ia  s o b ie  m o ż n o ś c i s w o ­

b o d n e g o  r o z w o ju  t r z e b a  p ó j ś ć  p o  l i n i i r e ­

g u lo w a n ia  s w o ic h  s to s u n k ó w  z  b l i ż s z y m i i  

d a l s z y m i s ą s i a d a m i o r a z  w y tw o r z e n ia  k o ­

r z y s tn e g o  d la  s w o ic h  i n t e r e s ó w  s t a n u  r ó w ­

n o w a g i w  s t a s u n k u  d o  w ie lk i c h  m o c a r s tw .  

Z b y t j e d n o s t r o n n y  b o w ie m  z w ią z e k  z  k tó ­

r y m ś z  n ic h  m ó g łb y  T u r c j ę u z a l e ż n i ć  o d  

n ie g o  b ą d ź  g o s p o d a r c z o  b ą d ź  n a w e t p o l i ­

t y c z n ie .

N a jp ie r w  T u r c j a  u r e g u lo w a ła  s w o je  s to ­

s u n k i  z  d a w n y m i  p r z e c iw n ik a m i  z  p a ń s tw a ­

m i b a łk a ń s k im i , p r z y s t ę p u ją c  w  r o k u  1 9 3 4  

d o  t . z w . E n te n ty  B a łk a ń s k ie j . D z iś  s to s u n ­

k i n p . t u r e c k o  - g r e c k ie s ą s z c z e g ó ln i e  

p r z y ja z n e  i o p ie r a j ą  s ię  n a  p o s z a n o w a n iu  

i s t n ie j ą c e g o  s t a tu s q u o  i n a  z o b o w ią z a n iu  

n ie  u d z ie l e n ia  ż a d n e j p o m o c y  e w e n tu a ln e ­

m u  n a p a s tn ik o w i n a  drugiego partnera. Do 

u w o ln ie n i a  s ię  o d  z b y t  j e d n o s t r o n n e g o  z w ią ­

z a n ia  s i ę  z  S o w ie t a m i p r z y c z y n i ł a  s i ę  o ż y ­

w ie n ie  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z N ie m ­

c a m i , k tó r e  o d  k i lk u  l a t  o d g r y w a ją  b a r d z o  

p o w a ż n ą  r o l ę  w  r o z b u d o w ie  p r z e m y s łu  t u ­

r e c k i e g o  i d o z b r o j e n iu  A r m i i . A le  i  w t y m  

w y p a d k u  T u r c y  w y k a z u ją  d u ż ą  o s t r o ż n o ś ć .  

N ie  c h c ą  p o w tó r z y ć  b łę d u  P o r ty  O t to m a ń -  

s k i e j z  p r z e d  w o jn y  i b o ją c  s i ę  p o p a ś ć  w 

z a l e ż n o ś ć  g o s p o d a r c z ą  o d  N ie m ie c  s z u k a j ą  

z kolei z powodzeniem wymiany gospodar­

c z e j z  A n g l i ą . I  t a k  n p . o s ta tn io  u z y s k a l i w 

L o n d y n ie  p o w a ż n y  k r e d y t  1 6  m i l io n ó w  f u n ­

t ó w  s z t e r l i n g ó w  n a  d o z b r o j e n i e  i i n w e s ty c j e  

p r z e m y s ło w e .

W  s to s u n k u d o m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  

w y tw o r z y ł s i ę  w  o s t a tn i c h  l a t a c h  t a k i s t a n  

r z e c z y , ź e  c z y n n ik i e m , k tó r y  p o s z u k iw a ł  

z b l i ż e n i a  b y ła  w ła ś n ie  A n g l i a i F r a n c j a .  

Z b l iż e n i e t u r e c k o  - a n g ie l s k ie d o s z ło  d o  

s k u tk u  w  o k r e s ie s a n k c y j a n ty w ło s k ic h ,  

k ie d y  d la  L o n d y n u  n ie  m o g ło  b y ć  o b o ję tn e  

s t a n o w is k o  T u r c j i w  e w e n tu a ln y m  k o n f l i k ­

c i e  n a  m o r z u  Ś r ó d z ie m n y m . J e s t j e d n a k  

r z e c z ą  b a r d z o  c h a r a k te r y s ty c z n ą , ź e  b e z p o  

ś r e d n io  p o  w o jn ie a b i s y ń s k ie j T u r c j a  p o ­

s z u k a ł a  r ó w n ie ż k o n ta k tu  z W ło c h a m i i

Ameryka buduje 35 000 tonowy pancernik

Inspekcje królewskie

W  F i la d e l f i i  o d b y ło  s ię  k ła d z e n ie  s t ę p k i n o w e g o  p a n c e r n ik a . G u b e r n a to r W a s z y n g to ­
n u  w b i ł p ie r w s z y  n i t

Poznań, d n ia  18. 7.

I  n a s z  p r e m ie r  S k ła d k o w s k i  m a  w  p e w ­

n y m  s e n s ie  n a ś l a d o w c ó w . . . K r ó l R u m u n i i  

K a r o l d o k o n y w u je  t a k ż e  o s o b iś c i e  r ó ż n y c h  

i n s p e k c y j . Z a je c h a ł o n  n ie s p o d z ie w a n ie  d o  

m ia s t a  C r a io w a . O d w ie d z i ł z a r z ą d  m ie j s k i  

i  s a m  p r z e p r o w a d z i ł  r e w iz j ę  k s ią g ,  k a s y  i t p .

G o r ą c o  r o b i ło  s i ę  o b y w a te lo m  s p r a w u ­

j ą c y m  u r z ę d y  w  C r a in o w ie , a  j u ż  p o t s ie ­

d m io k r o tn y  i c h  o b la ł , g d y  k r ó l p r z y d y b a ł

Oświadczenie dżentelmena
Poznań, dnia 18. 7.

B e r n a r d  S h a w  ( c z y ta j S z o ) , s ę d z iw y  j u ż  

d z i s i a j c z ło w ie k , z n a n y  j e s t  n a  c a ły m  ś w ię ­

c i e  j a k o  l i t e r a t o  d o ś ć  n ie z w y k ły c h  j a k  n a  

A n g l ik a  m a n ie r a c h  ż y c io w y c h  i t e m a ta c h  

l i t e r a c k ic h . Z a c h o r o w a ł . Z a n ie p o k o i ł a  s i ę  

o p in i a  p u b l i c z n a  c h o r o b ą  t e g o  p i s a r z a , k tó ­

r y  n ie  z w y k ł  n ig d y  k r y ć  n a jz ło ś l iw s z e j p r a ­

w d y  p o d  k o r c e m . Z a ję ł a  s i ę  t y m  w y d a r z e ­

n ie m  t a k ż e  p r a s a  i d o ta r ł  d o  S h a w * a  r e p o r ­

t e r  j e d n e g o  z  w ie lk i c h  p i s m , p y ta ją c ,  g o  c z y  

n a p i s a ł  j u ż  t e s t a m e n t .

S h a w  o d p o w ie d z i a ł ż a r to b l iw ie , ź e  n ie  

z n a  d a ty  s w o je j ś m ie r c i  i  n ie  w ie , i l e  b ę d z ie  

w y n o s i ł  w  k r y ty c z n y m  d n iu  s p a d e k  p o  n im .

W  k a ż d y m  r a z i e  c h ę tn i e  p o z o s t a w iłb y  

c z ę ś ć  m a ją tk u  na poprawę manier swoich 

rodaków — n ie w ą tp l iw ie  c h c i a ł  w t e n  s p o ­

s ó b  d a ć  n a u c z k ę  o w e m u  d z ie n n ik a r z o w i z a  

d z iw n e  i  n ie s m a c z n e  p y ta n i e . C o p r a w d a ,  

n ie  b a r d z o  w y o b r a ż a  s o b ie , j a k im i  s p o s o b a -

Szkło ze żużli
Niezwykłe rezultaty współczesnej fabrykacji

N a  m ię d z y n a r o d o w e j w y s ta w ie  r z e m io ­

s ł a  w  B e r l in i e  m ia ło  s ię  m o ż n o ś ć  o g lą d a ć  

e k s p o n a ty ,  p r z e d s t a w ia ją c e  s z k l a n k i s p r z e d  

2 0 0 0  l a t L e c z  n ie  s ą  t o  j e s z c z e  n a j s ta r s z e  

w y r o b y  s z k l a n e . S ą  z a c h o w a n e  w  b a r d z o  

d o b r y m  s t a n i e  i k o lo r z e  s z k ł a  s p r z e d  5 .0 0 0

m in . R u s z tu  A r a s  u d a ł  s i ę  z  w iz y tą  o f i c j a l ­

n ą  d o  s w e g o  k o le g i w ło s k ie g o . W y r a z e m  

o s ią g n ię ć  p o l i t y k i  t u r e c k i e j  i  w y r a z e m  z m ie ­

n io n e g o  o d  r o k u  1 9 2 0  j e j p o ło ż e n ia  m ię d z y ­

n a r o d o w e g o  b y ła  k o n f e r e n c j a  w  M o n t r e u x ,  

n a  k tó r e j  u d a ło  s i ę  T u r c j i  p r z e p r o w a d z ić  u -  

z n a n ie  j e j p r a w a  d o  r e m i l i t a r y z a c j i c i e ś n iń  

d a r d a n e ls k i c h .

O b e c n ie  j e s t e ś m y  ś w ia d k a m i l i k w id a c j i  

p o  m y ś l i ż y c z e ń  t u r e c k i c h  p ó ł to r a l e tn i e g o  

s p o r u  o  s a n d ź a k  A le k s a n d r e t ty , w y n ik ł e g o  

p o  u z n a n iu p r z e z F r a n c j ę  n ie p o d le g ło ś c i  

S y r i i  i  L ib a n u . O tw o r z y ło  t o  d r o g ę  d o  z b l i ­

ż e n ia  t u r e c k o  -  f r a n c u s k ie g o . T r u d n o  n ie  u -  

z n a ć  t e g o  z a  n o w y  s u k c e s  p o l i t y k i z a g r a ­

n ic z n e j n o w e j T u r c j i ,  

n a d u ź y c ia  s i ę g a j ą c e  s u m y  2 5  m i l io n ó w  l e i .

O s o b i s t a  w iz y ta  k r ó l e w s k a s k o ń c z y ła  

s i ę  s e n s a c y jn y m  r e z u l t a t e m : —  z a r z ą d z o n o  

a r e s z to w a n ie  b u r m is t r z a , j e g o  z a s t ę p c ę  i  

d w u  u r z ę d n ik ó w .

N a s z  p r e m ie r S k ła d k o w s k i j e s z c z e d o  

t e j p o r y  n ie  w g lą d a ł d o  k s i ą g . . . G a n i z a  t e  

c z y  i n n e  z a n ie d b a n ia , c z ę ś c i e j n a g r a d z a  z a  

p i ln o ś ć  i  p r a c ę . . .

A  j e ż e l i s i ę  i o n  n a g le  a  n ie s p o d z ie w a ­

n ie  z a b ie r z e  t a k ż e  d o  k s i ą g ?  U w a g a l  

m i b ę d z ie  m o ż n a  p o p r a w ić  z a n ie d b a n e  m a ­

n ie r y  A n g l ik ó w . T e s t a m e n t p i s ł j u ż  k i lk a ­

k r o tn i e , a l e  d o k u m e n ty  t e  p o s i a d a j ą  k ie p ­

s k i z w y c z a j t a k  s z y b k ie g o  s ta r z e n ia  s i ę , ź e  

t r z e b a  c i ą g l e  p i s a ć  n o w ą  „ o s ta tn ią ”  w o lę .

„ Z r e s z t ą  —  o ś w ia d c z y ł S h a w  —  c a ły  

m ó j c z a s a b s o r b u je  n ie z m o r d o w a n a  p r a c a  

l i te r a c k a w  c e lu  z a r o b ie n i a  p ie n i ę d z y  n a  

p ła c e n ie  p o d a tk ó w . J e ż e l i r z ą d  a n g ie l s k i  

b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł w  t a k im  t e m p ie , j a k  

d o ty c h c z a s , n a k ła d a n ie ' c o r a z  t o  n o w y c h  

p o d a tk ó w  n a  o b y w a te l i  i  p o d w y ż s z a n ie  d o ­

t y c h c z a s o w y c h , n ie  b ę d ę  m ó g ł z e  w z g lę d u  

n a  m ó j w ie k  d o t r z y m a ć  k r o k u  t e m u  p o ś p ie ­

c h o w i” .

N ie  w ie m y , c z y  k tó r y  z  p o l s k i c h  p i s a r z y  

m ó g łb y  d o ś ć  s w o b o d n ie . i> s z c z e r z e  m ó w ić  

o  s w e j  g o to w iź n ie  ( p r z y w y k l i  m ó w ić  o  d z iu ­

r a c h  w  k ie s z e n i ) i c z y  b y  z  t a k ą  d y s ty n k c ją  

p o t r a k to w a ł  n a s z  p o l s k i . . . f i s k u s .

C o  k r a j t o  o b y c z a j  u  f i s k u s a  i p ła tn ik a . . .  

P s ia k r e w !  —  w y p lu ć  k a ż d y  u m ie . ( m i )  

l a t . N a tu r a ln i e  j e s t t o  s z k ło  p ę k a ją c e  i ł a ­

m ią c e  s i ę . P ę k n ie c i e  l u b  z ł a m a n ie  n a s t ę p u ­

j e  b a r d z o  l e k k o .

W s p ó łc z e s n a  f a b r y k a c j a  s z k ła  d o p r o w a -

d z i ła  j u ż  d o  n ie z w y k ły c h  r e z u l ta tó w . P o ­

s ia d a m y  j u ^  s z k ło  n ie p ę k a j ą c e , n a to m ia s t

b a r d z o  e l a s ty c z n e  i w y g in a j ą c e  s ię . Na 

p r z y k ła d  n a  s p e c j a ln y c h  s z y b a c h  p r z e c iw -  

w ia tr o w y c h  m o ż e  s w o b o d n ie  s t a n ą ć  kilka 

o s ó b . T a f l a  t a k i e g o  s z k ł a  w y g n ie  s i ę , l e c z

n ie  p ę k n ie . K u la  r e w o lw e r o w a  s z k ł a  t e g o  

n ie  p r z e b i j e . U ż y w a ją  w ię c  t a k i c h  s z y b  d o  

s a m o c h o d ó w  i p o c ią g ó w , c h c ą c  z a b e z p ie ­

c z y ć  s i ę  o d  e w e n tu a ln e g o  z  t e j s t r o n y  g r o ­

ż ą c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

W a g o n y  k o le jo w e  n . p . , k tó r y m i k a n ­

c l e r z  H i t l e r  o s ta tn io  u d a w a ł s i ę  d o  W ło c h  

p o s i a d a ły  w s z y s tk i e  s z y b y  z  t a k i e g o  s z k ł a .

P r o d u k u je  s i ę  s z k ło  w y t r z y m a łe  n a  o- 

g ie ń  i n ie p ę k a j ą c e  d la  c e ló w  g o s p o d a r s tw a  

d o m o w e g o , s z p i ta ln ic tw a  o r a z  d la  l a b o r a ­

t o r ió w .

O s ta tn io  n ie m ie c c y  c h e m ic y  - i n ż y n ie r o ­

w ie  p r z y s tą p i l i d o  p r o d u k c j i s z k ła  z  ż u ż l i  

w y s o k ic h  p ie c ó w . B y ły  o n e  d o  t e j p o r y  z u ­

p e łn i e  b e z u ż y te c z n y m , u b o c z n y m  p r o d u k ­

t e m  w ę g lo w y m , t y m c z a s e m  o b e c n ie  o k a z a ­

ł o  s i ę , ż e  ż u ż e l  s t a n o w i  i d e a ln y  s u r o w ie c  d o  

p r o d u k c j i s z k ł a . Z a w a r to ś ć  g l in u  w  ż u ż l a c h  

c z y n i s z k ło  tw a r d y m  i  z m n ie j s z a  c z u ło ś ć  n a  

z m ia n y  a tm o s f e r y c z n e .

Z a w a r to ś ć  s ia r k i w  ż u ż l a c h  n a d a je  t a ­

k ie m u  s z k łu  k o lo r y  o d  ż ó ł te g o  d o  b r u n a t ­

n e g o , k tó r e  j e s t s p e c j a ln i e  u ż y w a n e  d la  c e ­

l ó w  f a r m a c e u ty c z n y c h . D u ż a  z a w a r to ś ć  ż u ­

ż l i c z y n i s z k ło  c z a r n e , l e c z  r ó w n o c z e ś n i e  

p r z e z r o c z y s t e . T a k ie  s z k ło  n a d a je s i ę  n a  

p o d ło g i , k la m k i i t . p . M a ły  d o d a te k  ż u ż l i  

c z y n i s z k ło  ż ó ł to  - z i e lo n e m .

Środek przeciw 
arterio - sklerozie

W M o s k w ie  o d b ę d z ie  s i ę  k o n f e r e n c j a  le­

k a r z y  Z S R R . ,  p o ś w ię c o n a  b a d a n io m  a r t e r io -  

s k l e r o ty c z n y m . O d c z y t  w y g ło s i  z n a n y  u c z o ­

n y  s o w ie c k i , p r o f . L a n g , n a  t e m a t s w o ic h  

d łu g o le tn i c h  z  t e j d z ie d z in y  m e d y c y n y  b a ­

d a ń .

W e d le  d o n ie s i e ń p r a s y m o s k ie w s k ie j ,  

p r o f . L a n g o w i u d a ło  s i ę  o d k r y ć  r a d y k a ln e  

ś r o d k i z a p o b ie g a w c z e p r z e c iw k o  a r t e r io -  

s k l e r o z ie . C z y  j e d n a k  p o t r z e b a  ś r o d k ó w  

m e d y c z n y c h  n a  t ę d o le g l iw o ś ć  w  S o w ie ­

t a c h , g d z ie  l u d z i e  z w y k le  n ie  d o c h o d z ą  d o  

w ie k u  s k le r o ty c z n e g o , b o  a lb o  g in ą „ p o d  

ś c ia n ą ” , a lb o  z  g ło d u , k tó r y  n ie  s p r z y ja  r o z ­

w o jo w i a r t e r o - s k le r o z y ?

Kto posiada kolonie?
W  c z a s a c h , g d y  m ó w i s i ę  i  p i s z e  t y l e  o 

k o lo n ia c h , d o b r z e  j e s t u p r z y to m n ić s o b ie ,  

j a k i e  o b s z a r y  z a jm u ją  k o lo n ie , i l e  g r u p u ją  

l u d n o ś c i , d o  k o g o  n a le ż ą .

D z ie w ię ć  p a ń s tw ,  w  t y m  7  e u r o p e j s k i c h ,  

j e d n o  a z j a ty c k ie i j e d n o  a m e r y k a ń s k ie ,  

z n a jd u ją  s i ę  w  p o s i a d a n iu  k o lo n i j ,  p o k r y w a ­

j ą c y c h  o b s z a r r ó w n y  5 7 .3 2 8 .0 0 0  k m . k w . i  

l i c z ą c y c h  6 5 8  m i l io n ó w  m ie s z k a ń c ó w . W y ­

n o s i t o  4 3  p r o c , c a ł e j p o w ie r z c h n i g lo b u  

z i e m s k ie g o  i 3 1  p r o c , o g ó ln e j l i c z b y  m ie s z ­

k a ń c ó w  t e g o  g lo b u . O b s z a r  k o lo n i j j e s t  5  r a ­

z y  w ię k s z y  o d  o b s z a r u , j a k i z a jm u je  E u r o ­

p a , l u d n o ś ć  z a ś  r ó w n a  s i ę  i l o ś c io w o  s u m ie  

l u d n o ś c i E u r o p y  ( b e z  R o s j i )  i o b u  A m e r y k .

D o  k o g o  n a le ż ą  k o lo n ie ?

W . B r y ta n ia  p o s i a d a  w  s to s u n k u  d o  o -  

g ó ln y c h  s u m , w y m ie n io n y c h  w y ż e j , 5 7 .6  

p r o c , t e r y to r ió w  i 6 9 .3  l u d n o ś c i .

D r u g ie  m ie js c e  z a jm u je  F r a n c j a , k tó r e j  

im p e r iu m  k o lo n ia ln e  s t a n o w i  2 0 .7  p r o c ; p o d  

w z g lę d e m  o b s z a r u  i  9 .9  p r o c ,  p o d  w z g lę d e m  

l u d n o ś c i .

K o lo n ie  I t a l i i s t a n o w ią  5 .9  p r o c , o b s z a ­

r u  i 1 .2  p r o c , l u d n o ś c i .  B e lg ia  w y k a z u je  c y ­

f r y  n a s t ę p u ją c e : 4 .3  p r o c , ( o b s z a r ) 1 .9  p r o c ,  

( l u d n o ś ć ) , H o la n d ia  —  3 .6  p r o c , ( o b s z a r ) i  

9 .4  p r o c , ( l u d n o ś ć ) , P o r tu g a l i a  —  3 .6  p r o c ,  

( o b s z a r )  i 1 .3  p r o c , ( l u d n o ś ć ) , S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  —  3 .2  p r o c , ( o b s z a r )  i  2 .3  p r o c , ( l u d ­

n o ś ć ) , H is z p a n ia  —  0 .6  p r o c , ( o b s z a r ) : 0 .2  

p r o c , ( l u d n o ś ć ) , J a p o n ia  •—  0 .5  p r o c , ( o b ­

s z a r )  i  4 .6  p r o c , ( l u d n o ś ć ) .  O r .

Doskonałe zbiory pszenicy
M ię d z y n a r o d o w y I n s ty tu t R o ln ic z y  w  

R z y m ie  s tw ie r d z a , i ż t e g o r o c z n e " z b io r y  

p s z e n ic y  n a  c a ły m  ś w ie c i e  z a p o w ia d a j ą  s i ę  

w y ją tk o w o  d o b r z e . P a ń s tw a  e k s p o r tu j ą c e  

p s z e n ic ę  b ę d ą  d y s p o n o w a ć  d u ż y m i z a p a s a -

m i , z a ś  k r a j e  im p o r tu j ą c e , j a k  W ło c h y , o -  

g r a n ic z ą  s w ó j im p o r t d o  r o z m ia r ó w  z e s z ło ­

r o c z n y c h  ( c o  z d a j e  s ię  b y ć  n ie ś c i s łe  w o b e c  

d e f i c y tu  1 0  m i ln . q , z b io r ó w  w ło s k ic h ) .

W e  F r a n c j i  z b io r y  p s z e n ic y  p r z y n io s ą  o  

2 0  m i ln . q  w ię c e j n iż  w y n o s i k o n s u m e ja .  

Z b ió r p s z e n ic y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

z a p o w ia d a  s ię  z a d o w a la j ą c o . R ó w n ie ż  w ia ­

d o m o ś c i z  A f r y k i i A z j i b r z m ią  p o m y ś ln ie .  

Z a s i e w y  p s z e n ic y  w  A r g e n ty n ie  w  r o k u  b ie -

ż ą c y m  s ą  z n a c z n ie  w y ż s z e  n iż  w  u b ie g ły m  

roku* f
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U k o ń c z o n a ś w ie ż o m ię d z y n a ro d o w a  

k o n fe re n c ja  w  E v ia n , p o ś w ię c o n a  m ig ra ­

c j i , je s t je d n y m  z  ro z d z ia łó w  te g o  z a g a d ­

n ie n ia , k tó re  s ta ło  s ię  a k tu a ln e  p o  u k o ń ­

c z e n iu  w o jn y  ś w ia to w e j . P rz e w ro ty  p o ­

l i ty c z n e  i s p o łe c z n e , w o jn y , z a m ie s z k i ,  

z m ia n y  g ra n ic , w  y  w o ła ły  p ra w d z iw ą  w ę ­

d ró w k ę lu d ó w , k tó re j ró w n e j o d d a w n a  

n ie  z n a ją  d z ie je . O b ja w  te n  w y s tę p u je  z  

n ie z w y k łą  s i łą  w  n a jro z m a its z y c h  p u n k ­

ta c h  g lo b u .  e .
O k re ś la ją c l ic z b o w o w  n a jo g ó ln ie j­

s z y c h  z a ry s a c h  k a te g o r ie  i  c y f ry  e m ig ra n  

tó w  p o w o je n n y c h , n a le ż y w y m ie n ić : 1 ,5  

m ilio n a  R o s ja n , k tó rz y  o p u ś c i li R o s ję ,  

1 ,5  m ilio n a  G re k ó w , w y g n a n y c h  z  T u rc j i:  

3 5 0  ty s . O rm ia n  z  A z ji M n ie jsz e j ; 1 2 0 .0 0 0  

B u łg a ró w  z  G re c j i ; 2 5 .0 0 0  A s y ry jc z y k ó w  

. z  I r a k u ; 1 3 5 .0 0 0  ż y d ó w  z  N ie m ie c . W łą ­

c z y ć  tu  d a le j n a le ż y  e m ig ra n tó w  w ło s k ic h  

z W ło c h , ro z p o c z y n a ją c ą s ię e m ig ra c ję  

h is z p a ń s k ą , n ie  m ó w ią c ju ż  o  d ro b n ie j ­

s z y c h  w ie lo b a rw n y c h g ru p a c h  s p o łe c z ­

n y c h i p o li ty c z n y c h . O d 1 -5 0 0 la t —  

s tw ie rd z a ją  h is to ry c y  —  n ie  z d a rz y ła  s ię  

ró w n ie  l ic z n a  e m ig ra c ja  n a  s w ie c ie -  K o n ­

k u ro w a ć  z  o b e c n y m i c z a s a m i m o ż e  je d y ­

n ie  o k re s , k tó re m u  n a d a ły  p ię tn o  n a ja z ­

d y  H u n n ó w  i T a ta ró w  i  w y w o ła n e  p rz e z  

n ic h  w ie lk ie  e m ig ra c je .
E m ig ra c ja R o s ja n „ b ia ły c h " n a le ż y  

d o  n a jw c z e śn ie js z e j i o b f i tu je  w  t r a g ic z ­

n e  m o m e n ty . Z  c h w ilą  d o jś c ia  k o m u n i­

s tó w  d o  w ła d z y  ro z p o c z ę ła s ię u c ie c z k a  

w e  w s z y s tk ie  s tro n y  ś w ia ta . D o  n a jb a r ­

d z ie j z n a n y c h  n a le ż y  m a rs z 1 4 .0 0 0  lu d z i  

p o d  d o w ó d z tw e m  g e n . T o łs to ja w z d łu ż  

m o rz a  K a s p ijsk ie g o . T o rtu ro w a n i p rz e z  

g łó d  i c h o ro b y  p rz e b y li s e tk i m il p rz e z  

s te p y  w  k ie ru n k u  A le k s a n d ro w s k a . C z te ­

ry  p ią te  z g in ę ły  p o  d ro d z e , r e s z ta  d o ta r ­

ła  d o  B a s ry  n a d  z a to k ą  P e rs k ą  i  o d d a ła  

s ię p o d  o p ie k ę a n g ie lsk ą . A n g lic y , n ie  

w ie d z ą c  c o  z ro b ić z tą  m a s ą  lu d z i , w y ­

s ła li ic h  k o le jn o  p o p rz e z A ra b ię , In d ie ,  

p ó łw y s e p  M a la js k i i C h in y  d o  W ła d y w o -  

s to k u , g d z ie  p o z o s ta ły  s z c z ą tk i R o s ji b ia -  

ło j . G d y  W ła d y w o s to k  u p a d ł , ro z p o c z ę ­

ła  s ię  n o w a  w ę d ró w k a .

P o te m  b y ły  s y b e ry js k ie  p o c ią g i  ś m ie r ­

c i z  e m ig ra n ta m i, u c ie k a ją c y m i  d o  C h in . 

T y s ią c e  z g in ę ło  w  d ro d z e  z  n ę d z y  i g ło d u . 

L ic z b ę  R o s ja n , k tó rz y  d o s ta l i s ię  d o  C h in  

o b lic z a ją  n a 1 0 0 -0 0 0 . Ż y ją o n i ta m  w  

n a jw ię k sz e j n ę d z y  ż y c ie m , k tó re  n ie  ró ż ­

n i s ię  o d  w a ru n k ó w  k u lis ó w  c h iń s k ic h -

N a s tę p n ie n a le ż y  s ię u w a g a 1 3 5 .0 0 0  

e m ig ra n tó w  ro s y jsk ic h  z K ry m u , k tó rz y  

u c ie k a l i p o p rz e z m o rz e C z a rn e . W  r .  

1 9 2 0  b y ło  ic h  p e łn o  w  K o n s ta n ty n o p o lu .  

S p a li w  b a ra k a c h , n a  u lic a c h , u m ie ra l i z  

g ło d u  n a  b ru k u . L o s  n a s tę p n ie  z g o to w a ł  

im  n a jro z m a its z e  k o le je . 3 .0 0 0  w y lą d o ­

w a ło  w  B iz e rc ie  (w  T u n is ie  f r a n c u s k im ) ,  

g d z ie p rz e w a ż n ie  w s tą p i l i d o  L e g ii C u ­

d z o z ie m s k ie j . N ie k tó rz y  o s ie d l i l i s ę n a  

K o rs y c e , in n i z n ó w  w  p o łu d n io w e j A m e ­

ry c e . W  r . 1 9 2 5  f a la  e m ig ra n tó w  s p ły ­

n ę ła  z  K o n s ta n ty n o p o lu .

W s trz ą s a ją c e  s ą  d z ie je 1 .7 0 0  u c h o d ź ­

c ó w  z  W ła d y w o s to k u . U c ie k l i o n i z  te ­

g o  m ia s ta , g d y  d o s ta ło  s ię  w  r ę c e  Sowie­
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C o ro c z n ie  o d b y w a ją  s ię  w  R z y m ie  n a  T y  b rz e  r e g a ty  e o d o K e ró w  o  n a g ro d ę ,  
s ię  d u ż y m  p o w a d z e n ie m . N a  z d ję c iu f r a g m e n t z  r e g a t

k tó re

tó w - N a  1 5  m a ły c h  s ta tk a c h  u d a li s ię  w  

d ro g ę . C h c ie l i w y lą d o w a ć w  K o re i , a le  

w ła d z e  ta m te js z e  n ie  p o z w o li ły  im  n a  to .  

T o  s a m o  p o w tó rz y ło  s ię  w  S z a n g h a ju  z  

w ła d z a m i c h iń s k im i. U d a li s ię w  d a l ­

s z ą  p o d ró ż . K o ło  S u m a try  c z ę ść  s ta tk ó w  

s ta ła  s ię  o f ia rą  b u rz y . D a ls z e  e ta p y  te j  

n ie s z c z ę sn e j w ę d ró w k i s ta n o w iły  F il ip i­

n y , a  w re s z c ie S a n  F ra n c isc o . T a m  w  

k o ń c u  z l i to w a ły  s ię n a d  n im i w ła d z e  a -  

m e ry k a ń s k ie , .p o z w o li ły  im  w y s ią ś ć  i o -  

s ie d l ić  s ię . C S , k tó rz y  ta m  d o ta r l i , z n a ­

le ź l i d a c h  n a d  g ło w ą  i p ra c ę .
W e F ra n c j i ż y je o b e c n ie  o k o ło 4 0 0  

ty s ię c y  e m ig ra n tó w  ro s y jsk ic h . U p ra ­

w ia ją  ro lę  w  G a s k o n ii , a  m ię d z y ,  ro b o tn i­

k a m i ro ln y m i ta m te js z y m i z n a jd u je s ię  

ro s y js k i  g e n e ra ł , k tó ry  p rz e d te m  n ie  m ia ł  

p łu g a  w  r ę c e . S p o tk a ć  ta m  m o ż n a  k a ł-  

m u c k ic h  b u d y s tó w . W  t r z e c h  d z ie ln ic a c h  

P a ry ż a  s ą  c a łe  u lic e  n ie m a l  ż e  w y łą c z n ie  

Stała komunikacja przez Atlantyk

N o w y  J o rk , 1 6 . 7 . (P A T .)

A m e ry k a ń s k ie  to w a rz y s tw a  ż e g lu g i p o ­

w ie trz n e j p ro w a d z ić  b ę d ą  w  d a ls z y m  c ią g u  

p o d ró ż e d o ś w ia d c z a ln e n a d  A tla n ty k ie m , 

ta k , iż  n ie  je s t w y k lu c z o n e , ż e  p rz e d  k o ń ­

c e m  r . 1 9 3 9  p a s a ż e r , d y s p o n u ją c y  s u m ą  4 5 0  

d o la ró w , b ę d z ie  m ó g ł w  c ią g u  2 4  g o d z in  d o ­

s ta ć  s ię  z N o w e g o  J o rk u  d o  L o n d y n u .

S ta n y  Z je d n o c z o n e  l ic z ą  s ię  z  m o ż liw o -

ś c ią  u trz y m y w a n ia  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  r e ­

g u la rn e j k o m u n ik a c j i p o w ie tr z n e j d la p a ­

s a ż e ró w  i p o c z ty , p o n ie w a ż  n o w e  s a m o lo ty ,  

k tó re  s ą  n a  u k o ń c z e n iu  w  z a k ła d a c h  S e a t­

t le  s ą  o s ta tn im  w y ra z e m  te c h n ik i i p rz e w y ź  

s z a ją w s z y s tk o , c o  d o ty c h c z a s w  te j d z ie ­

d z in ie w y tw o rz o n o . N ie je s t ró w n ie ż w y ­

k lu c z o n e , ż e w  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  ro k u  

p rz y s tą p i d o  u trz y m a n ia  s ta łe j k o m u n ik a c j i  

z  A m e ry k ą  ró w n ie ż  W - B ry ta n ia .

Tajemnica z życia pszczół
Tylko pszczoły są w stanie zapylać kwiaty

Milczącą rodzina
Wypadek, który wzbudził zainteresowanie psychiatrów

O d  w ie lu  m ie s ię c y  p ra s a  w ę g ie r s k a  z a j­

m o w a ła  s ię  w y p a d k ie m , k tó ry  m ia ł m ie js c e  

w  je d n e j z  g m in  p o d m ie js k ic h  p o d  B u d a p e ­

s z te m . M ia n o w ic ie  w  je s ie n i z e s z łe g o  ro k u ,

0  d u ż y m  p o ż y tk u  p s z c z ó ł w ie le  ju ż  n a ­

p isa n o . O g ó ln ie p a n u je d o b ra  o r ie n ta c ja  o  

d u ż e j in te l ig e n c j i i w a r to śc i te g o  o w a d z ie ­

g o  ro d u . W ie  s ię  o  ty m , ż e  p s z c z o ły  z a p y ­

la ją d rz e w a o w o c o w e . A  ja k  je s t o g ó ln ie  

w ia d o m y m , a b y  d rz e w a  o w o c o w a ły , m u s z ą  

b y ć  z a p y lo n e . D o k o n u ją  te g o  w  d u ż e j m ie ­

r z e  p rz e d e  w s z y s tk im  p s z c z o ły  b a rd z o  p il­

n y m  o b la ty w a n ie m  w s z y s tk ic h  k w ia tó w  n a .  

d rz e w ie , p rz e n o s z ą c  p y ł k w ia to w y  z  k w ia ­

tó w  n a  k w ia t . J e d n a  p s z c z o ła  je s t w  s ta n ie  

d z ie n n ie z a p y lić  7 0 0  k w ia tó w . A rm ia , z ło ­

ż o n a  z  3 0 .0 0 0  p s z c z ó ł z a p y li d z ie n n ie  o k rą ­

g ło  2 0  m ilio n ó w  k w ia tó w .

O g ro d n ic y  i s a d o w n ic y  d o b rz e s o b ie z  

te g o  s p ra w ę  z d a ją , g d y ż  u s ta lo n o  n a  p o d ­

s ta w ie ś c is ły c h  b a d a ń , ż e p ro d u k c ją s a d u

c z e re ś n io w e g o  n a  o b s z a rz e  7  m o rg ó w , p rz y  

z a p y la n iu  k w ia tó w  p rz e z  p s z c z o ły , p o d n ie ­

s io n o  z  1 7  d o  5 2  to n .

W g łę b ia ją c s ię w ta je m n ic ę ż y c ia  

p s z c z ó ł , d o c h o d z im y  d o  w n io s k u , ż e  s p o s ó b  

z a p y la n ia  d rz e w  o w o c o w y c h  je s t  o d m ie n n y ,  

ja k  u  in n y c h  o w a d ó w  P s z c z o ły  p ra c u ją  p la ­

n o w o . O b la tu ją n a  p rz y k ła d  ty lk o  je d n o  

d rz e w o  c z e re śn i , g d y  o b le c ą  w s z y s tk ie  k w ia  

ty  n a  w s z y s tk ic h  c z e re ś n ia c h , p rz e n o s z ą  s ię  

d o p ie ro  n a  in n e  d rz e w a  n p . ja b ło n ie . W  te n  

s p o só b  z a p y la n ie o d b y w a  s ię z a w s z e ty m  

s a m y m  p y łk ie m , c o  m a  d o p ie ro  is to tn e  z n a -  

c z e n e . K w ia ty  b o w ie m  n p . c z e re śn i , z a p y ­

lo n e  p y łk ie m  in n e g o  k w ia tu ,  ja k  ja b ło n i i tp . , 

n ie  z o s ta ją  is to tn ie  z a p y lo n e , w o b e c  c z e g o  

ta k ie  z a p y le n ie  n ie  p o w o d u je  o w o c o w a n ia .

z a m fe s z k a n e  p rz e z  R o s ja n , z  p ra e  w a ż n ie  

z t ru d e m  z d o b y w a ją c y c h  c h le b  c o d z ie n ­

n y . W ie lk a  ic h  l ic z b a  p ra c u je  w  f a b ry ­

k a c h  C itro e n a  i  R e n a u lt C z ę ść  z  n ic h  w  

d a ls z y m  c ią g u  w c h o d z i w  s k ła d  u d y s c y -  

p lin o w a n y c h o rg a n iz a c y j w o js k o w y c h .

S tra s z n y b y ł lo s e m ig ra c j i o rm ia ń ­

s k ie j z  A z ji M n ie jsz e j, w y g n a n e j ta m  

p rz e z T u rk ó w , k tó rz y s p a l il i m ia s ta i  

w s ie - R o ś ć s tr a t w y n o s i ła w  ty m . w y ­

p a d k u  o d  5 0  d o  9 0  p ro c e n t. W  n ie le p -  

s z y c h  w a ru n k a c h  u c ie k a l i G re c y  z A z ji  

M n ie jsz e j p o  w o jn ie  g re c k o  -  tu re c k ie j , w  

k tó re j G re c ja p o n io s ła k lę s k ę . 1 2 .0 0 0  

s tr a c i ło  ż y c ie  w  c z a s ie  p o ż a ru  S m y rn y .

A  p o te m z a c z ę ła s ię e m ig ra c ja z  

W ło c h , z  H is z p a n ii , z a  P r im o  d e  R iv e -  

ry , p o te m  z a  r e p u b lik i , a  o b e c n ie w  c z a ­

s ie  s z a le ją c e j o d  d w ó c h  la t w o jn y  d o m o ­

w e j. K s ię g a  e m ig ra c j i  ś w ia to w e j n ie  je s t  

je s z c z e z a m k n ię ta , J . L .

je d n a  z  b o g a ty c h  ro d z in  c h ło p s k ic h , z e rw a ­

ła  p e w n e g o  d n ia  c a łk o w ic ie  k o n ta k t z o to ­

c z e n ie m  d o  te g o  s to p n ia , ż e p rz e s ta ła d o  

w s z y s tk ic h  m ó w ić . D rz w i d o m u  z a m y k a li  

n a  k lu c z . G d y  p rz y c h o d z i l i d o  n ic h  k re w n i  

i s ą s ie d z i z a c ie k a w ie n i p rz y c z y n ą „ w ie c z -

n e g o  m ilc z e n ia * * , w p u s z c z a l i ic h d o  m ie sz ­

k a n ia , je d n a k  n ig d y  n ie  z d a rz y ło  s ię , b y  o -  

d e z w a li s ię c h o ć  s ło w e m , a lb o , b y  n a  ic h  

tw a rz a c h  w id a ć  b y ło  ja k ie ś w z ru s z e n ie  —  

r a d o ś ć , ż a l , lu b  z ło ś ć . N a  tw a rz a c h  ic h  m a ­

lo w a ł s ię  ty lk o  k a m ie n n y  s p o k ó j i d z iw n a  

s u ro w o ś ć . M ie sz k a n ie  b y ło  w  s ta n ie  z u p e ł­

n e g o  n ie m a l z a n ie d b a n ia .

O s o b liw a  ro d z in a  o d ż y w ia ła  s ię  w ię c e j  

n iż  p ry m ity w n ie  —  d w a  r a z y  d z ie n n ie , m ia ­

n o w ic ie  r a n o  i w ie c z ó r . O  te j ty lk o  p o rz e  

m o ż n a  b y ło  w id z ie ć o tw a r te d rz w i ic h  

c h a ty . R o la , n a le ż ą c a  d o  n ic h , le ż a ła  o d ło ­

g ie m , ta k , ż e  te g o  ro k u  n a  w io s n ę  m u s ie l i  

ic h  ju ż  ż y w ić  s ą s ie d z i , b y  u s tr z e c  ic h  p rz e d  

n ie c h y b n ą  ś m ie rc ią  g ło d o w ą .

O s ta te c z n ie  w s z y sc y  d o s z f i d o  w n ro s k u , 

ż e  je s t to  c h o ro b a  u m y s ło w a , p o le g a ją c a  n a  

z u p e łn y m  z e rw a n iu  k o n ta k tu  z  o to c z e n ie m .  

D z iw n e  je s t w  ty m  w y p a d k u  to , ż e  u le g ła  

je j w  je d n y m  c z a s ie  c a ła  ro d z in a , z ło ż o n a  

z  ro d z ic ó w  i d w o jg a  d z ie c i . M ie jsc o w a  r a d a  

g m in n a  p o s ta n o w iła  ic h  p rz e w ie ź ć  d o  z a k ła ­

d u  n e rw o w o  c h o ry c h , c e le m  le c z e n ia . P o ­

s ta n o w ie n ie to  m im o  s p rz e c iw u  „ m ilc z ą c e j  

ro d z in y ”  w y k o n a n o ” .

W y p a d e k  te n  w z b u d z ił  z ro z u m ia łe  z a in ­

te r e s o w a n ie  w ś ró d  p s y c h ia tró w , a  n a  m ie j-1  

s c o w e j lu d n o ś c i w y w a r ł  p rz y k re  w ra ż e n ie .  ]

N o w e s z y b k o b ie ż n e ło d z ie m o to ro w e  d la  

m a ry n a rk i h o le n d e r s k ie j .

z b u d o w a n o  o s ta tn io  w  A n g li i . Ł o d z ie te  

u ż y w a n e  b ę d ą  w  c z a s ie  m a n e w ró w  d o  o d ­
n a jd y w a n ia  to rp e d .

Automatyczny złodziej
A u to rz y , p is z ą c y p o w ie ś c i k ry m in a l i­

s ty c z n e a  la  C o n a n  D o y le , s ta ra ją  s ię w y ­

m y ś lić  ja k iś n o w y  s p o s ó b  k ra d z ie ż y , k tó ry  i 

u tru d n ia łb y  o d n a le z ie n ie  p rz e s tę p c y . O k a - :  

z u je  s ię  je d n a k , ż e  s a m i z ło d z ie je  s ą  b a rd z ie j  

p o m y s ło w i o d  w ie lu  a u to ró w .

O s ta tn im i c z a s u  z a u w a ż o n o  w  w ie lk ic h ’ 

m a g a z y n a c h  p a ry s k ic h p o w a ż n e b ra k i w 

d z ia le k o n fe k c j i d a m sk ie j . P o d e jrz e n ie  p a -  

d ło  n a  d w ie  e le g e n c k ie  m ło d e  p a n ie , k tó re  

m ia ły  b rz y d k i z w y c z a j d łu g ie g o  w y b ie ra n ia  

w  p rz e d s ta w ia n y c h  im  m a te r ia ła c h , p o  c z y m  

w y c h o d z iły , p rz e w a ż n ie  n ic  n ie  k u p u ją c . I

P o m im o je d n a k n a js k ru p u la tn ie js z e g o  

n a d z o ru , p e r s o n e l n ie  m ó g ł n ig d y  z ła p a ć  

k tó re jś  z  n ic h  n a  g o rą c y m  u c z y n k u . W re s z ^  

c ie  z a a n g a ż o w a n o  k ilk u  d o ś w ia d c z o n y c h  a -  

je n tó w , p o le c iw sz y  ś le d z ić  p o d e jrz a n e  k lie n t  

k i . A le  d o p ie ro  p o  p e w n y m  c z a s ie  je d n e m u  

z n  c h i w y d a ł s ię  p o d e jrz a n y  w ie lk i s z y k o w -  

w o re k , z k tó ry m  z a w s z e z ja w ia ły s ię w 

m a g a z y n ie . W o re k te n  z o s ta w ia ły n a la *  

d z ie , a  s a m e  z d a le k a  o g lą d a ły  p o k a z y w a n e  

im  to w a ry .
O tó ż  o k a z a ło  s ię , ż e  p o  k ilk u  m in u ta c h ' 

p o z o s ta w io n y  s a m  s o b ie  w o re k  o tw ie ra ł s ię  

i w c h ła n ia ł p o ło ż o n y  u p rz e d n io  tu ż k o ło  

n ie g o  p rz e d m io t , n p . d ro g ą  m u fk ę  fu tr z a n ą *

Z  w o rk a  w y s u w a ły  s ię  z  o b u  s tro n  d w ie  

s p rę ż y n y , k tó re  w c ią g n ę ły  m u fk ę d o  ś ro d ­

k a , p o  c z y m  w s z y s tk o  p o w ra c a ło  d o  s ta n u  

d a w n e g o , a  w o re k  s a m  s ię  z a m y k a ł .

P o c z ą tk o w o  s z y k o w n e d a m y z a p ie ra ły  

s ię  u p o rc z y w ie , g d y  je d n a k  o tw o rz o n o  w o ­

r e k  i z n a le z io n o  m u fk ę  —  c o rp u s d e l ic t i  

m u s ia ły  s ię  p rz y z n a ć d o  k ra d z ie ż y . D z ię k i  

n o w e m u  p o m y s ło w i, p o w io d ło  im  s ię  p rz e z  

d łu ż s z y  c z a s  ś c ią g n ą ć  s p o ro  d ro ż s z y c h  p rz e d  

m io tó w  z  p ie rw sz o rz ę d n y c h  m a g a z y n ó w .

Film kolorowy
W b re w  p rz e w id y w a n io m , s p ra w a  k in e ­

m a to g ra f i i k o lo ro w e j p o s u w a s ię n a p rz ó d  

ż ó łw im  k ro k ie m . O d  r . 1 9 3 4  n a k rę c o n o  n a  

c a ły m  ś w ie c ie  z a le d w ie  2 6  p e łn o p ro g ra m o -  

w y c h  f i lm ó w  k o lo ro w y c h . W  d o d a tk u  n ie ­

k tó re z ty c h  o b ra z ó w  z a w ie ra ły  ty lk o  je ­

d e n  lu b  d w a a k ty  w  k o lo ra c h . S ta ty s ty k i  

k a s o w e  w y k a z a ły , ż e  f i lm y  w  k o lo ra c h  n a - 1 

tu ra ln y c h  n ie  p rz y c ią g a ją  b a rd z ie j p u b lic z ­

n o ś c i , a n iż e l i f i lm y  c z a rn o -b ia łe . K o lo r n ie  

s ta n o w i w ię c  s p e c ja ln e j a tr a k c j i . F ilm y  k o ­

lo ro w e  n a k rę c a n e  b y ły  w  S ta n a c h  Z je d n o ­

c z o n y c h , w  A n g li i , w e F ra n c j i i w  N ie m *  

c z e c h .

W  A m e ry c e s to so w a n e s ą s y s te m y  

T e c h n ic o lo r  i H ir l ic o lo r , w  A n g li i —  T e c h ­

n ic o lo r , D u fa y c o lo r , R e a lita , O n d ia c o lo r ,  

C h e m ic o lo r i G a s p a rc o lo r , w e F ra n c ji — f 

F ra n c i ta  - R e a lita , G a sp a rc o lo r i O n d a ic o -  

lo r , w  N ie m c z e c h z a ś G a s p a rc o lo r i S ie ­

m e n s - B e r th o n .

Sądy miłości
S ą d y  m iło ś c i is tn ia ły  w  w ie k a c h ś re d ­

n ic h , z w ła s z c z a  w e  F ra n c j i i P ro w a n c ji . W , 

o k re s ie  ro z k w itu  ry c e r s tw a , t ru b a d u ró w  i  

„ m iło śc i d w o rs k ie j" . Z d a n ie m  n ie k tó ry c h  

b a d a c z ó w , is tn ia ły  p ra w d z iw e , w y łą c z n ie  z  

d a m  z ło ż o n e  t ry b u n a ły , k tó re  ro z w a ż a ły  z a ­

g a d n ie n ie  i s p o ry  m iło s n e . O  in s ty tu c j i te ­

g o  ro d z a ju  p o  r a z  p ie rw s z y  w s p o m in a  J a n  

N o s tra d a m u s  w  d z ie le  p . t . „ V ie  d e  p lu s  c e -  

le b re s e t a n c ie n s p o e te s p ro v e n c a u x ” , ; 

tw ie rd z ą c , ż e  s k o ro  p o m ię d z y  t ru b a d u ra m i  

w y s tę p u ją c y m i z e s w y m i „ te n c o u s " w y jU K  

k a ły  ja k ie ś s p o ry  w  d z ie d z in ie  te o r i i m f? ® »  

ś c i, o d d a w a n o  je d o  ro z p a trz e n ia o w y m  

^ d w o ro m " *  c z y  n S jd o m  m ^ o ś^  ą ,



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciemną, burzliwą noc wojewodaFEDCBA 

Wassalski, niezauważony przez nikoćo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 

kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 

stę mordercy, lecz Margk w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedami, pada również 

od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je­
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika, który daje jei napój 

miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie­
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada, w ręce atamana koza­
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą.-

P rz e s z ła  d o  s a il re c e p c y jn e j, g d z ie  

m a rs z a łe k  o c z e k iw a ł.

—  J e g o  k ró le w s k a  m o ś ć o c z e k u je  

n a jja ś n ie js z e j p a n i w  s p ó ln y m  s a lo ­

n ie , a ż e b y  s ię  u d a ć  n a  fe s ty n , —  rz e k i  

®  g łę b o k im  u k ło n e m ,

—  Id ę , p a n ie  m a rsz a łk u , —  od­
p o w ie d z ia ła  k ró lo w a .

I o to c z o n a d a m a m i d w o ra u d a ła  

s ię  d o  o c z e k u ją c e g o  z  n a jw y ż s z y m  n ie  

p o k o je m  k ró la .

XLH.

Zeznania flisaka
P o d c z a s m g lis te j n o c y  d ro g ą , p ro ;  

w a d z ą .c ą , w y b rz e ż e m W is ły je b a li  

d w a j je ź d ź c y  w  c z a rn y c h  p ła sz c z a c h .

J e d e n  z  n ic h  w y p rz e d z a ł d ru g ie g o  

o  p o ło w ę  d łu g o ś c i k o n ia .

—  N a z w is k o  te g o  c z ło w ie k a  w ie m .  

B e lli  —  m ó w ił ja d ę c y  p rz o d e m  —  n a ­

z y w a s ię  D o ro w s k Ł

T a ta r w y le c z o n y  z u p e łn ie z ra n  

o d n ie s io n y c h  z a S o b ie s k ie g o , s łu c h a ł  

u w a ż n ie .

—  W ię c  g o  m u s im y  z n a le ź ć , p a n ie  

k a p ita n ie  —  o d p o w ie d z ia ł —  c z y  m a ­

m y  g o  z a b ra ć  z  s o b ą  d o  W a rsz a w y ?

T o  s ię  d o p ie ro  o k a ż e . M a m  m u  z a ­

d a ć  k ilk a  p y ta ń .

—  A  je ś li n ie o d p o w ie , a lb o  o d ­

p o w ie , c o  m u  s ię s p o d o b a ?

M a m  s p o s o b y n a k ło n ie n ia g o  d o  

w s z y s tk ie g o —  rz e k ł W y c h o w sk i  

a la o tó ż p rz y b y w a m y  n a  m ie js c e .

—  G z y  p a n  k a p ita n  z n a  c h a tę  B o ­

ro w s k ie g o .

—  Z n a m , B e lli , z n a jd z ie m y ją, za- 

ra z .

W k ró tc e  p o te m  k a p ita n  z e s k o c z y ł 

®  k o n ia  i o d d a ł c u g le  T a ta ro w i.

C h a ta  B o ro w s k ie g o le ż a ła b lis k o .  

K a p ita n  z a p u k a ł d o  d rz w i.

D rz w i o tw o rz y ły  s ię , a le n ik t n ie  

w y c h o d z ił .

K a p ita n  z a c z ą ł g ło ś n o  w o ła ć  g o s p o  

d a rz a .

N ie b y ło  o d p o w ie d z ? .

—  D o  l ic h a  —  z a k lą ł W y c h o w S k i, 

c z y  n ie  m a  g o , c z y  s ię  c h o w a ?

—  T a m  w  s ą s ie d n ie j c h a c ie  s k rz y ­

p n ę ły  d rz w i, p a n ie k a p ita n ie  —  z a u ­

w a ż y ł T a ta r .

U k a z a ła s ię c ie m n a p o s ta ć  ja k ie ­

g o ś c z ło w ie k a .

I s z y m  B e lli z a w o ła ł n a  n ie g o .

—  G d z ie  je s t D w o ro w s k i?  —  z a p y ­

ta ł k a p ita n  d o n o ś n ie .

—  B o ro w s k i? N ie m a g o  w a w s i, 

p a n ie , je s t z  in n y m  w  g ó rz e  n a  rz e c e .

—  C ó ż  ta m  ro b i?  —  z a p y ta ł k a p i­

ta n .

—  S p ła w ia  d rz e w o  d o  W a rs z a w y . 

—  W ie c  m u s im y  s z u k a ć  g o  d a le j ,

B e lli —  rz e k i W y c h o w sM  —  m u s Jrn y  

g a  z n a le ź ć !

R o z p y la ł s ię w ie śn ia k a d o k ła d n ie , 

w  k tó ry m  m ie js c u w y b rz e ż a b ę d z ie  

m ó g ł z n a le ź ć  B o ro w s k ie g o . W s ia d ł n a  

k o n ia  i o d je c h a ł z  ta ta re m .

N a d  ra n k ie m  p rz y b y li d o  m ie js c a ,  

w  k tó ry m  w ią z a n o  tra tw y . Z a b ie ra ło  

s ię  w ła ś n ie  d o  te j ro b o ty  k ilk u  lu d z i,  

k tó rz y  n o c  p rz e s p a li n a d  b rz e g ie m .

K a p ita n  p o d je c h a ł d o  n ic h .

—  G d z ie  je s t B o ro w s k i?  —  z a p y ­

ta ł.

P rz y b y c ie ,  d w ó c h je ź d ź c ó w ' i ic h  

p y ta n ie z a d z iw iło  w ie śn ia k ó w . P rz y ­

p u s z c z a li z a p e w n e , ż e ic h k o le d z e  

g ro z i ja k ie ś n ie b e z p ie c z e ń s tw o  > n ik t  

n ie  ć h c ia ł s ię  o d e z w a ć .

B e li z a u w a ż y ł p rz y b la sk u  J u ­

trz e n k i c z ło w ie k a , k tó ry  s p a ł n a  w y ­

b rz e ż u  w  w ik lm ie i w ła śn ie s ię  p o d ­

n ió s ł!

— - T a m  je s t, p a n ie k a p f ta n ie —  

rz e k ł —  w s k a z u ją c  —  z b u d z iło  g o  w o ­

ła n ie , to  m u s i b y ć  o n ?

K a p ita n zeskoczył z konia i po­
s z e d ł d o  w s ta ją c e g o .

—  T y  je s te ś  B o ro w s k J ?  —  z a p y ta ł.

Z a w o ła n y  p a trz y ł n a k a p ita n a z  

w id o c z n y m  p rz e s tra c h e m .

—  N ie p o trz e b u je s z s ię lę k a ć —  

rz e k ł W y c h o w sk *  —  p ra g n ę  m ie ć  z a  

p ie n ią d z e  o d p o w ie d ź  o d  c ie b ie n a  p a ­

rę  p y ta ń .

W y ra z p ie n ią d z e w y w a r ł w id o c z ­

n a  w ra ż e n ie  n a  b ie d n ie  u b ra n y m  c z ło  

w ie k u .

—  J e s te m  B o ro w s k i —  o d p o w ie ­

d z ia ł o c h ry p ły m  g ło s e m .

—  A  w ię c  c h o d ź  d o  m n ie  i s łu c h a j  

—  ro z k a z a ł k a p ita n .

B o ro w s k i z d ją ł s w ó j brudny, po­
g n ie c io n y  k a p e lu s z . C z a rn e , ro z c z a -  

c h ra n e je g o  w ło sy  s p a d a ły  b e z  ła d u  

n a  tw a rz  c z e rw o n ą . O d g a rn ą ł je  rę k ą  

n a  s tro n ę  i p rz y s tą p ił d o  k a p ita n a .

—  C o  p a n  ro z k a ż e , p a n ia k a p ita ­

n ie ?  —  rz e k ł.

—  C z y  z n a łe ś W o ło c h a S te fa n a ?

—  z a p y ta ł W y c h o w s k i.

—  S te fa n a ?  te g o  c o  u m a rł, p a n ie ?

—  C z y  z n a łe ś g o ?

p rz e c ie ż  p « n  n ie m y ś li , ź e ja  

w in ie n e m  je g o  ś m ie rc i?

—  B y ł u  c ie b ie ! W y z n a j prawdę!
B o ro w s k ie g o  p rz e s tra s z y ły  te  s ło ­

w a .

—  N ie je s te m  w łn ie n  J e g o ś m ie rc i,  

p a n ie —  z a p e w n ia ł.

—  P y ta m , c z y  b y ?  w  tw e j c h a d e ?  

O d p o w ia d a j.

—  N ie , p a n ie ! W id z ia łe m  g o  ty lk o !

—  K ła m ie s z , c h ło p ie ! —  z a w o ła ł  

W y c h o w s k i —  p a trz ! d o s ta n ie sz tę  

g a rś ć  p ie n ię d z y , je ż e li p o w ie sz  p ra w ­

d ę .

—  T a k  p a n ie , S te fa n  b y ł u  m n ie !

—  C z e g o c h c ia ł o d  c ie b ie , B o ro w ­

s k i?

—  P rz y s z e d ł d o  m n ie , z n a l m n ie  

d a w n ie j. C h c ia łe m  g o  p rz e n o c o w a ć ,  

a le  p o s z e d ł. U m a rł z e s ta ro ś c i.

—  O  c z y m  m ó w ił z to b ą ? M ó w  

p ra w d ę ; a ,p ie n ią d z e  s ą  tw o je .

—  O d w ie d z ił m n ie , p a n ie , i n a  ty m  

k o n ie c !  N ie  w id z ia ł m n ie  o d  w ie lu  la t  

M ó w ił o  m o je j ż o n ie i o  m o im  s y n u .

—  J a k  s ię  n a z y w a ł tw ó j s y n ?

—  S te fa n , p a n ie .

A  je d n a k  n ie m a n ik o g o w  tw o je j  

c h a c ie . G d z ie  s y n ?

—  N ie ż y je p a n ie .

—  C ó ż s ta re g o  W o ło c h a tw ó j s y n  

o b c h o d z ił?

—  P y ta ł o  n ie g o  I o  m o ją  ż o n ę , to  

w s z y s tk o  —  o d rz e k ł B o ro w s k i.

—  M u s ia ł m » e ć  z  to b ą  c o ś ta je m n e ­

g o  —  b a d a ł k a p ita n  d a le j  —  c z y  w ie s z  

c z y m  s ta ry W o ło c h b y ł p rz e d  ty m ?

—  N ie w ie m , p a n ie .

—  S k ą d ż e  g o  z n a s z ?

—  P o z n a łe m  g o  p rz e d  la ty , g d y  

p rz y s z e d ł d o  n a s z e j w s i.

—  P o  c o ? *  *

—  T e g o  n ie  w iem , p a n ie  —  o d rz e k ł 

B o ro w sk i.

—  K ła m ie s z  z n o w u , c h ło p ie ! z a w o ­

ła ł k a p ita n  g n ie w n ie .

B o ro w s k i d rg n ą ł a  J e g o to w a rz y ­

s z e s to ją c y  n a  tra tw ie m ie li w id o c z ­

n ą  c h ę ć  p rz y b ra ć g ro ź n ą p o s ta w ę .

—  W ie sz  w ię c e j, ty lk o  n ie  c h c e s z  

p o w ie d z ia ć .

— - N ie w ie m  m c w ię c e j, ty lk o  to , 

c o  w y z n a jp a n ie !

—  N ie  w ie s z , ź e S te fa n  b y ł s łu ż ą ­

c y m  i c z y im ?

—  N a  z b a w ie n ie m o je n ie  w ie m !

—  C z y  n ie  u m ie ś c ił u  c ie b ie  c h ło p ­

c a  z  ta je m n y m  p o le c e n ie m ?

B o ro w s k i z a n ie p o k o ił s ię W z ro k  

je g o z d ra d z a ł b o ja ź ń .

—  N ie , p a n ie , n ie  w ie m  n ic !

—  W ię c n ie  c h c e s z  p ie n ię d z y , B o ­

ro w s k i?

—  C h c ę  p a n ie , J e s ta m  b ie d n y !

—  A  w ię c  m ó w  p ra w d ę ! S te fa n  U -  

m ie ś c ił u  c ie b ie  d z ie c k o , c h ło p c a ! c o  

d  p o w ie d z ia ł?

—  T o  ju ż  ta k  d a w n o  p a n ie , te  ju ż  

n ic n ie  p a m ię ta m .

W y c h o w s k i w id z ia ł , ż e c h ło p n ie  

c h c a  n ic  m ó w ić . U ż y ć  s iły  n ie  z d a w a ­

ło  m u  s ię  w ła śc iw y m , n ie  d la  te g o , ż e  

to w a rz y s z e B o ro w sk ie g o m ru c z e li i 

g o to w i b y li g o  b ro n ić , a le ż e c z u ł, iż  

p ie n ię d z m i w ię c e j w s k ó ra , n iż  p o ­

g ró ż k a m i i b ic ie m .

—  W id z ę , ż a  n ie  c h c e sz  n ic  p o w ie ­

d z ie ć , w ię c  n ie  d o s ta n ie s z  n ic  —  rz e k ł  

d o  w ie ś n ia k a .

B o ro w s k i p rz e b y ł z s o b ą  c ię ż k ą  

w a lk ę  b o ja ź ń  je d n a k ż e  z w y c ię ż y ła . 0 -  

b a w ia ł s ię k a ry  z a  s w ó j u k ła d  z  W o ­

ło c h e m , n ie m o g ą c s o b ie je d n a k  w y -  

t ło m a c z y ć , z a  c o  b y  g o  s p o tk a ć  m o g ła .

—  Z d a j m i s ię , ż e ś ty  z a b ił to  

d z ie c k o , k tó re c i S te fa n p rz y p ro w a ­

d z ił! z a w o ła ł W y c h o w s k i.

—  N ie  p a n ie , m o g ę  n a  to  w y k o n a ć  

n a js tra s z liw sz ą p rz y s ię g ę —  o d rz e k ł  

w ie śn ia k  —  m o ja rę k a  n ic z y je j k rw i  

n ie  p rz e la ła .

—  A  w ię c  S te fa n  z a b ił d z ie c k o ?

—  T e g o  n ie  w ie m , p a n ie .

—  W e ź  p ie n ią d z a , B o ro w sk i

W ie ś n ia k c h c iw ie p o c h w y c ił p o ­

d a n ą  m o n e tę .

—  C z y S te fa n  z a b f i d z ie c k o , B o ­

ro w s k i  ?

—  N ie p » n ie , S te fa n  te g o  n ie  z ro ­

b ił!

S ło w a fe n  d o w o d z iły , ż e w ie ś n ia k  

w ia d z ia ł c o ś o  d z ie c k u .

W ię c  je  p o rz u c ił?

—  T e g o  n ie  w ie m , p a n ie .

C ie rp liw o ść k a p ita n a w y c z e rp a ła  

s ię

—  W id z ę ż e n ie c h c e s z  w y z n a ć ,  

c o  s » ę s ta ło  w ó w c z a s p rz e d  la ty , g d y ś  

p o  ra z  p ie rw s z y  w id z ia ł S te fa n a . B o ­

b rz e ! N ie  m o g ę  c ię  d o  te g o  z m u s ić !

K a p ita n  p o w ró c ił d o  s w e g o  k o n ia .

I s z y  m B e lli n ie  s p u s z c z a ł z  o k a  f l i­

s ó w .

—  B I  a c  z e  g o  p a n  g o  n ie  z m u si, p a ­

n ie k a p ita n ie ? Z ta m ty m i z a ła tw ili­

b y ś m y  s ię  p rę d k o  —  rz e k ł.

—  W ie rz ę te m u , a je m a m  in n y  

p la n . M u s z ę s ię  d o w ie d z ie ć p ra w d y , 

c h o ć b y m  m ia ł te g o w ie ś n ia k a b ra ć  

n a  to r tu ry  —  o d p o w ie d z ia ł W y c h o w ­

s k i, w s ia d a ją c  n a  k o n ia  —  p o w ie m  c i  

p ó ź n ie j, c o  m a m  n a  m y ś li! N a s tę p n e j  

n o c y  d o p n ie m y c e lu , p o w ia d a m  c i!  

J e d ź m y  B e lli.

G d y  B o ro w s k i u jrz a ł to , u c ie s z y !  

s ię  n ie z m ie rn ie . N ic  n ie  p o w ie d z ia ł, a  

ja d n a k d o s ta ł c a łą  g a rś ć p ie n ię d z y !  

L e p s z e g o  in te re s u  n ie  m ó g ł z ro b ić .

P o  o d je ź d z ie k a p ita n a i I s z y m a  

B e lli w s ta ł j ro z ś m ia ł s ię  z n ic h . T o ­

w a rz y s z e je g o  o d z y w a li s ię  d o  n ie g o  

i w s trz ą s ^ ji p ię ś c ia m i z a o d je ż d ż a ją ­

c y m i.

—  G d y b y  c ię  d łu ż e j n u d z ili , to  p o -  

k o s z to w a lib y n a s z y  p ię ś c i —  z a p e w ­

n ia li B o ro w sk ie g o .

—  B o ro w s k i u s p o k o ił s w y c h  to w a ­

rz y s z ó w , d a ł im  c z ę ś ć p ie n ię d z y  n a  

w ó d k ę , a  g d y  je j p rz y n ie s io n o  w ie lk ą  

i lo ś ć , w s z y s c y  s p ili s ię  ta k  p o rz ą d n ie ,  

ż e  m u s ie li s ię  p o k łó c ić  i w y s p a ć .

B o ro w s k i s p a ł o d o s o b n io n y , a  z a ­

s n ą ł ta k  g łę b o k o , ż e n ic o  s o b ie  n ie  

w ie d z ia ł i c h ra p a ł g ło ś n o .

G d y  s ię  ś c ie m n ia ło  k a p ita n  i T a ta r  

p rz y b y li n a  w y b rz e ż e . Z rę c z n y  i c h y ­

try  B a lii p o d ją ł s ię . ro li s z p ie g a , a ż e b y  

s ję  p rz e k o n a ć , c z y  w s z y s c y  ś p ią .

W y c h o w s k i p o z o s ta ł w n ie ja k im  

o d d a le n iu .

T a ta r  p rz e k o n a ? s ię  ła tw o , ż e  n ik t  

s ię  n ie  ru s z a ł n a  w y b rz e ż u .

N o c z a p a d a ła . P a n o w a ła g łę b o k a  

c is z a .

I s z y m  B e li z b liż y ł s ię  p o  c ic h u  d o  

m ie js c a , w  k tó ry m  z ra n a  s p o s trz e g ł  

B o ro w sk ie g o . U c h y liw s z y  w ik lin y  z o ­

b a c z y ł g o  p rz e d  s o b ą .

P o c h y lił s ię , a b y  s ię  p rz e k o n a ć , ż e  

fo  o n  rz e c z y w iś c ia ,

—  N ie  m y lił s ię .

N ie d a le k o  le ż a ło  k ilk u  J e g o  to w a ­

rz y s z ó w . T rz e b a b y ło  ta k w y k o n a ć  

ro z k a z  k a p ita n a , a ż e b y  in n i te g o  n ie  

z a u w a ż y K .

T a ta r n a ty c h m ia s t u ło ż y ł s o b ie  

p la n .

W y d o b y ł p rz y n ie s io n ą c h u s tk ę i  

z a w ią z a ł s iz y b k o u s ta  ś p ią c e m u .

B o ro w sk i b y ł ta k  o d u rz o n y , ż e  n ie  

w ie d z ia ł , c o  s ię z n im  d z ia ło .

B y ła  to  k o rz y s tn a  o k o lic z n o ś ć ,  k tó ­

rą  T a ta r z rę c z n ia w y z y s k a ł. U w a ż a ł  

z a z b y te c z n e w ią z a ć p ija n e g o .

B o ro w s k i w y d a w a ł ja k ie ś g ło s y , 

k tó re  J e d n a k  c h u s tk a  t łu m iła .

W z ią ł z a te m  I s z y m  B e li p ija k a  n a  

p le c y  i p o w ló k ł g o  z e  s o b ą , c o  m u  p ie  

p rz y s z ło  ła tw o , b o  c h ło p  b y ł c ię ż k i.

P o w o li w ie ś n ia k  z d a w a ł s ię p rz y ­

c h o d z ić d o  p rz y to m n o ś c i i z a c z y n a ł  

p o jm o w a ć , ż e s ię z  n im  d z ia ło  c o ś  

s z c z e g ó ln e g o . P o ru s z y ł s ię , m a c a ł rę ­

k a m i k o ło  s ie b ie , w y d a w a ł n ie w y ra ź ­

n e  g ło s y !

N ie w s trz y m y w a ło to  I s z y m a  B e li  

o d  w y k o n a n ia p o w z ię te g o z a m ia ru .  

T rz y m a ł s iln ie s w ó j c ię ż a r i s p ie sz y ł 

p o c h y lo n y  k u  m ie js c u , w  k tó ry m  z o ­

s ta w ił k a p ita n a .

W y c h o w sk i n ie m ó g ł s ię w s trz y ­

m a ć o d  ś m ie c h u , u jrz a w s z y  s tę k a ją ­

c e g o  p o d  c ię ż a re m  T a ta ra , k tó ry  w y ­

g lą d a ł, ja k  b e z k s z ta łtn a  w id m o .

—  M a s z g o  B e li?  —  z a p y ta ł.

—  C z y  g o  p a n  n ie  s ły s z y , p a n ie  k a ­

p ita n ie  —  s tę k a ł B e li —  d a ję s ło w o ,  

te n  f l is w a ż y  ty le , c o  w ó ł! A  o b ra b ia  

m n ie  rę k a m i » n o g a m i, ja k b y  c e p a m i  

m łó c ił .

W y c h o w sk i ś m ia ł s ię  s e rd e c z n ie .

— - Z a d u s i s ię , m o ż e sz  m u  te ra z  u -  

s ta  ro z w ią z a ć  —  rz e k ł k a p ita n .

B a li z ło ż y ł B o ro w sk ie g o  p rz e d  k o ń  

m i n a z ie m i, u k lą k ł p rz y n im  i ro z ­

w ią z a ł m u  u s ta .

B o ro w s k i p a trz y ł n a  n ie g o  i n a  

k a p ita n a , c h c iw ie w c ią g a ją c p o w ie ­

trz e .

—  O to je s t p a n ie k a p ita n ie ! — i 

rz e k ł T a ta r .

W ’e ź  g o n a  s w e g o  k o n ia . B e li, iść <  

b y  n ie  m ó g ł z a p e w n e  —  o d p o w ia d z ia ł  

W y c h o w sk i.

—  J u ż  p o  m n ie ! w z ię li m n ie  d o  n ie  

w o li! n a p o m o c ! tu ta j! k rz y c z a ł w ie ­

ś n ia k .
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D n ia  2 6  c z e rw c a  r . b . —  ja k  ju ż d o n o ­

s i liś m y  —  o d b y ł s ię w  s a li O ś ro d k a  P . W .  

i W . F . 1 -s z y  Z ja z d  R a d y  O b w o d o w e j O . Z . 

N . w  T u rk u . Z ja z d  O b w o d u  T u re c k ie g o  0 -  

b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  p o p rz e d z o ­

n y  b y ł n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c ie le k a to lic ­

k im , p o  c z y m  w  s a li O ś ro d k a  P . W . i W - F .  

n a s tą p iło  o tw a rc ie Z ja z d u . P rz y  s to le  p re ­

z y d ia ln y m  z a s ie d li c z ło n k o w ie P re z y d iu m  

O b w o d u  w  o s o b a c h ; p rz e w o d n ic z ą c y  T o ­

m a sz S z y m a ń s k i, B a g iń sk i B ro n is ła w , k s .  

d r , T e o d o r P o r ty c h , K a w e c k i A n to n i, J a n  

C z a m ia w sk i i K a z im ie rz  B u c ik ie w ic z , k tó ­

ry  p ro to k ó ło w a ł z e b ra n ie . P rz e w o d n ic z ą c y  

p . s e n a to r T o m a sz S z y m a ń sk i, z a g a ja ją c  

Z ja z d  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , w k tó ry m  

s c h a ra k te ry z o w a ł ro lę  0 , Z . N . P o  ś m ie rc i 

W ie lk ie g o  M a rsz a łk a  —  m ó w ił p . s e n a to r  

S z y m a ń sk i —  ż y w io ły , k tó re  p o tę g ą  a u to ­

ry te tu  M a rsz a łk a  u trz y m y w a n e  b y ły  w  k a r ­

n o śc i , z a c z ę ły  w ra c a ć d o  p a r ty jn y c h  s p o -

ró w , ro z p ro s z k o w u ją c  s p o łe c z e ń s tw o  i o s ła ­

b ia ją c  P a ń s tw o . T rz e b a  b y ło  s i ln e g o  m o ra l­

n e g o  w s trz ą su , a b y  o p a n o w a ć  d e s tru k c y jn e  

n a s tro je i p a n o s z ą c e s ię p a r ty jn ic tw o . — - 

T a k im  w s trz ą se m  b y ła  d e k la ra c ja id e o w a  

p u łk . K o c a p rz y ję ta  z e n tu z ja z m e m  p rz e z  

w ię k sz o ś ć s p o łe c z e ń s tw a o ra z p o p a r ta  

p rz e z  P a n a  P re z y d e n ta  R . P . p ro f . Ig n a c e g o  

M o śc ic k ie g o  i N a c z e ln e g o  W o d z a  M a rs z a ł­

k a  Ś m ig łe g o  • R y d z a . N a c z e ln y m  h a s łe m  

d e k la ra c ji je s t Z je d n o c z e n ie  N a ro d u , c e le m  

o s ta te c z n y m  p o tę g a P a ń s tw a .

1 Z  k o le i p . s e n . S z y m a ń sk i z o b ra z o w a ł  

d z ia ła ln o ść  0 . Z . N . w  p o w . tu re c k im . P rz e ­

m ó w ie n ie s w o je z a k o ń c z y ł a p e le m  d o  z e ­

b ra n y c h  o  ś c is łą w s p ó łp ra c ę n a d  d z ie łe m  

Z je d n o c z e n ia  N a ro d u .

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p rz e d s ta w ic ie l  

S z ta b u  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  p .  

re d , Z y g m u n t Z ió łe k  z  W a rsz a w y , k tó ry  i -  

m ie n ie m  W ła d z N a c z e ln y c h O Z N  p rz y w i­

ta ł o b e c n y c h i ż y c z y ł o w o c n y c h o b ra d .  

1 D łu ż sz y  re fe ra t w y g ło s ił p rz e w o d n ic z ą ­

c y  O k rę g u  P o z n a ń s k ie g o  O Z N , p . p o s e ł  

d r . L e o n  S u rz y ń sk i. M y ś lą  p rz e w o d n ią  p rz e  

m ó w ie n ia p . p o s ła  S a rz y ń s k ie g o  b y ła  id e a  

k o n s o lid a c ji n a ro d o w e j, o p a r te j n a  d e k la ra ­

c ji id e o w o  - p o li ty c z n e j p . p u łk . K o c a  i o -  

b ro n n o ś c i k ra ju . —  P . p o s e ł S u rz y ń s k i o -  

ś w ie tl ił id e o lo g ic z n ą  s tro n ę  d e k la ra c ji, w y ­

ja śn ił s z c z e g ó ło w o  z a g a d n ie n ia d o ty c h c z a s  

n ie z ro z u m ia łe , z a trz y m u ją c  s ię  n a d  d z ia ła l­

n o ś c ią s tro n n ic tw , p rz e s z e d ł z k o le i d o  

k w e s tii n a ro d o w o śc io w e j, p o d k re ś la ją c  s ta ­

n o w is k o  O b o z u  w  s p ra w ie  m n ie jsz o ś c i n a ­

ro d o w y c h . N a s tę p n ie  o m ó w ił z d o b y c z e  n a -  

c z e j p o li ty k i z a g ra n ic z n e j i s u k c e s , ja k i o d ­

n ió s ł R z ą d  P o lsk i w  z a ta rg u  z  L itw ą . D a le j  

o m ó w ił o  s a m o d z ie ln o śc i n a s z e j n a  a re n ie  

m ię d z y n a ro d o w e j, o  p a k ta c h  n ie a g re s ji z  

N ie m c a m i i z  R o s ją . P a n  p o s e ł S u rz y ń s k i  

m ó w ił n a s tę p n ie o C e n tra ln y m O k rę g u  

P rz e m y s ło w y m , ja k o ź ró d le p o tę g i i s i ły  

P a ń s tw a , o in w e s ty c ja c h i p ra c a c h , ja k ie  

R z ą d  w y z n a c z y ł s o b ie  n ie  ty lk o  n a  n a jb liż ­

s z ą p rz y s z ło ś ć , w  k o ń c u  p o d a ł w y ty c z n e  

p ra c y  d la  je d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  O Z N ,

R e fe ra t  p . p o s ła  d r . S u rz y ń sk ie g o  z e b ra ­

n i p rz y ję li g o rą c y m i o k la s k a m i.

W  d a lsz y m  c ią g u z e b ra n ia o  s p ra w a c h  

ro ln ic z y c h  m ó w ił p . p o s e ł K o z u b s k i, w ic e ­

p rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g u  0 . Z , N .

N a s tę p n ie w y p o w ia d a li s ię p rz e d s ta w i­

c ie le  O d d z ia łó w  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro ­

d o w e g o p o w ia tu tu re c k ie g o , p o ru s z a ją c  

s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e , a p rz e w o d n ic z ą c y  

O d d z ia łu  g m in n e g o  w  G o s z c z a n o w ie  p . J ó ­

z e f S z e w c z y k  z g ło s ił n a  p iś m ie p o s tu la ty  

w s i. N a  p o ru s z a n e  z a g a d n ie n ia  w y ja śn ie ń  u -  

d z ie la ł p . p o s e ł d r . S u rz y ń sk i i p rz e w o d n i­

c z ą c y  O b w o d u  p . s e n . T . S z y m a ń s k i, k tó ry  

d e k la ra c ję p u łk . K o c a  u ją ł w  o ś m iu  s y n te ­

ty c z n y c h p u n k ta c h : 1 ) R e g u la to re m  ź y c it i  

N a ro d u  je s t K o n s ty tu c ja  z  d n ia  2 3 . 4 . 3 5  r .  

2 ) M iło ś ć d o  w o js k a ; w o js k o  —  o b y w a te ­

le m , o b y w a te l —  ż o łn ie rz e m , 3 ) O b ro n a  

P a ń s tw a , 4 ) D o  p o tę g i P a ń s tw a d o c h o d z i

s ię n ie d ro g ą re w o lu c y jn ą , n ie p rz e z n i­

s z c z e n ie  is tn ie ją c y c h  ju ż  u rz ą d z e ń  i w a r to ­

ś c i, le c z  p rz e z  u d o s k o n a la n ie  ic h  i tw o rz e ­

n ie n o w y c h , 5 ) W a lk a z k o m u n iz m e m  6 )  

K a ż d y  rz e te ln y  p ra c o w n ik , w y k o n y w u ją c y  

s w e o b o w ią z k i w z g lę d e m P a ń s tw a , je s t  

p e łn o w a r to ś c io w y m  o b y w a te le m , 7 ) Z a g a d ­

n ie n ie  w s i m u s i b y ć  ro z s trz y g a n e  z e s p o łe m  

ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h  ja k : p rz e b u d o w a u -  

s tro ju  ro ln e g o  p rz e z w z m o ż e n ie w ło śc ia ń ­

s k ie g o  p o s ia d a n ia , k o m a s a c ję , m e lio ra c ję ,  

p o d n ie s ie n ie k u ltu ry , z ra c jo n a liz o w a n ie  

z b y tu , d o g o d n y  k re d y t, o ś w ia tę , k u ltu rę  o -  

b y w a te lsk ą , ro z w ó j m ia s t , p rz e m y s łu , h a n ­

d lu , rz e m io s ła  i t . d . 8 ) S a m o d z ie ln o ś ć  g o ­

s p o d a rc z a p rz e z s p o ls z c z e n ie rz e m io s ła ,  

h a n d lu  i p rz e m y s łu .

P rz e w o d n ic z ą c y z w ró c ił . u w a g ę  n a  o -  

g ro m n y  z a s ię g  te g o  p ro g ra m u , n a  f iz y c z n ą  

n ie m o ż liw o ść re a liz o w a n ia  g o  w  ta k  k ró t­

k im  c z a s ie , ż e O b ó z  Z je d n o c z e n ia N a ro d o ­

w e g o  p o d e jm u je  rz e te ln ą  p ra c ę  w  ty m  k ie ­

ru n k u , a le p o z y ty w n e  re z u lta ty d o p ie ro  

w ó w c z a s d a d z ą  s ię  z a u w a ż y ć , g d y  c a ły  N a ­

ró d  z je d n o c z o n ą  s i łą  m o ra ln ą i m a te r ia ln ą  

p o c z y n a n ia  te  p o p rz e ,

Z  k o le i  n a s tą p iły  w y b o ry  d o  O b w o d o w e ­

g o S ą d u K o le ż e ń s k ie g o  i O b w o d o w e j K o ­

m is ji R e w iz y jn e j . P rz e d s ta w io n a p rz e z  

p rz e w o d n ic z ą c e g o  l is ta  k a n d y d a tó w  z o s ta ­

ła je d n o g ło śn ie p rz y ję ta , w o b e c c z e g o d o  

S ą d u K o le ż e ń s k ie g o  w e s z li p p .: M ło d z ia ­

n o w s k i T o m a s z  z  K a w ę c z y n a , Ł a c h o ła  M i­

c h a ł a d w o k a t z  T u rk u , G o łą b  J a n u s z  n a u ­

c z y c ie l z  P o p o w a , T o m c z y k  H e n ry k  ro ln ik

Szofer mordercą
Zabił staruszków I podpalił domHGFEDCBA

Gdynia, 18. 7.
iW  Ł ę ż y c y  p o d  G d y n ią  —  ja k  ju ż  d o n o ­

s i liś m y —  z n a le z io n o  z w ło k i d w o jg a s ta ­

ru s z k ó w , J ó z e fa i A lb e r ty n y Z ie lo n k ó w .  

P o n ie w a ż p o d e jrz e w a n o  m o rd e rs tw o , z a ­

ję ła  s ię  tą  s p ra w ą  p o lic ja . P o  ż m u d n y m  d o ­

c h o d z e n iu  u ję to  p o d e jrz a n e g o  o  d o k o n a n ie  

te j p o tw o rn e j z b ro d n i 2 8 - le tn ie g o s z o fe ra  

W ilh e lm a B a r to sz y k a , p rz y  k tó ry m  z n a le ­

z io n o  p rz e d im io ty  b ę d ą c e p rz y p u s z c z a ln ie  

n a rz ę d z ie m  z b ro d n i.

B a r to s z y k  w z ię ty  w  k rz y ż o w y  o g ie ń  p y ­

ta ń , p rz y z n a ł s ię d o  m o rd e rs tw a , o p isu ją c  

je g o  p rz e b ie g . W  o d le g ło śc i 2  i p ó ł k m . o d

Kronika Skalmierzyc
—  Z działalności Z. K. P. W ś w ie tl ic y  

K . P . W . w  S k a lm .-N ., o d b y ło  s ię  m ie s ię c z ­
n e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  Z . K . P . o d d z . S k a l­
m ie rz y c e . O b ra d o w a n o  n a d  s p ra w a m i o r ­
g a n iz a c y jn y m i.

— W ycieczka krajoznawcza. Z je d n o ­
c z e n ie  K o le jo w c ó w  P o lsk ic h  o d d z . S k a lm ie ­
rz y c e , u rz ą d z iło  d la  s w y c h  c z ło n k ó w  i ic h  
ro d z in  w y c ie c z k ę k ra jo z n a w c z ą d o  Z a k o ­
p a n e g o  p rz e z  O s tró w  —  K a to w ic e  —  K ra ­
k ó w . W y c ie c z k a  w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł o -  
k o ło  1 5 0  o s ó b , a  d la  k tó ry c h  z a rz ą d  z w ią z ­
k u  u z y s k a ł o d  d y re k c ji k o le jo w e j 2  o s o b ­
n e w a g o n y p u lm a n o w s k ie w y ru s z y ła z e  
s t. S k a lm ie rz y c e w  u h . s o b o tę . O d ja z d , z  
Z a k o p a n e g o  p rz e w id z ia n y  je s t  w  p o n ie d z ia ­
łe k  w ie c z o re m  d n ia 1 8 o m . P o d c z a s 5 -c io  
g o d z in n e g o  p o s to ju  w  K ra k o w ie , u c z e s tn ic y  
z b io ro w o  z w ie d z il i z a b y tk i m ia s ta .

—  Zabawa latowa K. P. W . N a  s ta d io n ie  
w ła sn y m  o d b y ła  s ię z a b a w a  la to w a  K . P .  
W . o g n . S k a lm ie rz y c e , p o d c z a s  k tó re j ro z e ­
g ra n y  z o s ta ł  m e c z  p iłk a rs k i p o m ię d z y  K . S . 
K . P . W . O s tró w  I . i K . S . K . P , W . I I . S k a l­
m ie rz y c e  z  w y n ik ie m  9 :0  (4 :0 ) . I l-g a  d ru ż y ­
n a  K . S . K . P . W , S k a lm . ro z e g ra ła  ró w n ie ż  
w  ty m  d n iu  w  K a lis z u  m e c z  o  m is trz o s tw o  
k l. B . z Ż . T . G . S . „ M a k a b i"  z  w y n ik ie m  
re m is o w y m  3 :3 (0 :3 ) .D ru ż y n a p iłk i s ia tk o ­
w e j K . S . K . P . W , S k a lm . i S o k o ła  S k a lm . 
ro z e g ra ła  z a w o d y  w  s ia tk ó w k ę  z  w y n ik ie m  
0 :2  d la  S o k o ła ,

—  Z ja z d  C h ó ró w  K o ś c ie ln y c h , O s ta tn io  
o d b y ł s ię w  s a li D o m u K a t. w  O s tro w ie  
(W lx p .) z ja z d  c h ó ró w  k o ś c ie ln y c h , w  k tó ­
ry m  m ię d z y  in n y m i b ra ł  ró w n ie ż  u d z ia ł tu t .  
c h ó r k o ś c ie ln y  p o d  w e z w . ś w . G rz e g o rz a .

Im ie n ie m  m . O s tro w a  z ło ż y ł ż y c z e n ia  p .  
ra d c a P io tr L a so ta p rz e m a w ia ł d e le g a t  
Z w ią z k u  C h ó ró w  K o ś c ie ln y c h  p . C ie s ie ls k i 
z In o w ro c ła w ia o ra z p re z e s o s tro w s k ie g o  
ś w ie c k ie g o o k rę g u K ó ł Ś p ie w a c z y c h p .  
S a n d a c h . C h ó r g o s p o d a rz  o d ś p ie w a ł „ C h r i-  
s tu s  R e x ”  N o w o w ie js k ie g o , a  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  w sp ó ln y  ś p ie w  „ B o ż e c o ś P o lsk ę ” . .

N a s tę p n ie ro z p o c z ę ły  s ię p rz y  d u ż y m  
z a in te re s o w a n iu z a w o d y p o s z c z e g ó ln y c h

Kronika zbąszyńska
— Do Częstochowy. A g e n tu ra  L ig i P o ­

p ie ra n ia  T u ry s ty k i w  Z b ą s z y n iu  o rg a n iz u je  
p o c ią g p o p u la rn y  d o  C z ę s to c h o w y , W y ja z d  
n a s tą i d n ia 1 3 s ie rp n ia w  g o d z in a c h w ie ­
c z o rn y c h , z a ś  p o w ró t d n ia  1 6  s ie rp n ia  w  g o ­
d z in a c h ra n n y c h . U d z ia ł b ra ć m o g ą w s z y ­
s c y b e z w z g lę d u  n a p rz y n a le ż n o ś ć o rg a n i­
z a c y jn ą . K o s z t w y n o s ić  b ę d z ie : b ile t n a  p o ­
c ią g  p o p u la rn y  p rz y  u d z ia le  5 0 0  o s ó b  k w o tę  
9 ,1 0 z ł , p rz y u d z ia le 2 0 0 o s ó b 1 1 ,8 0 z ł d o  
C z ę s to c h o w y  i s p o w ro te m . P o c ią g  z a trz y m a  
s ię n a  k a ż d e j s ta c ji d o W o ls z ty n a . D ro g a  
p rz e ja z d u  p rz e z L e s z n o  —  O s tró w . U c z e s t­
n ic y  z e b ra ć s ię m o g ą z c a łe g o p o w ia tu  n o -  
w o to m y sk ie g o , w o lsz ty ń s k ie g o i m ię d z y -  
c h o d z k ie g o . D o ja z d  d o Z b ą s z y n ia p rz e w id u ­
je  z n iż k a  k o le jo w a  5 0  p ro c , w  p ro m ie n iu  o d  
2 0 k im . B liż s z y c h s z c z e g ó łó w  u d z ie li A g e n

w Turku
z  m . D o b ra , G rz y b o w s k i M a te u sz  ro ln ik  z  

O rz e s z k o w a , L e sz c z y ń s k i L e o n ro ln ik  z  

Ł a d a w , S k a lsk i J e rz y  p ra c o w n ik  u m y s ło ­

w y  z U n ie jo w a  i Ś w ie rc z y ń s k i A le k sa n d e r  

in ż y n ie r  z  T u rk u , — - a  d o  K o m is ji R e w iz y j­

n e j p p : Ig n a c y  Ś c ib io r d y re k to r b a n k u  w  

T u rk u , B o n c z -B ru je w ic z B ru n o n , Z ie liń s k i  

J e rz y  d y re k to r K K O , K o s m ó ls k i K a z im ie rz  

in ż y n ie r , C h rz ę śc ie w s k i J ó z e f rz e m ie ś ln ik  

w sz y s c y  z  T u rk u  o ra z  P u ła w s k i J ó z e f ro l­

n ik  z e S tra c h a n o w a , Ś c ib o r J ó z e f n a u c z y ­

c ie l z B ib ia n n y i W a w s z y n ia k K o n s ta n ty  

ro ln ik  z C h o rz e p in a .

N a z a k o ń c z e n ie z ja z d u z a b ra ł g ło s k s .  

d r . P o r ty c h , k tó ry  ż y c z y ł  z e b ra n y m  d o b ry c h  

w y n ik ó w  w  p ra c y .

Z e b ra n i p rz y ję li p rz e z a k la m a c ję te k s t  

d e p e s z y  d o  S z e fa  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro ­

d o w e g o  g e n . S t. S k w a rc z y ń s k ie g o z m e l­

d u n k ie m  o  in a u g u ra c ji p ra c O b w o d u T u ­

re c k ie g o .

d o m u  B a r to s z y k  z a b ił s ie k ie rą  Z ie lo n k ę , a  

n a s tę p n ie  w k ra d łs z y  s ię  d o  d o m u , ro z p ła ta ł  

k ilk o m n a  u d e rz e n ia m i g ło w ę  n ie sz c z ę ś liw e j  

s ta ru s z k i. N a s tę p n ie s p o k o jn ie p rz y s tą p ił 

d o  ra b u n k u  i p o d p a liw sz y  d o m , z b ie g ł. P o ­

ż a r z a u w a ż y li s ą s ie d z i i rz u c il i s ię  n a ty c h ­

m ia s t n a  ra tu n e k . Z ie lo k o w a  p o  p rz e w ie ­

z ie n iu  d o  s z p ita la , w k ró tc e  z m a r ła .

B a r to s z y k  w  c h w ili a re s z to w a n ia m ia ł  

je s z c z e p rz y  s o b ie n a rz ę d z ie z b ro d n i, s ie ­

k ie rę  i 4 0 0  z ło ty c h  z ra b o w a n e j g o tó w k i. N a  

u b ra n iu  je g o  z n a le z io n o  ś la d y  k rw i. Z b ro ­

d n ia rz a  o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu  ś la d c z y m ,  

c h ó ró w . W  s k ła d  ju ry  o c e n ia ją c e j p o p is y  
w c h o d z il i p p . d e le g a t Z w ią z k u C e s ie ls k i ,  
d y r . S a n d a c h  i p ro f . K o w a ls k i.

W y n ik i s ą d u  b y ły  n a s tę p u ją c e : W  kate­
g o r ii I I I : c h ó r W y so c k o  W ie lk ie  t9 1 A  p k t,  
S o b ó tk a  (m ę sk i) 1 9 U  p k t., L e w k ó w  
p k t., S o b ó tk a  (m ie sz a n y ) 1 7 1 /Q p k t

W  k a te g o r ii I : O s tró w  2 7 * 8 / pkt., P o -  
g rż y b ó w  2 6 U  p k t. t .

W  k a te g o r ii I I  c h ó ry  m ie sz a n e : S k a lm ie ­
rz y c e  N o w e  2 8  p k t, J a n k ó w  Z a le śn y  2 6 1 4  
p k t, O b ło k  2 4 1 / , p k t, G o rz y c e W ie lk ie  

1 9 U  p k t  .
C h ó ry , k tó re u z y s k a ły  p o n a d  2 5  p u n k ­

tó w , ja k S k a lm ie rz y c e i J a n k ó w  Z a le śn y  
p rz e s z ły  z  I I d o  I k a te g o r ii .

Turek

— Zmiany w gimnazjum państwowym. 
W  ty c h  d n ia c h  Z a rz ą d  T -w a  S z k o ln e g o  w  
T u rk u  z a a n g a ż o w a ł g ro n o  n o w y c h  n a u c z y ­
c ie li . J a k  s ię d o w ia d u je m y  d łu g o le tn i n a u ­
c z y c ie l i d y re k to r g im n a z ju m  p . d r . K a z i­
m ie rz S k o w ro ń s k i o ra z p . W ło d z im ie rz  
C z e rn e c k i n ie  z o s ta li z a a n g a ż o w a n i. Z  o d e j  
ś c ie m  p . S k o w ro ń s k ie g o  i p . C z e rn e rk ie g o  
s z e re g  o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h i k u ltu ra l­
n y c h  t ra c i d z ie ln y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

—  L o te r ia . J a k  s ię d o w ia d u je m y  1 -s z o  
K o m p a n ia  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  w  T u rk u  
u rz ą d z a  w  d n iu  3 1  b m . w ie lk ą  fa n to w ą  lo te ­
r ię  s trz e le c k ą , d o c h ó d  z  k tó re j p rz e z n a c z o ­
n y  z o s ta n ie n a u m u n d u ro w a n ie s trz e lc ó w .

—  Z b ió rk a  n a  F . O . N , W  ty c h  d n ia c h  
t rw a  w  T u rk u  i  p o w ie c ie  z b ió rk a  n a  d o z b ro ­
je n ie n a s z e j A rm ii. B io rą w  n ie j u d z ia ł  
w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  m ia s ta  i p o w ia tu .

—  W ycieczka. Z o k a z ji z a k o ń c z e n ia  u -  
ro c z y s to śc i „ D n ia M o rz a ’ w  G d y n i u d a ły  
s ię  o n e g d a j  z T u rk u  d o  G d y n i d w ie  w ię k sz e  
w y c ie c z k i a u to b u s a m i, je d n a z o rg a n iz o w a *  
n a  p rz e z W y d z ia ł P o w ia to w y  d ru g a  p rz e z  
C h ó r K o ś c ie ln y . W y c ie c z k o w ic z e z w ie d z il i 
p ró c z  G d y n i i H e lu  ta k ż e  w a ż n ie js z e  m ia s ta  
h is to ry c z n e  n a  s z la k u  d o  m o rz a .

tu ra L ig i P o p ie ra n ia T u ry s ty k i w  Z b ą s z y ­
n iu  s ta c ja k o le jo w a , o ra z w s z y s tk ie b iu ra  
p a ra f ia ln e w  p o w y ż isz y c h p o w ia ta c h , g d z ie  
n a le ż y z g ła sz a ć s w o je u c z e s tn ic tw o . D o  
s p ra w y  p o w ró c im y . P o c ią g  s k ła d a ć s ię b ę ­
d z ie z w a g o n ó w p u lm a n o w s k ic h p o lsk ie j  
k o n s tru k c ji .

— Robotnicy jadą do Francji. W d n iu  
w c z o ra js z y m  ra n o  p rz e z tu te js z ą  s ta c ję  g ra ­
n ic z n ą  w  Z b ą s z y n iu  p rz e je ż d ż a li ro b o tn ic y  
p o ls c y  d o  F ra n c ji, k tó rz y  p rz y b y li d o  P o ls k i 
n a k ilk a ty g o d n io w y u r lo p  o ra z w  o d w ie ­
d z in y d o k re w n y c h , ro d z ic ó w  i z n a jo m y c h . 
P o z a o p a trz e n iu  s ię w  p o trz e b n e a r ty k u ły  
p ie rw sz e j p o trz e b y , u d a li s ię  w  l ic z b ie  o k o ło  
1 0 0 o s ó b  w  d a lsz ą  d ro g ę w  k ie ru n k u  F ra n ­
c ji .

W iadomości z kraju

SAM OBÓJSTW O

Turek, dnia 18. 7.
W e w s i F e lik só w  g m . D z ia d o w ic e , p o d  

w p ły w e m  ro z s tro ju  n e rw o w e g o , ta rg n ą ł s ię  

n a  ż y c ie , w ie sz a ją c  s ię n a  s try c h u  D ro ż d ż  

W ła d y s ła w , la t 3 9 , ro ln ik . D e n a ta  o d n a le ­

z io n o  d o p ie ro  n a  p rz y s z ły  d z ie ń  b e z  ż y c ia .

EKSPORT DO INDII
Katowice, d n ia  18 7.

R z ą d  h o le n d e rs k i z a m ó w ił o s ta tn io  w  

h u ta c h  ś lą s k ic h  9 3 0  to n  ró ż n e g o  ż e la z a , w  

ty m  g łó w n ie s z ta b ż e la z n y c h . R ó w n o c z e ś ­

n ie  m a  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  d o s ta w a  ty c h  

m a te r ia łó w  d o  In d ii H o le n d e rsk ic h  w  i lo ś c i  

o k o ło  1 .2 0 0  ty s . to n .

ZAW IESZENIE PISM A
Lwów, d n ia  1 8 . 7 .

S ta ro s tw o  g ro d z k ie z a w ie s iło  u k ra iń sk i  

d w u ty g o d n ik  „ H o m in ' 1 o  id e o lo g ii z b liż o n e j  

d o  O . U . N . Z a rz ą d z e n ie  to  z o s ta ło  u m o ty ­

w o w a n e n ie re g u la rn y m u k a z y w a n ie m  s ię  

p is m a .

ŻNIW A ROZPOCZĘTE
W  c a ły m  o k rę g u  łó d z k im  ro z p o c z ę ły  s ię  

ż n iw a . Z b io ry  z b ó ż  w y p a d a ją z n a c z n ie le ­

p ie j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa, dnia 20 lipca 1938 r.

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e w s ta ją  z o rz e ” . 6 ,2 0  

M u z y k a  (p ły ty ) . 6 ,4 5  G im n a s ty k a . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  K o n c e rt p o ra n n y  w  w y k o n a ­

n iu O rk ie s try w o js k o w e j p o d d y r . K a z im ie rz a  

K a n a s ia  (z K a to w ic ) . 8 ,0 0  P rz e rw a . 1 1 ,5 7 S y g ­

n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja  

p o łu d n io w a , 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,1 5  A u d y c ja  d la  

d z ie c i: a ) „ K ry s ia i J a n e k  n a w a k a c ja c h 1 ' —  
o p o w ia d a n ie  B e n e d y k ta H e r tz a . 1 5 ,4 5 W ia d o ­

m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,0 0 O rk ie s tra  ro z ry w k o ­

wa p o d  d y r . B ro n is ła w a  N a g u je w s k ie g o  (z Ł o ­

d z i) . 1 6 ,4 5 „ Ż a g ie l a s i ln ik  n a o k rę ta c h  s z k o l­

n y c h "  —  o d c z y t. 1 7 ,0 0  M u z y k a  ta n e c z n a (p ły ­

ty ) . W  p rz e rw ie : P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,0 0  

O g ro d y w ie k u o ś w ie c e n ia —  fe l ie to n (z P o ­

znania). 1 8 ,1 0 R e c ita l ś p ie w a c z y A n ie li S z le -  

m iń s k ie j . 1 8 ,4 5 „ M ło d z ie n ie c z p ió re m  b o c ia ­
n im ”  —  b a ś ń  c h iń s k a . 1 9 ,0 0  K o n c e rt ro z ry w k o ­

w y  z s a li T . M , C . A . w  w y k . M a łe j O rk ie s try  
P . R . p o d d y r . Z d z is ła w a G ó rz y ń s k ie g o o ra z  

J a n in y K a y -K u c z y ń s k ie j ( s o p ra n ), W ła d . J a b ­

ło ń s k ie g o  ( te n o r ) . W  p rz e rw ie  o k o ło  g o d z . 1 9 ,5 0  

—  P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie ­
c z o rn y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u ­

d y c ja  d la  w s i, 2 1 ,1 0  „ C h o p in  a P o ls k a Z ie m ia ”  

(4 - ta a u d y c ja ) : „ M a z u re k  z d o b y w a  ś w ia t" —  w  

o p ra c o w a n iu  W ito ld a  H u le w ic z a  z  u d z ia łe m  J a ­

n a  B e re ż y ń s k ie g o  —  fo r te p ia n . 2 1 ,1 0  W ia d o m o ­
ś c i s p o r to w e . 2 2 ,0 0  M u z y k a  s y m fo n ic z n a  S c h u ­

b e r ta (p ły ty ) . 2 2 ,5 5 P rz e g lą d p ra s y . 2 3 ,0 0 0 -  

s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , K o ­
m u n ik a t m e te ro lo g ic z n y  i P o g a d a n k a a k tu a ln a  

w ję z y k u f ra n c u s k im .

P o z n a ń . 8 ,0 0  N a s z  k o n c e r t p o ra n n y . M u z y ­

k a  o p e re tk o w a (p ły ty ) . 8 ,5 5  P o g a d a n k a  d la  k o  

b ie t . 1 4 ,0 0 „ Ś w ie tn e o rk ie s try ta n e c z n e " (8 -a  

a u d y c ja  —  p ły ty ) . W  p rz e rw a c h : o  g o d z . 1 4 ,1 5  

P rz e g lą d g ie łd o w y , o g o d z . 1 4 ,4 5 P ro g ra m  n a  

ju tro , 1 5 ,1 0 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 5 ,1 5 „ P o ­
p o łu d n ie u w u ja s z k a K a z ia ” —  a u d y c ja d la  

d z ie c i . 1 7 ,0 0  P o p o łu d n io w y  k o n c e r t p o p u la rn y  
(p ły ty ) . W  p rz e rw ie o  g o d z . 1 7 ,2 5 R a d o ś c i la ­

ta : P o łu d n ie l ip c o w e w  le s ie . 2 1 ,0 0 A u d y c ja  
d la w s i. 2 2 ,0 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e .  

2 2 ,2 5  N a  c y tra c h  i h a rm o n ijk a c h  u s tn y c h  (p ły ty ) .

SŁUCHAM Y ZAGRANICY!
2 0 ,4 5 M o n te C e n e r i . S o n a ty  n a s k rz y p c e i  

fo r te p ia n B e e th o v e n a . 2 0 ,4 5 S tra s b u rg . K o n ­

c e rt s y m fo n ic z n y , 2 0 ,5 5 P ra g a . K o n c e r t C z e ­

s k ie j O rk ie s try  F ilh a rm o n ic z n e j. 2 1 ,0 0  W ie d e ń .  

K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 1 ,1 5 S a a rb ru e c k e n . 
K o n c e r t M o z a rto w s k i. 2 2 ,0 0  P a r is P T T . P rz e d ­

s ta w ie n ie  g a lo w e  w  O p e rz e  z  o k a z ji w iz y ty  a n ­

g ie ls k ie j P a ry  K ró le w s k ie j .
VIVAT SEM PER W OLNY STAN\ 

M uzyka rozrywkowa w radio.
N a w to re k d n ia 1 9 b m . p rz y g o to w u je P o l­

s k ie  R a d io  k ilk a  w e so ły c h  a u d y c y j, k tó re  p rz y ­
c z y n ią  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia w e s o łe g o  n a s tro ju  w  

d o m a c h  ra d io s łu c h a c z y . W  le k k im  s ty lu  u trz y ­

m a n e  b ę d ą  k o n c e r ty : o  g o d z . 1 9 ,3 5  p o d  h a s łe m  

„ w y w c z a s y " k o n c e r t o rk ie s try  lu d o w e j, „ C h ó ru  

Z b y c h a ” i d u e tu  a k o rd e o n o w e g o . W  p rz e rw ie  
n a d a n y  z o s ta n ie m o n o lo g  p . t . „ C ia ra c h y n a  

le tn im  p o w ie trz u "  i s k e c z  „ P rz e m ia n ia  m a te ri i" ,  

o godz, 21,10 —  a u d y c ja  s ło w n o  - m u z y c z n a Z . 
L ip c z y ń s k ie g o i J . T ę p y „ V iv a t s e m p e r w o ln y  

s ta n " ; u d z ia ł w  n im  w e ź m ie m . in . u lic z n y  
S c h ra m m e l k a to w ic k i. K o n c e r ty o c h a ra k te rz e  

p o p u la rn y m  z n a jd ą s łu c h a c z e o  g o d z . 1 6 i 2 2 . 

P ie rw s z y  z n ic h  p o ś w ię c o n y  G rie g o w i, z a ś d ru ­
g i u tw o ro m  z  o p e r R o s s in ie g o , V e rd ie g o  i in .  

ORKIESTRA OPERY BUDAPESZTEŃSKIEJ  

gra dla polskich słuchaczy.
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 8  b m . o  g o d z . 2 2  c z e ­

k a  ra d io s łu c h a c z y  n ie la d a  u c z ta  m u z y c z n a , P o l  

s k ie R a d io t ra n s m itu je b o w ie m  z B u d a p e s z tu  

n a w s z y s tk ie s w o je ro z g ło ś n ie k o n c e r t s y m fo ­
n ic z n y  w  w y k o n a n iu  z n a k o m ite j o rk ie s try  W ę ­
g ie rs k ie j O p e ry K ró le w s k ie j , k tó rą d y ry g o w a ć  

b ę d z ie E rn o D o h n a n y i. D o h n a n y i n a le ż y d o  
s ły n n y c h  p ia n is tó w  i d y ry g e n tó w  e u ro p e js k ic h ,  

a je d n o c z e ś n ie je s t w y b itn y m k o m p o z y to re m ,  

k tó re g o  d z ie ła  n ie ra z  w y k o n y w a n e s ą  p rz e d  m i  

k ro fo n e m  i n a  e s tra d a c h  k o n c e r to w y c h  P o ls k i .  

R a d io s łu c h a c z y  z a c ie k a w i p ra w d o p o d o b n ie  s p o  

s ó b  in te rp re ta c ji a r ty s ty . o  s ła w ią ś w ia to w e j.
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Mistrzostwa pływackie Polski
W  s o b o tę  ro z p o c z ę ły  s ię  w  B ie ls k u  s ie ­

d e m n a s te m istrz o s tw a p ły w a c k ie P o lsk i,  

k tó re w z b u d z iły  d u ż e z a in te re s o w a n ie . P o  

p ie rw sz y m  d n iu  m is trz o s tw  p ro w a d z ił E K S  

z  7 5  p u n k ta m i p rz e d  D ę b e m  z  7 1 p k t.

W  n ie d z ie lę w y n ik i b y ły  n a s tę p u ją c e :

• 2 0 0  m , —  H e id r ic h (D ą b ) 2 :5 4 ,6  m in ., RQPONMLKJIHGFEDCBA
2 ) R u s in (E K S ) 3 :0 0 ,8  m in ., 3 ) W o ź n ic k i  

3 :0 3 ,7 , 4 ) N o w ic k i (L e g ia  P o z n a ń ) 3 :0 5 .

1 0 0  m . d o w o ln y m  —  1 ) J ę d ry s ik  (G isz o -  

w ie c ) 1 :0 4 ,6 m in ., 2 ) S z ra jb m a n (L e g ia )  

1 :0 5 ,4 m in ., 3 ) M a rc h le w sk i (W L K S . G ru ­

d z ią d z ) 1 :0 5 ,8  m in ., 4 ) R a w sk i (E K S ) 1 :0 6 ,5  

m in ,, 5 ) P r ib e (D ą b ) 1 :0 6 ,6  m in .

Ł 1 0 0  m . g rz b ie to w y m  p a ń : 1 ) B a n a sz e w ­

s k a  (A Z S ) 1 :3 3 , 2 ) F o n fa ró w n a  (E K S ) 1'33,4 

m in ,, 3 ) D a w id o w ic z ó w n a  (H a k o a c h ) 1 :3 5 ,7 , 

4 ) P a s to ró w n a (H a k o a c h ) 1 :3 8 ,1  m in .

1 0 0 m . k la s y c z n y m  p a ń : 1 ) B o ló w n a  

(E K S ) 1 :3 5 ,2  m in . (n o w y  re k o rd  P o lsk i) , 2 )  

S z u m iło w s k a (S o k ó ł B y d g o s z c z ) 1 :3 9 ,2 ,  

3 ) P io s z c z y k ó w n a (D ą b ) 1 :4 0 ,1 , 4 ) K o w a l­

s k a (Ł K S ) 1 :4 1 ,6  m in .

4 0 0  m . d o w o ln y m  p a ń : 1 ) K ra to c h w iló -  

w n a  (A Z S ) 6 :2 3 ,5  m in ., 2 ) D a w id o w ic z ó w n a  

(H a k o a c h ) 6 :3 6  m in ., (n o w y  re k o rd  ś lą sk i) ,  

3 ) M a te ró w n a (D ą b ) 6 :4 3 ,8  m in ., 4 ) H a llie -  

ró w n a (E K S ) 6 :5 6 ,6 .

S k o k i z tra m p o lin y : 1 ) B re d lic h 1 3 3 ,0 8  

p k t., 2 ) M a e rz (G isz o w ie c ) 1 2 7 ,7 p k t , 3 )  

M a jc h rz a k  (U n ia  P o z n a ń ) 1 0 8 ,6 6  p k t. P o z a  

k o n k u rse m  Z ia ja u z y s k a ł 1 2 5 ,2 2 p k t.

W ie ż a p a ń : 1 ) S z c z e p a ń sk a (D ą b ) 3 6 .1  

p k t,, “ 2 ) P ie trz y k o w sk a  (A Z S ) 2 9 ,9 1 p k t., 

3 ) K u d liń s k a (U n ia  P o z n a ń ) 2 9 ,3 2  p k t.

2 8 0 0 m . d o w o ln y m : 1 ) J ę d ry s ik 2 :2 8 ,8 , 

2 ) P r ie b e 2 :3 4 ,1 m in ., 3 ) M a rc h le w sk i  

2 :3 5 ,8  m in ., 4 ) K a rlic z e k  I I (E K S ) 2 :4 0 ,4  

m in .

3  ra z y 1 0 0 m . z m ie n n y m  p a ń : 1 ) E K S . 

K a to w ic e (B o ló w n a , H a llie ró w n a , F o n fa ­

ró w n a ) 4 :2 2 ,2 m in ,, n o w y re k o rd P o lsk i, 

2 ) A Z S  W a rs z a w a 4 :3 7 ,8 m in ., 3 ) D ą b  

4 :5 3 ,2  m in ., 4 ) U n ia  P o z n a ń .

4  ra z y  2 0 0  m  d o w o ln y m : 1 ) L e g ia  W a r ­

s z a w a 1 0 :4 5 m in ., 2 ) E K S 1 0 :5 5 ,6 m in ., 3 )  

C ra c o v ia 1 1 :0 4  m in ,, 4 ) G is z o w ie c 1 1 :1 5 ,8 .

P ły w a c k a  re p re z e n ta c ja  P o lsk Ł

P o n ie d z ie ln y c h z a w o d a c h p ły w a c k ic h  

w  B ie lsk u  o  m is trz o s tw a  P o lsk i, u s ta lo n y  

z o s ta ł s k ła d  n a s z e j re p re z e n ta c ji n a  m ię d z y  

p a ń s tw o w y  m e c z z  F in la n d ią , k tó ry  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie  2 3  i 2 4  b m . S k ła d  te n  

p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

Tenis
Z w y c ię s tw o  te n is is tó w  W L T K ,

W  n ie d z ie lę  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł w  W a r ­

s z a w ie d w u d n io w y  m e c z te n is o w y p o m ię ­

d z y  d ru ż y n ą w a rs z a w s k ie g o  L T K . a  P o g o ­

n ią  k a to w ic k ą . M e c z  b y ł p ó łf in a łe m  o  d ru ­

ż y n o w e m istrz o s tw o P o ls k i. P o d w ó c h  

d n ia c h w a lk  m e c z z a k o ń c z y ł s ię z w y c ię ­

s tw e m  d ru ż y n y w a rs z a w s k ie j w  s to su n k u  

5 :3 . Z w y c ię z c y  w a lc z y ć  b ę d ą  w  f in a le  z  z e ­

s p o łe m  s to łe c z n e j L e g ii.

S z c z e g ó ło w e w y n ik i n ie d z ie ln y c h w a lk  

n o tu je m y : S p y c h a ła  (W ) —  B ra te k  6 :1 , 6 :1 . 

K o ń c z a k  (P ) —  B e łd o w s k i 6 :0 , 8 :6 . S io d ó -  

w n a  (W ) —  B e m ó w n a  6 :3 , 1 :6 , 6 :3 . B e łd o w ­

s k i—  S p y c h a ła  p rz e c iw k o  B ra te k  —  K o ń -  

ć z a k  6 :4 , 6 :2 .

S z ig e ti m is trz e m  te n iso w y m  N ie m ie c .

W  H a m b u rg u  ro z e g ra n y  z o s ta ł f in a ło w y  

m e c z te n iso w y  w  g rz e  p o je d y ń c z n e j p a n ó w  

o  m ię d z y n a ro d o w e m istrz o s tw o N ie m ie c . 

W  m e c z u  ty m  W ę g ie r S z ig e ti p o  z a c ię te j  

w a lc e p o k o n a ł F ra n c u z a D e s tre m e a u 8 :6 , 

6 :8 , 6 :3 , 6 :3 .

P a ra p o ls k a J ę d rz e jo w sk a —  B a w o ro -  

w s k i p o k o n a n a  z o s ta ła  w  f in a le  p rz e z  p a rę  

W y n n e  —  L e sn e r 5 :7 , 5 ;7 »

M istrz o s tw a  P o lsk i w  k o s z y k ó w c e .

W  n ie d z ie lę w  d ru g im d n iu  p ó łf in a ło ­

w y c h ro z g ry w e k  o  m is trz o s tw o  P o lsk i K . 

P . W . w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j p a d ły  w y n ik i:  

P o z n a ń  —  R a d o m  4 4 :2 0 , P o m o rz e  —  K a to ­

w ic e 3 7 :3 2 , K a to w ic e  —  R a d o m  4 8 :3 5 , P o ­

z n a ń  —  P o m o rz e 6 4 :3 2 .

N a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  d o  f in a łu , k tó ry  

ro z e g ra n y  z o s ta n ie 1 0 i 1 1 w rz e ś n ia  b r . w  

R a d o m iu , z a k w a lif ik o w a ły s ię re p re z e n ta -  

q e  K P W  P o m o rz a  i P o z n a n ia *

1 0 0  m . d ó w . —  J ę d ry s ik , M a rc h le w sk i.

2 0 0  m . k la s . —  H e id r ic h , R u s in .

1 0 0  m . n a  w z n a k  —  K u m a n t, K o w a ls k i.

4 0 0  m . d o w . —  J ę d ry s ik , Z u b o w ic z .

W ie ż a  —  M a e rz , Z ia ja .

T ra m p o lin a  —  M a e rz , B re d lic h .

3  ra z y  1 0 0  m . —  K u m a n t, H e id r ic h  i J ę ­

d ry s ik .

4  ra z y  2 0 0  m . —  J ę d ry s ik , M a rc h le w s k i,

iaawdy óz^óufcdafe
W  s o b o tę i n ie d z ie lę o d b y ły  s ię  

trz e c ie  ż  k o le i s ta r ty  s z y b o w c ó w , b io -  
rą c y c h u d z ia ł w  6 k ra jo w y c h z a w o ­
d a c h  s z y b o w c ó w  w  M a s ło w ie .

N a jd łu ż s z e p rz e lo ty  w y k o n a li p i­
lo t K a z im ie rz P le n k ie w ic z  k ie ro w n ik  
s z k o ły  s iz y b o w c o w e j L O P P . P o lic h n o -  
P in c z ó w . L ą d o w a ł o n  w  In o w ro c ła ­
w iu , p rz e la tu ją c  w  l in ii p ro s te j n a  s z y  
b o w c u  , ,O rlik *  2 8 0  k m . W  In o w ro c ła  
w iu lą d o w a ł ró w n ie ż p lo t T a d e u sz  
G ó ra  z B e z m ie c h o w e j n a s z y b o w c u

ehminae{e tnlstiZcstm J)^ki
W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  o s ta tn ia  k o  

la rs k a  e lim in a c ja s z o so w y c h  m is trz o ­
s tw  P o ls k i, z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  k ra ­
k o w s k i O . Z . K .

T ra s a , p ro w a d z ą c a z K ra k o w a  
p rz e z  B o c h n ię , T a rn ó w , P ilz n o  i z  p o ­
w ro te m , d łu g o ś c i 2 0 5  k m , b y ła  b a rd z o  
tru d n a  w s k u te k  k ie p sk ic h  d ró g  i u -  
p a łu . Z  p o ś ró d 2 0  s ta rtu ją c y c h z a ­
w o d n ik ó w  u k o ń c z y ło  w y ś c ig z a le d ­
w ie 9 .

O s ta te c z n a k la sy f ik a c ja w y ś c ig u  
p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

1 ) K a p ia k  J ó z e f ( J u r W a rs z a w a )

$alki c fuckac Pana Puzydenia R, P.
L w ó w  —  Ś lą s k  7 : 1 *

M ię d z y o k rę g o w y m e c z p iłk a rs k i Ś lą sk  

—  L w ó w  o  p u c h a r P re z y d e n ta  R . P ., ro z e ­

g ra n y  w e L w o w ie , z a k o ń c z y ł s ię  s e n sa c y j­

n y m  z w y c ię s tw e m  L w o w a 7 :1 (4 :0 ) .

O  w y n ik u  z d e c y d o w a ła d o s k o n a ła g ra  

n a p a d u  lw o w s k ie g o , k tó ry  w y k o rz y s ta ł p ra  

w ie  w s z y s tk ie  n a d a rz a ją c e  s ię  s y tu a c je  p o d  

b ra m k o w e . Ś lą sk  z a w ió d ł.

W  a ta k u  lw o w s k im  d o b rz e  w y p a d ł J u r ­

k o w s k i, k tó ry  u s ta w ic z n ie  s tw a rz a ł g ro ź n e  

s y tu a c je p o d  b ra m k ą Ś lą sk a . S k u te c z n ie  

g ra li i in n i n a p a s tn ic y  lw o w sc y .

B ra m k i d la  L w o w a  z d o b y li: J u rk o w s k i, 

M a jo w sk i i S k o c e ń  —  p o  d w ie , o ra z  je d n ą  

N ie m ie c . H o n o ro w y  p u n k t d la  Ś lą s k a u z y ­

s k a ł P e te re k  z  rz u tu  w o ln e g o .

W a r s z a w a  —  W iln o  3 : 0 .

R o z e g ra n y  w  W iln ie m e c z p iłk a rsk i o  

p u c h a r P a n a  P re z y d e n ta  R . P . p o m ię d z y  re  

p re z e n ta q a m i W a rs z a w y i W iln a  z a k o ń ­

c z y ł s ię z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  W a rs z a ­

w y  3 :0  (2 <

D ru ż y n a  s to łe c z n a  w y s tą p iła  w  z a p o w ie ­

d z ia n y m  s k ła d z ie . B a rw  W iln a  b ro n ił W K S  

Ś m ig ły , o s ła b io n y b ra k ie m  P a w ło w s k ie g o , 

W ilc z k a i B a llo s s k a .

M e c z  p ro w a d z o n y  b y ł w  ż ó łw im  te m p ie  

i b y ł n ie c ie k a w y . P rz y c z y n ili s ię  d o  te g o  z a  

w o d n ic y  W a rs z a w y , k tó rz y  m a ją c  w y ra ź n ą  

p rz e w a g ę te c h n ic z n ą  i ta k ty c z n ą , n ie w y ­

s ila li s ię , s z li je d y n ie  n a  p e w n e p iłk i. W  

z e sp o le  w ile ń s k im  je d y n ie  B u k o w s k i w  p o ­

m o c y  s p e łn ił s w e  z a d a n ie  z a d a w a la ją c o W  

c ią g u c a łe g o  m e c z u Ś m ig ły p rz e p ro w a d z ił  

z a le d w ie k ilk a p rz e m y ś la n y c h a k c y j, tra ­

c ą c  p o z a  ty m  c z a s n a  b e z m y śln ą  k o p a n in ę .

Ł ó d ź  —  P o m o r z e  2 : 1 .

W  n ie d z ie lę ro z e g ra n y  z o s ta ł w  Ł o d z i  

m ię d z y o k rę g o w y m e c z p iłk a rs k i Ł ó d ź —  

P o m o rz e  o  p u c h a r  P a n a  P re z y d e n ta  R . P .

Z w y c ię ż y ła re p re z e n ta c ja Ł o d z i w  s to ­

s u n k u  2 :1 (1 :1 ) .

P ie rw s z a  p o ło w a  m e c z u  d a ła  w y n ik  re ­

m is o w y  1 :1 . B ra m k ę d la  Ł o d z i z d o b y ł G o -  

s z c z k o , a  w y ró w n a ł K a m iń sk i.

D ru g a p o ło w a  m e c z u  n ie d a ła w y n ik u , 

w o b e c  c z e g o  s ę d z ia z a rz ą d z ił p rz e d łu ż e n ie  

g ry  o  3 0  m in u t. W  c z a s ie  d o g ry w k i d e c y d u ­

P r ie b e , S z ra jb m a n .

1 0 0  m . d o w . p a ń  —  K ra lo c h w iló w n a , D a  

w id o w ic z ó w n a .

1 0 0  m . n a  w z ia k  —  B a n a sz e w s k a , F o n -  

fa ró w n a .

2 0 0  m . k la s . —  B o ló w n a , K o w a ls k a

3  ra z y 1 0 0 z m ie n n y  —  B a n a sz e w s k a ,  

B o ló w n a , D a w id o w itz ó w n a .

S k o k i —  S z c z e p a ń s k a  i P ie trz y k o w s k a .

P . W . S . —  2 8 0 k m . T rz e c ie m ie jsc e  
z a ją ł p ilo t in ż . S z u k ie w ic z  z  a e ro k lu ­
b u  w a rsz a w s k ie g o , lą d u ją c  n a „ M e ­
w ie * w  m ie jsc o w o ś c i W ła d y s ła w o w o , 
o d le g łe j o d  M a s ło w a  o  2 2 5  k m .

P o n a d to d o  k ie ro w n in c tw a z a w o ­
d ó w  n a d s z e d ł m e ld u n e k  o d  p ilo ta  L e ­
w a n d o w sk ie g o  M ie c z y s ła w a  z  T ę g o b o  
rz a , k tó ry  w y s ta r to w a ł je sz c z e  w  p ią ­
te k i lą d o w a ł w  N ie m c z e c h , w  m ie j­
s c o w o ś c i K re u z b e rg , o d le g łe j o 1 8 5  

k m  o d  M a sło w a . . ~  -

ot WlaitćaHC

7 :1 5 :1 8  g o d z , 2 ) K a p ia k  M ie c z y s ła w  
( J u r W a rs z a w a ) 7 :1 5 :1 9 , 3 ) W a n d o r  
(C ra c o v ia ) 7 :1 6 :3 2 , 4 ) D u d a g a rb a r ­
n ia ) 7 :3 6 :1 5 , 5 ) F ra n k o w s k i (K ra k ó w ) ,  
6 ) J a z w ie c (F o r t B e m a  W a rs z a w a ) , 7 ’ 
S w ię s z e k  (C ra c o v ia ) , 8 ) J a n ik  (C ra c o ­
v ia ) , 9 ) M ig o  (K . T . K .) .

W  k la s y f ik a c ji o g ó ln e j m is trz e m  
s z o s o w y m  P o ls k i z o s ta ł K a p ia k  J ó z e l' 
1 5  p k t., d a ls z e  m ie jsc a s ą n a s tę p u ­
ją c e :

2 ) K a p ia k  M ie c z y s ła w  1 4  p k t, 3 )  
K ie łb a s a  1 4 p k t., 4 ) W a n d o r 1 3  p k t.,  
5 ) B o ro w s k i 1 3 p k t.

ją c ą  o  w y n ik u  b ra m k ę  z d o b y ł d la  Ł o d z i L e ­

w a n d o w s k i.

R e p re z e n ta q a  P o m o rz a , m im o  p o ra ż k i, 

le p sz a  b y ła  o d  Ł o d z i p o d  w ie lo m a w z g lę ­

d a m i.

K r a k ó w  —  S t a n is ła w ó w  2 : 0 .

W  n ie d z ie lę ro z e g ra n y  z o s ta ł ć w ie rć f i­

n a ło w y  m e c z  p iłk a rsk i o  p u c h a r  P a n a  P re ­

z y d e n ta  R . P . p o m ię d z y re p re z e n ta c ja m i  

S ta n is ła w o w a i K ra k o w a .

Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  k ra k o w s k a  2 :0  (1 :0 ) . 

O b ie b ra m k i s trz e li ł S k a lsk i S ę d z io w a ł  

p o r . S z y b a .

9 w »

D o  p ó łf in a łó w , k tó re  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  

7  s ie rp n ia , z a k w a lif ik o w a ły  s ię  Ł ó d ź , W a r ­

s z a w a , K ra k ó w  i L w ó w . F in a ło w e  s p o tk a ­

n ia  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  1 1  l is to p a d a .

Pffko noina
P o lo n ia  ( G łó w n a ) —  P e n t a t lo n  5 : 1  ( 0 : 1 ) .

W a r t a  ( O ld  b o y ) —  P K S  5 : 2  ( 3 : 0 ) .

V e s t a  —  P o g o ń  5 : 3  ( 1 : 3 ) .

P o g o ń  —  K o r o n a  4 : 3  ( 1 : 3 ) .

W a r t a  —  C y b in a  1 : 0  ( 1 : 0 ) .

S t o m il —  B r it a n ia  0 : 0  ( 0 : 0 ) .

C y b in a  —  S t o m il 2 : 2  ( 1 : 0 ) .

W a r t a  —  B r it a n ia  1 : 0  ( 0 : 0 ) .

W a r t a  —  S t o m il 2 : 1  ( 0 : 0 ) .

C y b in a  —  B r it a n ia  1 : 0  ( 0 : 0 ) .

C z a r n i ( S o s n o w ie c — • A K S  ( C h o r z ó w  0 : 2  

( 0 : 2 ) o  m istrz o s tw o  P o lsk i ju n io ró w .

Hokef
O  m is t r z o s t w o  P o ls k i.  ■

W  d a ls z y m  c ią g u ro z g ry w e k  o  m is trz o ­

s tw o  P o ls k i s e n s a c ją  b y ła  p o ra ż k a  W . K . S . 

z  P o z n a n ia  z  W ik to r ią  z  W rz e ś n i. W o js k o w i 

p rz e g ra li w  s to su n k u 1 :2 (1 :1 ) . D ru g a n ie ­

s p o d z ia n k a  b y ła  w y s o k a  p rz e g ra n a  W a rty  z  

C z a rn y m i w  s to su n k u  1 :5  (1 :2 ) .

W  G n ie ź n ie ta m te jsz a  ‘ S te lla p o k o n a ła  

Z u c h o w a ty c h  w  s to su n k u  7'2 (1 :1 ) .

W  ta b e li p ro w a d z ą o b e c n ie C z a rn i z  - i 

p u n k ta m i, 2 ) W K S , 3 ) S te lla , 4 ) W ik to r ia , 

5 ) W a rta , w s z y sc y p o 2 p u n k ty , 6 ) Z u c h o ­

w a c i 0  p k t.

Pływanie
W y ś c ig i p ły w a c k ie  w  P o w id z u ,

W  P o w id z u  o d b y ły  s ię d ru g ie d o ro c z n a  

p ro p a g a n d o w e z a w o d y  p ły w a c k ie , z o r g a n i­

z o w a n e  p rz e z s e k c ję U n ii p o z n a ń sk ie j . Z a ­

w o d y  o d b y te  n a  te re n ie  u z d ro w isk a  p o w id a ,  

z g ro m a d z iły  n a s ta rc ie o k o ło  3 0 z a w o d n i­

c z e k  i z a w o d n ik ó w  z P o z n a n ia , W rz e ś n i, 

G n ie z n a  i o k o lic y .

W y n ik i b y ły  n a s tę p u ją c o :

P a n o w ie —  1 0 0  m . d o w .: 1 ) M a le sz y ń s k f  

(D ą b  K a to w ic e ) 1 :0 7 ,4 , 2 ) P e rz  (U n ia ) , 1 0 0  m . 

k la s : 1 ) H a rm a ta  (U n ia ) 1 :3 2 .4 > , 2 ) J a c k ie w ic z  

(W rz e ś n ia ) . 1 0 0  m . d o w . ju n io ró w : 1 ) N o w a ­

k o w s k i (W rz e ś n ia ) 1 :2 7 ,3 , 3 X 1 0 0  m . d o w : 1 )  

K P W  G n ie z n o  4 :3 1 .1 . 4 X 5 O  m . d o w .: 1 ) U -  

n ia 2 :1 2 . 2 ) K P W  G n ie z n o 2 :3 5 .4 . 4 0 0 m . 

w p ła w  p rz e z  je z io ro : 1 ) P rz y b y ls k i (K P W  

G n ie z n o  8 :1 4 , 2 ) S to c k i (K p W  G n ie z n o  8 :4 4 . 

3 ) W a lk o w sk i (S o k ó ł W rz e ś n ia ) . P o z a k o n ­

k u rs e m : 1 ) M a le s z y ń s k i 7 :4 5 .

P a n ie  —  1 0 0  m . d o w .: 1 ) K ło s o w s k a (U )  

1 :3 3 -3 . 2 ) G o rc z e w s k a  (U ) 1 0 0  m . k la s .: 1 ) L i-  

b iż a n k a (U ) 1 :4 3 . 2 ) T e s n e ró w n a (K P W  

G n ie z n o ) . 3 X 1 0 0 m . z m .: 1 ) U n ia 5 :2 7 .9 . 

4 ^ 5 0  m , d o w .: 1 ) U n ia  3 :2 3 .

Pięśclarstum
M is t r z  E u r o p y  p o k o n a n y *

W  S tu tg a rc ie ro z e g ra n y z o s ta ł m ż c z  

b o k se rs k i w  w a d z e c ię ż k ie j p o m ię d z y  m i­

s trz e m  N ie m ie c N e u s e le m  a m istrz e m  E u ­

ro p y , W ie d e ń c z y k ie m  L a z e k . Z w y c ię ż y ł n a  

p u n k ty  N e u s e l w  1 2 ru n d a c h . J - - - - - - - -

N ie m c y  —  W ło c h y  1 0 : 8 *

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n y  z o s ta ł w  D u isb u r ­

g u  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  b o k s e rsk i N ie m ­

c y ■— ■ W ło c h y , z a k o ń c z o n y z w y c ię s tw e m  

N ie n a c ó w  1 0 :6 .

K o n t a k t y  z a g r a n ic z n e b o k s e r ó w .

P o z n a ń s k i O Z B  ro z e g ra w  n a jb liż s z y m  

s e z o n ie  m e c z  z  re p re z e n ta c ją  B e r lin a . N a d ­

to  o k rę g  n a w ią z a ł k o n ta k t c e le m  ro z e g ra *  

n ia  s p o tk a ń  z b o k s e ra m i D a n ii i S z w e q 'i.

IłozmaMofcl

O lim p ia d a w  F in la n d ii .

K o m ite t , w y ło n io n y  p rz e z f iń sk ą ra d ę  

m in is tró w , o ra z m a g is tra t in . H e ls in e k w  

s k ła d z ie  1 0  o s ó b  (m . in . z n a jd u je  s ię w  k o ­

m ite c ie  p re z e s f iń s k ie g o  k o m ite tu o lim p ij­

s k ie g o , m in is te r s p ra w  w e w n . K e k o n e n ) , 

p o w z ią ł w c z o ra j u c h w a łę , ż e  F in la n d ia  m o ­

ż e  p o d ją ć  s ię  ro li o rg a n iz a to ra  ig rz y sk  o l 'm ,  

p ijs k ic h  w  1 9 4 0  ro k u .

Z  c h w ilą n a d e jś c ia  o f ic ja ln e j p ro p o z y c ji  

w  te j s p ra w ie  o d  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o m i­

te tu o lim p ijsk ie g o , z w o ła n e z o s ta n ie n a d ­

z w y c z a jn e p o s ie d z e n ie ra d y  m ie js k ie j H e l­

s in e k , k tó ra  w y a s y g n u je  n a  te n  c e l p o trz e ­

b n e  k re d y ty .

GIEŁDA “ZBOŻOWA
CENY 

tMontkcyfaeor|*otaey jat

W a r u n k i : H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o s n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s t a w a  b ie ią e a , a a  1 0 0  k g .

S t a n d a r t y : 1 ) ły t o  7 0 6  gil, 2 ) p s e e n ie a  7 3 6  g /1 5  

3 ) o w ie s I 4 8 0  « r /L o w ie s I i 4 5 0  g /1  

J ę e e m ie ń a ) 6 3 8 — 6 5 0 g ń . b ) 6 7 3 — 6 7 8  g /T  

) 7 0 0 - 7 1 7  g /1 .

P o a n a ń , d n ia  1 6 . 7 . 1 9 3 8

P s a e n ie a  . t  p . P . — 2 5 ,7 5 2 6 ,2 5
Ż y to  a d a tn e  d o  p r z e m ia łu 2 1 ,7 5 2 2 ,0 0

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  
J ę c z m ie ń  7 f l0  —  7 1 7  g l .

•

1 7 .7 5 1 8 .0 0
J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /J 1 7 ,0 0 1 7 ,5 0

J ę e s m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 6 ,7 5 1 7 ,0 0

O w ie s 1 8 .7 5 1 9 .2 5

n s t a n d a r t o w y 1 7 .7 5 1 8 2 5

M ą k a p a z .g .1  0 - 3 C  p r o c . w y e . 4 5 ,2 5 4 5 ,2 5

w  w  I  0 - 5 0 „ w 4 2 ,2 5 4 3 ,2 5

- „ „ „  I A  0 - 6 5  M H — 3 9 ,2 5 4 0 .2 5

» w  n I I 3 0 - 6 5 M M 3 4 ,7 5 3 5 ,7 5

M ą k a ź y t n . g a t . I 0 - 5 0 3 3 ,0 0 3 4 .0 0

M ą k a  ż y tn ia  0 - 6 5 3 1 ,5 0 3 2 ,5 0

O tr ę b y p s z tn o e ,  g n A t 1 2 ,5 0 1 3 ,0 0

M S r e d B le SHV 1 0 ,5 0 1 1 ,5 0

„ t y tu le  p n e n la łn  s l in d w le w . 1 1 ,7 5 1 2 ,7 5

O tr ę b y  j ę c z m ie n n e 1 1 ,0 0 1 2 ,0 0

G r o c h  V ik t o r ia *M»- 2 4 ,0 0 2 6 ,0 0

„ F o lg e r a 2 4 ,5 0 2 6 .0 0

W y k a  j e n 2 3 .0 0 2 4 - 0 0

P a lu s z k a 2 4 .0 0 2 5 ,0 0

Ł u b in ż ó łty 1 8 ,2 5 1 8 ,7 5

n N ie b ie s k i 1 7 ,2 5 1 7 ,7 5

S e r a d e l*

R a jg r a s

S ie m ię ln ia n e SM

G o r c z y c a 3 6 ,0 0 3 8 ,0 0

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h SW 2 0 .2 5 2 1 ,2 5

0 r z e p a k o w y „ — 1 4 ,5 0 1 5 ,5 0

N S łO B B C U L  w  la l i 4 2 - 4 3 0 /0 1 7 ,2 5 1 8 ,2 5

Ś r u t S o j a — 2 2 ,5 0 2 3 ,5 9

S ło m a  p s z e n n a  la z e m

4 .5 0„  _  p r a s o w a n a 4 ,0 0

w ż y t n ia  la z e m MB 4 ,7 5 5 ,0 0

w ż y tn ia  p r a s o w a n a 5 ,5 0 5 ,7 5

„ o w s ia n a la z e m ■HM 3 ,5 0 4 ,0 0

„ o w s ia n n a  p r a s o w a n a —• 4 ,0 5 4 ,5 0

„ j ę c z m ie n n a  la z e m —

„ j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a

S ia n e  z w y k łe  la z e m 5 ,0 0 5 .5 0

M z w y k łe  p r a s . 6 .0 0 6 ,5 0

t n a d n o t e c k ie ■wr 5 ,5 0 6 .0 0

n a d n o t e c k ie  a . 6 .» Q 7 ,0 0
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Kronika Znów katastrofa pod Kórnikiem
Wtorek

KaMarz rzymsko-kalii.
Poniedziałek 18 Szymona

Wtorek 19 Wincentego aP

meteorologiczny

19
lipca 

Kalendarzyk
P o n ied z iałek g o d z . 1 0 . ran o . T em p era ­

tu ra  p o w ie trza w  u b ieg łe j d o b ie n a jw y ższa  
p lu s 2 2  C „ n a jn iższa  p lu s 1 3 C . C iśn ien ie a t 
m o sfe ry czn e  śred n ie 7 5 5  cm .

S tan  w o d y  w  rzece  W arc ie  2 0  cm ., tem ­
p era tu ra w o d y p lu s 2 2 C .

Nocne dyiury aptek
Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, SL Rynek 
37; apt. przy Grobli. W. Garbary 41.

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12. Łazarz: Apt św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt pod Koroną, Gór­
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń­
skiej 6. Solacz: Apt przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt miejscowa.

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7. C en tra la m ięd zy  m i  aslb  

w a —  0 0 . In fo rm ac ja  te l. —  0 9 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T ele fon  2 0 -3 3  —  Jan  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - rep o rte r, św . M arc in 5 7 .

Rozkosze lala

C h o d źc ie  d o w o d y !
C h o d źc ie d o w o d y  b aw ić s ię ze m n ą!
W o d a n ie je s t z im n a; p rzecież je s t 

la to ...

N ie b ó jc ie s ię , że w as p o p ry sk am ...
i że ... k rzy czę .
... a le s traszn ie lu b ię k rzy czeć!!...

C h o d źc ie d o  w o d y ...
• .. śm i,ać s ię i p ry sk ać ...
... ch o d źcie !!...

4 miasta

z— P. Wojewoda powrócił z urlopu, 
d n iem  d z isie jszy m  p o w ró cił z k ilk ud n io w e ­
g o u rlo p u w y p o czy n k o w eg o p . w o jew o da  
M aru szew sk i. Z d n iem  d z is ie jszy m  ro zp o ­
czy n a sw ó j u rlo p p . w icew o jew o d a L ep k o -  
w sk i.

— Orkiestra symfoniczna stół. m. Po­
znania k o n certu je  ju tro  w e  w to rek  o d  g o d ż<  
2 0 w  P ark u  W ilso n a . D y ry g u je k ap e lm istrz  
W ik to r B u ch w ald . W śro d ę k o n cert w 
O g ro d z ie Z o o lo g iczn y m .

. — Osobiste. D r. B o lesław  G o lik , d y re ­
k to r O d d zia łu B an k u G o sp od ars tw a K ra jo ­
w eg o w  P o zn an iu ro zp o czą ł 4 -ty g o d n io w y  
u rlo p w y p o czyn k o w y . K iero w n ic tw o O d ­
d z ia łu sp raw u je zastęp ca d y rek to ra O d ­
d z ia łu d r. M arian  K an n en berg .

Cudzoziemki na praktykach 
wakacyjnych

U b ezp iecza lm a S p o łeczn a w P o ­
zn an iu za tru d n ia n a p rak ty k ach w a ­

k acy jny ch d w ie cu d zo z iem k i. Jed n ą  
z n ich  je s t G reczy n k a C o o rin a M o n te  

S an to , k tó ra jak o  lek ark a  p rak ty k u je  
w  S zp ita lu C h o ró b  W ew n tęrzn y ch  U . 
S ', p rzy u l. R aczy ń sk ich 1 3 /1 4 , d ru g ą  
zaś je s t W ęg ierk a O lg a G y ó ri, za ję ta  
jak o fa rm aceu tk a w  A p tece U b ezp ie ­
cza!  n i S p o łeczn e j p rzy u l. P o cz to ­

w ej 2 5 . . <

N a  p ech o w y m  zak ręc ie p o d K ó rn i­

k iem  w y d arzy ła  s ię w czo ra j o k . g o d z.  

1 4 -te j c iężk a k a tastro fa sam o ch od o ­

w a.
K atastro fa m ia ła m ie jsce w  o d leg ło  

śc i 3 k m  o d K ó rn ik a a c iężk ie ran y  
o d n ió sł w  n ie j w łaśc icie l szereg u  p ie ­

k arn i i cu k iern i w  P o zn an iu F ran c i­
szek K am iń sk i o raz jeg o zam ężn a  
có rk a p . A n iela K o zło w iczo w a .

P rzy czy n ę , w y p ad k u  b y ł d rążek  p o  
m iaro w y , u m ieszczo n y b ez żad n y ch  
tab lic o strzeg aw czy ch ..

P o n iew aż w  ty m  m ie jscu  d rzew a za  
k ry w ają d a lszy  w id o k , szo fe r zau w a ­
ży ł p rzeszk o d ę w  o sta tn ie j ch w ili, za  
h am o w ał w zó z , k tó ry m im o n iew ie l­
k ie j jak  n a  szosie szy bk o ści, u d erzy ł 
ty łem  o  w ch o d zący  w  szo sę m u r d o -  

m k u d ró żn ik a .
W slk u tek u d erzen ia  ty ł w o zu zo ­

s ta ł zd ru zg o tan y , p o w o d u jąc tak że

Nowe ośrodki działkowe
W czo ra j o d b y ło s ię p o św ięcen ie  

o g ró d k ó w d z ia łk o w y ch i św ie tlicy  
p rzy u l. P o d w ale , u rząd zo n e  . p rzez  
T o w . O g ró d k ó w  D ziałk o w y ch im . M .

Kinoteatr,,SŁOMCE Kinoteatr

Dziś w poniedziałek, 
dnia 18 lipca 
Arcywesola Premiera

Najweselsza komedia amerykafiska 

realizacji RAYMONDA ENRIGHTA

MmiNito**
W rolach głównych: 

JAMES MELTON 

PATRICIA ELLIS

Nadprogram t Nadprogram!
Największa sensacja świata!

Jedyny autentyczny, całkowity reportaż 

z przebiegu meczu o mistrzostwo świata

Joe Louis - Max Schmelling
Mecz bokserski o którym mówi cały świat! 
Wyłączne prawo wyświetlania tego reportażu 

tylko w kinie „Słofice,‘.

D rzy m ały . P ro tek to rat n ad u ro czy ­
s to ścią  p rzy ją ł k s. k ard . H lo n d  i ty m  
czaso w y P rezy d en t M iasta . O g ró d k i  
te p o w stały z in ic ja ty w y M iejsk ieg o  
K o m ite tu  P o m o cy  d la  B ied n y ch .

U ro czy sto ści ro zp o czę ły s ię zb ió r ­

k ą n a te ren ie d z ia łek , sk ąd z o rk ie ­
s trą  w y m aszero w an o  n a M szę św . d o  
k o śc io ła św . Jan a . O  g o d z. 1 0 -te j p o ­
św ięcen ia te ren u d z ia łek o raz św ie t­
licy d o k o n a ł k s. p ra ł. M azu rk iew icz.

O d b y ła s ię p o tem  w  n o w o o tw arte j  
św ietlicy o k o liczn o śc io w a ak ad em ia .

Odcinek kulturalny

T E A T R P O L S K I: „H isto ria d w u  
se rc ” (d aw n ie j: „R o m an s” ) E . S h e ld o n a. 
R eży seria W łady sław a C zen g ereg o . D e ­
k o rac je Z y g m u n ta S zp in g ie ra . W y k o ­
n aw cy : E lżb ie ta Ł ab u ń sk a, H elen a C zar­
n eck a , K ata rzy n a Ż b ik o w sk a , M arian  B o  
g u sław sk i, R o b ert B o elk e, S tan is ław  Ja ­
w o rsk i i in n i.

K ap ry śn y  je s t w  ty m  ro k u  n asz re ­
p ertu ar tea tra ln y * P rzy p o m in a  w  te rn  d o  
z łu d zen ia g u sta  k o b ie t, ty lk o , że  tu ta j ra ­
cze j n ie g u sta s ię zm ien ia ją , a le  k o b ie ty . 
W sk u tek  teg o  m o żem y  śm iało  p o w ied z ieć ,  
że k ie ro w nik  lite rack i T ea tru P o lsk ieg o  
je s t w y ją tk o w o n ies ta ły w  sw y ch u czu ­
c iach i p ery pe tiach . K ap ry śn y  i n iesta ły  
to  ch yb a  d o sy ć , ab y  ży czy ć so b ie zm ian y  
n a ty m  tak o d p o w ied z ialn y m  w  tea trze  
s tan o w isk u . W  ty ch w arun k ach tru dn o  
p y tać p o co w y staw io n o tę sz tu k ę , w łaś­
n ie  w  lip cu , k tó rej w ie lk i sw eg o  czasu  su k  
ces n a scen ach p o lsk ich b y ł w y łączn ą  
w łasn o śc ią  Iren y  S o lsk iej. B ez n ie j az tu -  

ro zb icie w szy stk ich szy b . P . K aźm ier 

sk i d o zn ał o g ó ln eg o w strząsu o raz  
o d n ió sł p o w ażn e c ię te ran y n a tw a ­

rzy . i g ło w ie. Jeg o có rk a zo sta ła p o ­
ran io n a o d łam k am i szyb  n a szy i, g ło ­

w ie i ręk ach .
S zo fer p . K azim ierz Jęd rzejczak  

w y szed ł cało z k a tastro fy , n a to m iast  
s ied zący  p rzy  n im  z ięć  p . K am iń sk ie  

go p. K o zło w icz zw ich n ą ł ręk ę o raz  

d o zn a ł lek k ich  p o k a leczeń  o d  o d łam ­

k ó w  szk ła .
C iężk o ran n eg o p . K am iń sk ieg o ,  

k tó reg o  s tan je s t p o w ażn y , o raz jeg o  
có rk ę p . A n ielę K o zło w sk ą p rzew ie ­
z io n o  d o  leczn icy  ss , E lżb ie tan ek  p rzy  
u l. Ł ąk o w ej.

Z araz  p o  w y p ad k u  p rzy b y ł n a  m ie j 
see b ieg ły sąd o w y d la sp raw  sam o ­

ch o d ow y ch k p t. R o jek . R o zb ity  w ó z  
sp ro w ad zo n o  w ieczo rem  d o  P o zn an ia .

Z  leg en d y  k a tastro fy  w y n ik a , że  n a

N a  p ro g ram  z ło ży ło  s ię : s ło w o  w stęp ­
n e , p rezes p . M arc in iak , w y stęp  ch ó ­
ru  p ara fii św . Jan a , h is to ria p o w sta ­

n ia d z iałek , k tó rą  o m ó w ił p . M arzy ń -  
sk i, d ek la rac ja , p rzem ó w ien ie In s ty t. 
O św iaty P o zasżk . p . C h o rążeg o , w y ­
s tęp ch ó ru p ara fii św . Jan a. Z ak o ń ­
czy ło  ak ad em ię sk ład an ie  ży czeń  o raz  
h y m n  d z ia łk o w có w .

U ro czy sto śc i o tw arc ia n o w y ch o -  
g ró d k ó w  zak o ń czy ła zab aw a la tow a .

Otwarcie prac
Oddziału Poznań - Północ 0. Z. N.

•W . czw artek , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 
2 0 -e j w  sa li p , P aw lak a P o zn ań  W i-  

n ia ry  u l. O b o rn ick a 1 5 5 o d b ęd z ie s ię  

Polny z Amerylii htwiti io Poznaniu
W  u b . so b o tę o  g o d z . 2 2 ,1 8 p o c ią p rzy jęci n a  sp ec ja ln e j au d ien cji p rzez

g iem  g d y ń sk im  p rzy b y ła d o P o zn a ­
n ia d e leg acja S to w arzy szen ia W ete ­
ran ó w  A rm ii P o lsk ie j w  A m ery ce. N a  
cze le d e leg ac ji, z ło żo n e j z 1 2  o só b  s to i 
Ik o m en d an t n acze ln y S to w arzy szen ia  
L u cju sz K ajk o .

• W y cieczk a p o  p rzen o co w an iu  zw ie  

d za ła w  n ied z ielę zab y tk i n aszeg o  
m iasta .

W  d n iu d z is ie jszy m  o g o d z . 1 0 -e j 
d e leg ac ja zo stała  p rzy ję ta n a  ra tu szu  

p rzez w ład ze m ie jsk ie lam p k ą w in a . 
N astęp n ie n asi R o d acy  u d a li s ię d o  
p a łacu  p ry m aso w sk ieg o , g d z ie zo sta li  

k a  ta  je s t tru d n a  d o  w y trzy m an ia . Jes t to  
b o w iem  lich o  n ap isan y m elo d ram at, n o ­
szący n ieza ta rte p ię tn o am ery k ań sk ieg o  
p u ry tan izm u . T en  p u ry tan izm śm ieszy  
n as w  m ie jscach n a jb ard z iej d ram aty cz­
n y ch  i trzeb a  n ap raw d ę  w ielk iej arty sty -  
k i, ab y w  n as zam arł i u stąp ił m ie jsca  
w zru szen iu . O stateczn ie m am y  w  so b ie  
ty le n a iw n ośc i i sen ty m en ta ln o ści, ab y  
w y trzy m ać  d ram aty zm  „D am y K am elio -  
w ej" . A le w y trzy m ać d ram aty zm  D am y  
K am elio w ej, cn o tliw ej jak  m n iszk a  —  te ­
g o  n ie p o trafim y  b ez w zru szen ia ram io ­
n am i w y trzym ać i p o d z iw iać* M ierz i to  
n as p ap ie ro w o śc ią . P rzec ież je ś li tak a  
k o b ie ta jak b o h a terk a „R o m an su ” k o ­
ch a , to  m iło ść  je j je s t in n a , n ie  je s t to  p o ­
b o żn e w estch n ien ie d o w id o k u k o ch an e ­
g o cz ło w iek a , an i ch ęć p rzeb ó stw ien ia  
sw y ch  in s ty n k tó w  W ło szk i, arty stk i, k o ­
b ie ty  p ięk n ej i p o w abn e j, w  ce lu d o ró w ­
n an ia id ea ło w i p u ry tań sk iej czystości  
sw eg o  u k o ch an eg o . Z w łaszcza , że  tu  u k o -  
ch an y  je st d o ść w y raźn ie  . .ad o cy d o w an y ^ lro li i sztu k i u o zy n ić a  R ita .— » w ie lk a

trag iczn y m  o d c in k u szo sy , g ru p a za ­
m ie jsco w y ch tech n ik ó w  z p o lecen ia  

Z arząd u  G m in y K ó rn ik ro b iła p o m ia ­
ry . P racę tę w y k o n y w ali g eo m etrzy , 
w  g o d z in ach p o zasłu żb o w y ch , d la te ­

g o w y b ra li d z ień św ią teczn y , w o lny  
o d n o rm aln e j p racy .

W  ch w ilę p o  w y p ad k u  z jaw ili s ię  

p rzy sam o ch o d z ie jacy ś p an o w ie z  
teczk am i, k tó rzy m ie li w ie lce p rzera  
żo n ę m in y , w id ząc trag iczn y sk u tek  
w b icia d rążk a b ez żad n y ch zn ak ów  

o strzeg aw czy ch . W p raw d zie szo fer w  
o sta tn ie j ch w ili zah am o w ał i m ask ą  
zd o ła ł w y m in ąć d rążek , w sk utek je ­
d n ak n ag łeg o h am o w an ia , sam o ch ó d  
n ad rzu c ił ty łem  i ca łą s iłą ro zp ęd u  
u d erzy ł o w y sta jący m u r d o m k u  
d ró żn ika .

P. Fr. Kamiński zmarł 
w szpitalu

Jak s ię d o w iad u jem y w  o statn ie j 

ch w ili, p rzew iezio n y d o szp ita la F r. 

K am ińsk i, zn an y w łaśc ic ie l p iek arń  

i cu k ie rn i w  P o zn an iu  zm arł d z iś ra ­

n o , w sk utek o d n ies ion y ch ran p ad -  

czas k a tastro fy sam o ch o d o w ej p o d  

K ó rn ik iem .

D o ch o d zen ia w  sp raw ie k a tastro fy  

p ro w ad zi p ro k u ra to r S . 0 . p . T ad eu sz  

P asiko w sk i, k tó ry z d n iem  d z is ie j  

szy m  p rzep ro w ad z i w izję lo k a ln ą i 

p rzesłu cha św iad k ó w .

zeb ran ie in au g u racy jn e O d d zia łu  P o  
zn ań - P ó łn o c O b o zu Z jed n o czen ia  

N aro d o w eg o .

J . E . K s. K ardy n a ła d r H lo n d a. R o d ­

czas au d ien c ji k s. P ry m as in te reso ­

w ał s ię ży w o  p o ło żen iem  P o lak ó w  w  
U . S . A .

W  p o łu d n ie d e leg acja  R o d ak ó w  z  
A m ery k i z ło ży ła w ien iec p rzed P o m ­
n ik iem  W ilso n a .

M ili g o ście w ieczorem  o p u szcza ją  
P o zn ań , u d a jąc s ię n a Ś w ięto D y w i  

z ji, fo rm acji m acierzy ste j d o  R ó w ­

n eg o .

W e  w to rek  p rzy by w ają  d o  P o zn a ­
n ia  ró w n ież P o lacy z D an ii.

zab ie ra s ię d ó  sw ej w y b ran e j s iłą , z jak ą  
ch w y ta ł w io sło w  d n iu w y śc ig ó w . I g d y  
o n a  p ro si g o  o  p o zo staw ien ie je j d u szy  w  
sp o k o ju , n ie m o żem y zu p e łn ie p o jąć ta ­
k ieg o b rak u o rien tacji i in tu ic ji co d o  
zam iaró w  k o ch an k a.

T e  w id o czn e  b łęd y  au to ra  zu p e łn ie n ie  
s trarw n e , b o m iesza jące ży w y ch lu d z i z  
p ap ie ro w y m i k u k łam i, m u szą  b y ć  p o k ry te  
g en ia ln ą ak to rsk ą in te rp re tac ją . T rzeb a  
tak  n ary so w ać ch arak te r R ity  C av allin i  
(to  rzeczy w iśc ie  am ery k ań sk i  k aw ał tak ie  
n azw isk o fa rso w e d la b o h a terk i d ram a ­
tu  —  w  n im  zd rad za  s ię  ju ż  o d  razu  sm ak  
este tyczn y S h e ld o n a), ab y  w szy stk ie  n ie ­
k o n sek w en c je p sy ch o lo g iczn e  au to ra s ta ­
ły s ię p raw d ą p sy ch o lo g iczn ą b o h a te rk i 
sz tu k i. O stateczn ie  p ó źn iejszą p rzy k ład n ą  
m n iszk ę  p an ią  d e M ain teno n m alo w ali 
sw eg o czasu  m alarze jak o E w ę i te je j 
ra jsk ie p o rtrety  zach w y cały  o czy d w o ru  
fran cu sk ieg o . i

P o lsk a p o trafiła  w y p o saży ć R itę w  te  
d u ch o w e b o g ac tw a w ie lk ie j in d y w id u a l­
n o śc i. Je j ro la  m ia ła ch w ilam i ak cen ty  
N astaz ji F ilip o w n y  z „Id io ty ” D o sto jew ­
sk ieg o . B y ła w  n ie j m ęk a  b o g ac tw a , w al­
k a w ie lk ich  żąd z z  m arzen iam i św ięte j. I  
to je st b o d a j jed y n y sp o só b u ra to w an ia
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Pogotow ie ratunkow e (66>66)VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przy pracy
W  nS. sobotę na ni Towarowej* po  

W ty został przez nieznanych osobni­
ków 4O-letni Edward Barański (ul. 
M . Focha 25). Pogotowie przewiozło 
pobitego do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

ZatywaJ^ey kępłefi w pływalni 
miej  sklej przy ul. Niestachowski  ej 14 
letni Henryk Glasm®nn (ul. Kraszę  w  
skiego  5) złamał sobie obojczyk. Chło­
pca odwieziono do szpitala miejskie­

go-
Podczas gry  w  pSkę nożną złamał 

obojczyk 16-letna Hieronim Rembacz 
(nl. Andrzejewskiego 18).

Na ul W ały W arneńczyka pe­
w ien rowerzysta najechał A. Sobczak, 
która wskutek uderzenia doznała 
w strząsu mózgu. Rowerzysta korzy­
stając z ciemności ulicy zbiegi Nie­
szczęśliwą kobietę przewieziono do  
szpitala miejskiego,

: ’ Li : ' i

K aram tool sam ochodow y

W czoraj w godzinach popołudnio­
wych zderzyły się dwa samochody o- 
sobowe marki „D. K. W * * „Aero“ 
przy skrzyżowaniu Ul. Bukowskiej z 
ul. Koszarową.

W skutek nagłego zahamowania 
samochód JD. K. W .M wywrócił się, 
natomiast „Aero** nie chcąc najechać  
przechodniów idących chodnikiem, 
wykręcił * wpadł na latarnię.

Obydwa wozy zostały uszkodzone. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
pasażerowie nie odnieśli żadnych o- 
brażeń. Dochodzenia ustalą kto po­
nosi winę »  wypadku.

Komunikaty teatralne

— - Teatr Polski. W  poniedziałek i w to­
rek tylko dw a razy w ystąpią trzy siostry  
H alam a ze znakom itą Lodą H alam ą na  
czele. W  środę „Pani prezesow a", jx> czym  
w raca na afisz „H istoria dw u serc .

Z tycia organlzacyl
—  Stow. Sam odz. R zem ieślników  i K up­

ców  w  Żabikowie, założone 3 listopada 1935  
r. obchodziło ostatn :o uroczystość pośw ię­
cenia sztandaru. Przy dźw iękach orkiestry  
udano  się w  pochodzie do kościoła na m szę  
św . O kolicznościowe kazanie w ygłosił oraz 
dokonał pośw ięcenia sztandaru ks. prób. 
K ow alczyk. Po skończonej m szy św . udano  
się w  pochodzie na salę p. Szukały, gdzie 
odbyło się uroczystościow e zebranie. Za­
gaił je prezes Stow. p. O lejniczak, oddając 
przew odnictwo  p. Piaskowi z Poznania. N a­
stępnie K oło Śpiew u im . Paderew skiego  
odśpiew ało „G audę M ater” , po  czym  zebra­
ni uczcili pam ięć zm arłych członków  przez 
pow stanie. Treściwe sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Stow, w ygłosił 
sekr. Jan K azm ierski, a ciekaw y referat o  
znaczeniu i historii pow stania sztandaru p. 
kier, szkoły Furm anow ski. N ajw ażniejszym  
jednak i najdonioślejszym  m om entem  zebra  
nia było w ręczenie sztandaru chorążem u p. 
K m ieciow i, przez prezesa, oraz oddanie ca­
łego Stow arzyszenia pod opiekę M atki Bo­
żej.

Zamkniecie ulicy Howel
Autobusy zastąpią tramwaje

Z dniem  18 bm. nastąpiło zamknię­
cie ul. Nowej dla ruchu kołowego. 
Zamknięcie to leży w związku z wy­
mianą szyn tramwajowych.

W czasie usuwania bruku kurso­
wać będą przez tydzień jedynie tram  
waje —  po czym ulica zostanie cał 
kowicie zamknięta. Roboty przy kła 
dzeniu nowego bruku oraz założenia 

Kinoteatr „Ś WIT"
Poznań, św. Marcin 65.

Film i źyete BflterykeńsMef msrynerłrt wojennej pt

„ALARM HA M0HII“
W rolech głównych:

Pat O’Brien, George Brent, Wayne Morrie
Tempo! — Rumor! — Przygoda I — Dramatyczne dzieje włelkte) łodzi podwodnej

nsoioco trasedla bezrobotnego
Dziś rano o godz. 9^0 na ul. M ada

lińskiego rozegrał się krwawy dra­
mat, którego świadkami byli liczni 
przechodnie.

Z domu nr. 8 wyskoczył z trzecie­
go piętra na bruk jakiś mężczyzna 
Przerażeni tym strasznym czynem  
przygodni przechodnie pospieszyli mu 
z pomocą ’’ wezwali Poogtowie Ratun  
kowe (66-66). Przybyły natychmiast

Cudowne wyzdrowienie 

nieuleczalnie chorego chłopca
W ilno, 18 1.

W e w sf M ajew o rfedaleko W ilna znaj­
duje się w  kościółku  parafialnym  obraz M at 

ki Boskiej. O braz ten słynie na całą okoli­

cę cudam i.
W  tych dniach do kościóła przyjechał z 

M archelów ka gospodarz Sam ojtow in z żo­
ną, by prosić o zdrow ie dla syna Stanisła­
w a, który choruje na rozpadow ą gruźlicę 

płuc. C horego lekarze nie chrfeli fuź le­

czyć, uw ażając, że stan jego jest bezna­
dziejny.

G ospodarz w raz z żoną w ysłuchał za­
m ówionej m szy św ., podczas której gorąco

Zagadnienie bezpieczeństwa pracy 

na Wystawie Higieniczne! w Lodzi
Łódź, 18. 7.

W ramach W ystawy H^ieuicznej 
w Łodzi Instytut Spraw Społecz­
nych urządził oddzielny pawilon, po­
święcony zagadnieniom bezpieczeń ­
stwa, higieny i kultury pracy. Pawi­
lon został podzielony na dwie części. 
W  pierwszej mieściła się wystawa 
składająca się z 10 tablic artystycz­

nowych szyn potrwają prawdopodob ­
nie kilka tygodni.

Z chwilą, gdy iudi tramwajowy 
zostanie wstrzymany, co nastąpi oko­
ło 25 bm. oddane zostaną do  dyspozy­
cji pasażerów autobusy. Za pośred­
nictwem autobusu pasażer będzie 
miał połączenie z tramwajem.

• fc.. ...X . .. - i •'... ■ r

lekarz pogotowia stwierdził u dena  
ta ogólne obrażenia i wstrząs mózgu. 
W  stanie beznadziejnym  przewieziono 
go do Szpitala M iejskiego.

Jak się okazało, samobójcą jest 
bezrobotny 55-letni Stanisław Pos­
pieszny. Pospieszny targnął się na  
swe życie z powodu trudnych warun­
ków mąteriaŁnych.

m odlili się o zdrowie syna. Pow róciw szy 

do dom u, rodzice opow iedzieli synowi, że 

m odlili się o niego w  M ajew ie. W zruszony 

chłopiec usiadł na łóżku i poprosił o chleb. 
Stan jego zdrowia z każdym  dniem  polep ­
szał się tak,e iż po pięciu dniach całkow i­
cie w yzdrow iał.

M iejscow y proboszcz złożył urzędowe  

sprawozdanie z cudow nego w yzdrowienia  

K urfi M etropolitalnej w W ilnie.
W yzdrow ienie chłopca, którego lekarze  

nie chcieli nawet już leczyć, w ywołało o- 

grom ne poruszenie w śród okolicznych m ie­

szkańców.

nie wykonanych, przedstawiających 
dane statystyczne oraz zasadnicze ele 
menty higieny i kultury  pracy. Prócz 
tablic wystawione były wydawnictwa  
ISS jak książki, miesięczniki, torebki 
do wpłat, wkładki, bogaty zbiór pla­
katów oraz gablotka z ubraniami i 
przyrządami ochronnymi.

Druga część pawilonu zamieniona

\FfRIUY
GODNE 

POPARCIA
W Y K W INTN E  •
U BRA NIA M ĘSK IE  
M U ND UR K I SZK C H Jffi 
Poleca firm a ED M U N D R ICH TER , K ra­
w iectw o m ęskie u szczytu doskonałości, 
M ateriały z m etra.

ED M UN D R ICH TER , Poznał!, trzy sfc!a<  
dy, C entrala F ł  R atajczaka Ł Filia  
O STR Ó W  W lkp.

C entralna D rogerja X C zepezyński
Poznań, Stary R ynek S, 4. A

Telefon zbiorow y Ś54&
Poleca najtaniej: Farty  «=D aBery«=  Pd* 
kosty | w szelkie przybąry m alarskie. 
M ydła 1 proszki do prania —  M ydła to­
aletow e Perfum y —  W ody kolońskłe  
oraz w szelką kosm etykę «— Frotery  
Ścierki oraz szczotki w szelkiego rodzaju

O ddział: D rogeria .U nharM ” <  IX  R fr 
tajczaka 3S.
Telefon 2749.

. Fabrykacja środków  3o sw afezanła szko­
dników w polach, lasach I ogrodart. 
A rtykuły bartnicza.

była ńa salę kinową, gdzie wyświet- 
lono filmy z zakresu bezpieczeństwa 
pracy i wczasów  robotniczych. Zwie­
dzanie pawilonu odbywało się gru­
pami od 200— 600 osób. Dla każdej 
grupy warstw społeczeństwa, a że 
jest ono hasłem na czasie świadczy 
zainteresowanie młodzieży wszelkie­
go typu szkół, która odczyt trwający  
2 i pół godziny słuchała niemal z za­
partym oddechem. Ogólnie odczytów  
tych wysłuchało przeszło 3 i pół tysią 
ca młodzieży. M ając ze sobą tak do­
bre rezultaty wystawa wyjedzie nie­
długo na objazd większych ośrodków  
przemysłowych Polski, j

W ielkie zebranie Inw alidów  
W ojennych

Przy udziale około 700 osób odbyło  
się ostatnio zebranie Zw, Inwalidów  
W oj. R. P. Koło Poznań na sali O- 
grodu Zoologicznego. Przewodniczył 
zebraniu p. prezes Kempiński, sekre­
tarzował p. Janiszewski.

Odczytano sprawy wrrfesionycłii y b  

zolucyj na zjeżdzie Okręgowym  w  Ka 
liszu o poprawę bytu inwalidów i 
wdów wojennych. Zakomunikowano  
rodzicom o wysłanie dzieci w drugim  
turnusie, których wyjazd nastąpi z 
końcem  lipca.

Poruszono nfeuiforwowaną sprawę  
nadania koncesji na sprzedaż wyro- 
bów tytoniowych i sprawę przywró­
cenia renty inwalidom poniżej 24  
proc., po ukończeniu lat 50 od 1 Up- 
ca br.

Po wyczerpaniu porządku obrad  
w  dyskusji zabrali głos pp.: Stachec- 
ki, W oroch, Krześkowski i wielu in­
nych.

W rezolucji wniesiono o ro®3ze- 
rzenie leczenia Inwalidów kategorii 
VIII na równi z kategorią IX i X.

indywidualność nietylko kobiecą, ale i 
ludzką wogóle, podnieść akcję sztuki w  
wymiary  demonizmu ludzkiej natury. Ri­
tę Cavallini musimy ujrzeć oczami Że­
romskiego —  Bodzanty, jako piękne je­
zioro, po którym  pływają w  zgodzie bia­
ły i czarny łabędź. Trzeba w „Romans” 
Sheldona wpisać nowy dramat, dramat 
wielkiej indywidualności. Ale na to, trze­
ba być samemu wielką indywidualnością, 
przynajmniej —  aktorską.

Sobotnia premiera w  Teatrze Polskim  
pozbawiona wielkiego aktora, wydobyła  
więc przede wszystkim  ułomność autora. 
Pani Elżbieta Łabuńska bardzo ładnie za 
rysowała charakter tej Cavallini, która 
przyjmuje kosztowne  prezenty. Z tego  po­
wodu akt pierwszy był aktorsko najmoc­
niejszy, W  następnych jednak odsłonach  
wrażenie dodatnie całkowicie się popsu­
ło. Zabrakło w nich dramatycznej eks­
presji, wyrazu aktorskiego dla tej psy- 
chomanfi, która się w bohaterze sztu­
ki powinna odgrywać. W idz pozostał o- 
bojętny i nawet przesunęły się akcenty 
ważności- W  całej tej zagmatwanej spo­
łecznie historii —  miłość pastora i śpie­
waczki —- przesunęły się solidaryzacje —  
widz począł się solidaryzować przeciwko  
Jbohaterom romansu c ich przeciwnika­

mi. Zamiast dramatycznej historii dvru  
serc zarysowały się przed widzem  kontu­
ry społecznego skandalu. Takie było wra 
zenie aktu drugiego. W  akcie trzecjm  
zdradzał się bez reszty papierowy pury- 
tanizm, który odebrał bohaterom ludz­
kość uczuć i postępków.

Partnerem  pani Tabuńskiej w rołi 
dwudziestoletniego pastora był Robert 
Boelke. Gwałtowność jego uczucia miar­
kowana była przez godność osoby, ale 
dobry tu chwyt początkowo, stał się błę­
dem aktorskim w dalszych odsłonach. 
Przecież w następstwie wielkiej miłości 
pastor całkowicie zapomina o swej du­
chownej powadze i postępuje jak zako­
chany wioślarz- Rola posiada wyraźnie  
trzy momenty: Savonarski, Romea i Na­
wróconego grzesznika. Końcowe słowa 
Rity powinny być ciosem, gestem, który  
pastorowi przywraca nagle utracone du­
chowe dostojeństwo. Dla tego  efektu  nale­
żało jednak wyraźnie  dwie fazy życia pa­
stora po aktorska rozgraniczyć i scharak  
teryzować. Doskonałe epizody mieli Hele­
na Czarnecka i Stanisław  Jaworski. Bar­
dzo pięknie wytrzymała swą rolę — - po­
ważnej matrony —  Katarzyna Żbikow ­
ska. Bez wyrazu zagrał M arian Bogu­
sławski, trzecią główną rolę sztuki Reży­

seria W ładysława Czengerego bez zarzu­
tu w  scenach kameralnych, sceny zbioro­
we wypadły martwo. Nieco sztywnie i 
sztucznie wypadł także początek sztuki 
—  to nieco przydługie stanie osób, bez 
gestu i ruchu. Dekoracje Zygmunta  
Szpingiera dobre w  akcie pierwszym, zu­
pełnie minęły się z nastrojem aktu dru­
giego. Czeczotka i złoto niezbyt teatral­
nie kontrastowały z przepychem dekora­
cyjnym aktu pierwszego. Solska w  akcie 
drugim w wspaniałej toalecie chodziła  
do skromnej izdebka pastora. Choć może 
pastorzy istotnie tak pięknie, mieszkają, 
jak to namalował Szpingier. Ale co to ma 
wspólnego z wymogami estetycznymi 
sztuki, która żąda kontrastu.

Konstanty Troczyńslei*

EC H A G ŁO ŚN IK A

Stanisław W asylewskŁ

Kościuszko w Łazienkach
O ryginalny Teatr W yobraźni nadał pre­

m ierę słuchow iska St W asyłewskiego p, t  

„K ościuszko w  Łazienkach*! Słuchow isko  

oparł autor częściow o na autentycznych  

rozm ow ach K ościuszki z królem Stanisła­
w em  A ugustem  w  lipen 1794, M śetn w  prze 

łom owych dniach insurekefi, gdy K ościna® - 
ko w ytrzym ywał w  W arszaw ie 6-tygodnio- 

w e oblężenie połączonej arm h króla pra»  

skiego i Fereena i borykać się nm siał z ty  

siącem trudności i uprzedzeń sfer arysto­

kratycznych.
A udycja była do pewnego stopnia apoło- 

gią króla Stanisław a A ugusta w edług no­
w szych poglądów  historyków  i dała w yra­
zistą sylw etkę króla Jako znakom itego ko ­
lekcjonera dzieł sztuki 1 protektora ośw ia­
ty krępowanego nieraz sw ym  „dom em cy­
w ilnym ". A utor odm alow ał w typow ych  

scenach i skrótach atm osferę Łazienek w  

tych gorąych tygodniach 1 w yrastającą po  

nad ów czesnych postać N aczelnika K ościu­
szki. Szczególnie scena m uzyki w Łazien­
kach przy zgaszonych św iatłach w pałacu  

i akom paniam encie dalekich anati <d^ęż- 
niczych w ypadła w  głośnika nader nasteo- 

jow a.

Z niezrozum iałych pow o<fów  U te podano  

ani w program ie ani przy zapow iadaniu  

osób historycznych w ystępujących w  histo­
rycznym  słuchow isku, co ułatwiłoby słocłut 

czom  w  znacznym  stopniu orżentow anie się  

w środowisku akcji; zwłaszcza dw ie bar­
dzo w ym owne panie pozostały dka siuchM r 

czy tajem niczym i postaciam i. Ife
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TELEGRAMV

Dzisiejsze obrady Sejmu
(Tel. wł.) Warszawa, 18. 7.

(ss) Na dzisiejszym posiedzeniu Sejm u 
m arszałek W . Sławek odczytał zarządzenie  
Brez. R. P. o uzupełnieniu obrad nadzwy­
czajnej sesji Sejm u projektem ustawy o 

środkach finansowych na popieranie go­
spodarczo uzasadnionego kształtowania cen  
artykułów rolniczych. M arszałek zapropo­
nował powołanie kom isji specjalnej, w 

skład której weszło 30 posłów .
Z kolei odbyło się pierwsze czytanie

| /IPOLLO |
Seanse - 5 ■ 7 • 9

Od jutra wtorku
PRZYGODA

HUMOR
Śm ie c h

d o w c ip

Jw  Pani ■ Ii1iii“
Oryginalna komedia muzyczna 

najnowszej produkcji francuskiej

Betty Stóekfeld
Fernand Gravet

W nadprogramie, 
przepiękny dodatek kolorowy Walta Disney^

Dziś w ponledilałek po raz ostatni 
„ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI”

Dalsze aresztowania 
w sprawie Tworzymirek
W  ub. sobotę sędzia śledczy Rzę- 

dowski przesłuchał w Śremie dwóch 
dalszych sprawców pobicia Fr. Żół­
towskiego, robotników folwarcznych  
z Tworzym irek Józefa Pietrzaka i Fr. 
Grześkowiaka.

W  wyniku badań aresztowano obu  
robotników i osadzono ich w więzie­
niu. Tym samym  lista dotychczaso­
wych aresztowanych w tej sprawie 
powiększyła się.

Dotychczas zostali aresztowani: 
Kaz. Baranowski, Szczepan W alczak, 
Fr. Grześkowiak, Józef Pietrzak  i prze 
bywający pod dozorem  policji w szpi­
talu Jerzy Karłowski.

Śledztwo zostanie prawdopodobnie  
zakończone w najbliższych dniach, 
gdyż pocisk z rany Karłowskiego zo­
stał już wyjęty.

Kule i rewolwery będzie badać 
rusznikarz kpt. Kurzawa.

Kalendarzyk zebrań
Poniedziałek.

Godz. 20-ta. Plenarne, Katolickiego Stow. 
M łodzieży M ęskiej Poznań - Tum w sali 

na śródce.
Plenarne, Towarzystwo M łodych przem y  
słowców  w lokalu własnym  przy ul. Pod­

górnej 10.
Godz. 20.30 Spółdzielnia Reper. i W ytw.

Szewców i Cholewkarzy uroczyste zebra­
nie z okazji poświęcenia Spółdzielni, na  
sali cechowej Dom u Rzemieślniczego.

Wtorek.
Godz. 20-ta Tow. Przem . „Jedność" pod we­

zwaniem św. Antoniego. Półroczne walne 
zebranie w lokalu posiedzeń p. Ciesiel­
skiego przy ul. Ślusarskiej 6.

Tow M iłośników Akwariów i Terariów , w  
sali Tow. Przyj. Nauk, Sew. M ielżyńskie- 
go 26-27 w podwórzu.

Zapowiedzi ślubne
W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono  

następujące zapowiedzi:
Technik budowlany W ładysław  Lubowicz 

z Świlczy pow. Rzeszów i W łodzim ira Ło­
sińska  j kierownik PKP Jan Żarów i Urszu­
la Olejniczakówna, oboje z Puszczykowa 
pow. Poznań; owd. robotnik W ładysław  
Blaschke i pracownica Zofia Kaczm arków- 
na; blacharz W ładysław Schm idt i fryzjer­
ka Teresa Napieralska; obuwnik W incenty 
Dądaj i Pelagia Andrzejewska; fryzjer An­
toni Poznaniak i Leokadia Potemska, oboje 
z M osiny pow. Śrem ; dekarz Rom an Sur- 
dyk; i Kazimiera Dobrzykowska z Owińsk 
pow. Poznań. _____  __________

-

ZMARLI
Julia W asilewska z dom u Fandzewiczów- 

aa, wdowa, 67 lat; M aria W inter z dom u 
Friedlaender, 80 lat; Andrzej Um breit, 2 
m ieś. 13 dni, zam ieszk. w Rzgowie, powie­
cie końskim ; Antoni Czywczyński, m istrz 
szewski, 68 lat, Leon Łuczak, pom ocnik ga­
stronom iczny, 24 łat; M arian Bednarek, 18 
godzin 30 m inut 

projektu. Następnie poseł Długosz refero­
wał uchwałę Senatu odrzucającą nowelę o  
przym usowym  ubezpieczeniu od ognia. Re­

ferent proponuje odrzucenie uczynionych  

przez Senat poprawek.

Po przem ówieniu posła Zakrockiego, któ­
ry solidaryzował się ze stanowiskiem  Sena­
tu, oraz po przem ówieniu posła Dratwy, 

sprawozdawca poseł Długosz wypowiedział 
się za stanowiskiem  Kom isji Sejmowej, po  
tych przem ówieniach Izba odrzuciła po­

prawki Senatu.

Następnie poseł Zakrocki referował wpro  
wadzone przez Senat zm iany do noweli o 
prawie przem ysłowym. W głosowaniu po­
prawki przyjęto. Na tym porządek dzienny  
obrad został wyczerpany.

Bezpośrednio po posiedzeniu Sejm u ze­
brała się Kom isja Specjalna. Przewodniczą­
cym jej wybrano posła Sowińskiego. Dziś 
o godz. 18-tej odbędzie się dalszy ciąg posie­
dzenia, na którym zabiorze głos i uzasadni 
przedłożenie rządowe wiceprem ier E. Kwiat­

kowski.

Mok spotoodotool przerwę podróży 
królowej — matki rumuńskiej

Bukareszt, 18. 7. (PAT).
M inister dworu królewskiego kom uniku­

je: Królowa m atka M aria opuściła Czer- 
niowce wczoraj wieczorem w towarzystw ie 
gen. Ballifa, prof. dr. Stoerera i profesora  
Hortolom ei oraz świty i przybyła dziś z ra­
na do Sinaia, powitana na stacji przez kró­
la Karola, wielkiego wojewodę M ichała 1 
księżniczkę Elżbietę.

Na skutek konsylium , które się odbyło  
na zam ku Peliszor, wydano następujący biu 
letyn: Królowa m atka M aria nadal choruje

Uroczystości
Zamość, 18 7.

W czoraj Zam ość był świadkiem  uroczy­
stości związanych z przybyciem  W odza Na 
czelnego i wręczeniem  9-ciu oddziałom  ar­
tylerii sztandarów  ufundowanych przez spo  
łeczeństwo ziem i zam ojskiej oraz przeka­
zaniem arm ii sprzętu zakupionego przez 
gm iny pow, zam ojskiego.

W obec zgrom adzonych oddziałów  pnio­
wych ks. biskup połowy Gawlina odprawił 
m szę św ., na której obok ks. biskupa lubel­
skiego  Fulm ana był obecny  W ódz Naczelny, 
gen. Głuchowski, Fabrycy, Bortnowski 
i wielu innych, oraz przedstawiciele władz 
i społeczeństwa.

Lotnisko, na którym  odbyła się m sza 
św . połowa, otoczone było m asztam i o bar­
wach państwowych. Dookoła stanęły tysią­
czne delegacje włościan z 13-tu gm in. Po  
kazaniu ks. proboszcza Nowaka, który m ó­
wił o tradycjach wojennych kanclerskiego  
i hetm ańskiego m iasta Zam ościa, nastąpiło  
poświęcenie sztandarów. Rodzice chrzestni 
oddawali je W odzowi Naczelnem u, który z 
kolei przekazywał sztandary dowódzcom  
oddziałów.

Przed oddaniem sztandarów oddziałom  
p. M arsz. Edward Śm igły - Rydz wygłosił 
przem ówienie;

ArtylerzyScH

Społeczeństwo wierne swem u żołnierzowi 
ofiarowuje wam te wspaniałe sztandary. 
Czegóż spodziewa się to społeczeństwo od  
was i od waszych oddziałów? Czego spodzie­
wają się od was wasi przełożeni? Czego ocze 
kuje od was  Najjaśn. Rzeczpospolita? Oto, że 
potraficie całą swoją żołnierską duszę wto- 
żyć w wypełnienie żołnierskiego obowiązku. 
Oto, że honor żołnierski potraficie wyżej sta  
wiać nad życie. Oto tego, że sztandary nie

Niepokoje w Palestynie trwają
Jerozolima, 18. 7. (ATE).

Niepokpje w Palestynie pociągnęły za  
sobą w  niedzielę nowe ofiary w  ludziach.

W edle dotychczasowych doniesień czte­
rech Arabów (w Jaffie, w Hebron, w  Lyd- 
dzie i w  pobliżu Tel-Aviv) i 1 policjant ży­
dowski (w pobliżu Tulkaren) poniosło  
śmierć. Poza tym  zraniono kilku Auglików, 
Arabów oraz żydów. W  7-m iu m iejscowo­
ściach zanotowano akty sabotażu, jak pjrze

Pogrzeb 
ś.p. Miłosza Składkowsk lego

(Tel. wł.) Warszawa, 18. 7.
(55) W  sobotę zm arł w  W arszawie śp. M i­

łosz Składkowski, syn prem iera i m inistra 
spraw wewnętrznych, gen. Sławoj - Skład- 

kowskiego. Zm arły liczył lat 26.
Dziś o godz. 10 rano odbył się pogrzeb, 

w którym wzięli udział najbliższa rodzina 
śp. zm arłego oraz koledzy. Zwłoki pocho­
wane zostały na cm entarzu powązkow ­

skim .
W iadom ość podana przez niektóre dzien­

niki o śm ierci siostry p. Prem iera jest nie­
prawdziwa.

Sowiety fortyfikują granicę
Moskwa, 18. 7. (ATE).

W kołach dobrze poinform owanych 

tw ierdzą, że sztab sowiecki postanowił 
przyśpieszyć tem po prac fortyfikacyjnych  
na granicach ZSRR. Ludność cywilna wy­
siedlana jest w  głąb kraju, przy czym  prze­
noszona jest bardzo często na znaczne od­
ległości. W  robotach fortyfikacyjnych bio- 
rą udział, oprócz regularnych formacj. sa­
perskich czerwonej arm ii, uczestnicy let­
nich obozów wojskowych, akadem ii inży­

nieryjnej im . Kujbyszewa.

na wątrobę i śledzionę, co powoduje okreso­
we krwotoki. Królowa - m atka czuje się 
lepiej po kuracji w sanatorium  dr. Lahma- 
na pod Dreznem , postanowiła powrócić do  
kraju. Podróż spowodowała nowy krwotok, 
skutkiem czego nastąpiło 12-godzinne za­
trzym anie się w Czem iowcaćh. Biuletyn 
stw ierdza, żo królowa winna kontynuować 
kurację w Sinaia, przy czym lekarze zale­
cili jej absolutny  dłuższy wypoczynek, zaka­
zując wszelkich wizyt i audiencyj w ciągu 
dni trzechf

w Zamościu
będą nigdy m usiały się wstydzić za swycji 
żołnierzy, że będą z nich dum ne.

Qd siebie, żołnierze —  życzę, aby pod ty­
m i sztandarami szczęście stale dotrzym y­
wało wam  kroku.

Następnie wójt W nuk, prezes C. T. K. 
O. R. wygłosił do W odza Naczelnego prze­
m ówienie i wręczył m u 7 ciężkich karabi­
nów  m aszynowych, 1 lekki oraz sam olot.

Salwa honorowa ku czci ludności ziemi 
zam ojskiej oddana z nowozakupionych ka­
rabinów m aszynowych zam knęła fragm ent 
uroczystości zam ojskich.

Na ratuszu zam ojskim  odbyły się uroczy­
stości wręczenia przez burm istrza W azow- 
skiego dyplom u obywatelstwa honorowego  
m iasta Zam ościa. Na przem ówienie burm i­
strza W azowskiego odpowiedział W ódz Na 
czelny, którego przem ówienie podajem y na  
innym m iejscu.

Dłuższy czas spędził P. M arszałek na  
śniadaniu w  oddziałach artylerii, a następ­
nie na obiedzie żołnierskim . W  godzinach  
wieczornych M arsz, E. Śm igły - Rydz wró­
cił do W arszawy.

W Austrii o armii polskiej
Wiedeń, 18. 7. (PAT).

„Neues W iener Journal" zam ieszcza ko­
respondencję z W arszawy p. t. „Polska na  
straży". Po podkreśleniu, że obecny stan  
i dorobek arm ii polskiej jest wynikiem  prac  
i dalekowzroczności M arszałka Piłsudskie­
go opisuje korespondent siłę arm ii polskiej, 
oraz wzrastające uprzem ysłowienie kraju, 
kończąc artykuł słowam i „m ocarstwo pol­
skie przem ienia się z państwa rolniczego  
na kraj uprzemysłowiony, a to posiada zna- 
czenienie tylko pod względem wojsko­
wym ".

cięcie drutów telefonicznych i uszkodzenie 
linii kolejowej.

Liczba napadów przeprowadzonych w 
ciągu niedzieli wynosi 10, przy czym  cztery  
z tych napadów dokonano na wioski arab­
skie. W edle doniesień z kół żydowskich na­
pady te przeprowadzone zostały przez na­

cjonalistów arabskich.
Z Haify donoszą o 6-ciu po-dpaleniach  

sklepów żydowskich*

Do akt. Nr. Km . II. 584/38
OBWIESZCZENIE

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
rew . II. zam ieszkały w poznaniu, ul, Sta­
szica 25, na m ocy art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że: dnia 22 lipca 1938 r. o godz. 11.30 m e 
później jednak niż w dwie godziny, odbę­
dzie się w Poznaniu, ul. W roniecka 18, pu­
bliczna licytacja ruchom ości, składających  
się z 79 (siedemdziesiątdziewięć) par różne-. 
go obuwia dam skiego, m ęskiego i dziecięce­
go, oszacowanych na łączną sumę zł 588,—  
gr —  , które m ożna oglądać w dniu licyta­
cji w m iejscu sprzedaży w czasie wyżej o- 
znaćzonym. Cena wywołania wynosi sum ę 
zł 294.— .

Km . II. 331/38 dnia 22 lipca 1938 f. o godz. 
11-tej nie późnić} jednak niż w dwie godzi­
ny, odbędzie się w Poznaniu W ielkie Gar- 
bary 37, publiczna licytacja ruchom ości, 
składających się z 2 kanap i czterech jed­
noosobowych kanapek m iękkich wyścieła­
nych krytych pluszem, sześciu stołów pro- • 
stokątnych na nogach słupkowych i toczo­
nych, 20 krzeseł giętych ciemnych, bufetu  
sklepowego m alowanego na ciem no wiśnio­
wy kolor z gablotką i dwom a kranam i do  
piwa, 1 bilardu autom atycznego m arki „Te* - 
ba” W arszawa, 1 szafy do garderoby jasno  
dębowej, trzydrzwiowej z lustrem i radio­
aparatu 3 lam powego m arki Prem s, oszaccr- 
wanych na łączną sumę zł 920,— , które m o- ,v 
żna oglądać w dniu licytacji w m iejscu  
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym . Ce- ’ 
na wywołania wynosi sum ę zł 460.— .

Poznań, dnia 12 lipca 1938 r.
Komornik: REW. IL

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCŁ

Kom ornik Sądu Grodzkiego w  Po­
znaniu rew . IX . Teofil Bartkowiak  
m ający kancelarię w Poznaniu ul. 
W ały Jagiełły 3 na podstawie arty­
kułu 602 k. p. c. podaje do publicz-  
nej wiadom ości, że dnia 22 lipca br. 
o godz. 11-tej przedpołudniem  w Po­
znaniu zbiórka przedostatni przysta­
nek tram wajowy Osiedla Grunwaldz­
kiego odbędzie się licytacja ruchom o­
ści składających się:

z biurka z fotelem , szafy do ksią­
żek, stołu okrągłego, 4 krzeseł, 3 
kilimów, kredensu ciem nego, lam ­
py elektrycznej, garderobianki 'da­
lej i tapczanu, oszacowanych na  
łączną sumę 850,— zł.
Ruchom ości oglądać m ożna w dniu  

i czasie wyżej oznaczonym.
Teofil Bartkowiak

Komornik,

2. Km . 519/38.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w poznaniu  

rewiru I. Cibicki Jan, m ający kancelarię w  
Poznaniu, ul. Berwińskiego nr. 1, na pod­
stawie art. 602 k. p c. podaje do publicznej 
wiadomości, że

1) duła 22 Upca 1938 o godz 10-tej
w  Poznaniu, ul. W rocławska nr. 30, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości, składających  
się z bufetu, kredensu, witryny, szafy do  
rzeczy, zegara, stołu, 8 krzeseł, gram ofonu  
elektr. i 60 płyt, m aszyny do szycia . Sin­
ger” , 3-ch obrazów  olejnych i samowaru m o­
siężnego z podstawką, oszacowanych na łą­
czną sum ę 2.090 zł.
1) Km . 554/38 i 2042/36.

2) dnia 23 lipca 1938 o godz. ll-tej
w Poznaniu, ul. W oźna nr. 6, ^dbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, składających się 
z 1 dryllinga (podwójne lufy), 20 sztucerów  
„M ausera” i 20 karabinów różnych jak  
„M auser” , S. M . G., M artin, Herstal i Tauer, 
oszacowanych na łączną sum ę 8.800,— zł. 
I. Km . 1627/36.

3) dnia 23 lipca 1938 o godz. 12-tej
w Poznaniu, ul. W odna nr. 5, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, składających się 
z radio - aparatu „Telefunken” , aparatu fo- 
fotograficznego, biurka dębowego, globusu i 
futra m ęskiego, oszacowanych na łączną su­
m ę 850,—  zł.

Ruchomości m ożna oglądać w dniu licy­
tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

M . P. (— ) Cibicki,
kom ornik.

Poznań, dnia 18 lipca 1938 r,
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Express Kujawski, wtorek 19 lipca 1938 r.

Wyniki 

Międzyklubowych Regat 

we Włocławku
W łi«dziel« do. 17 bm. o godz. Pol. Kluk Sport. Bydgoizcz (W.l 

15.15 odbyły zię międzyklubowe (kower).

regaty we Włocławku. Bieg 12-ty. J‘dynki. Bieg

W regatach brali udział: Tow.' wewnętrzny, zdób SzeUgowskr 

Wioślarskie — Warazawa. Klub Wacław — Tow. Włosi. Wło- 

Sportowy .Syrena" — Warszawa, cławet. . .

l Kroniki policyjnej

1 .1..

Józef Zwoliński
Długoletni pracownik b. Banku Kujawskiego 

we WłocławkuRQPONMLKJIHGFEDCBA
po długich I ciężkich clerpfenlach, opatrzony św. Sakramentam i, 

zm arł dnia 17 lipca 1938 r , przeżywszy lat 61.

W yprowadzenie zwłok  z domu żałoby przy ul. Zdunakiej ar. 3 na 

cm entarz m iejscowy nastąpi we wtorek, 19 b. m . o godz. 2 po pot.

Na sm utny ten obrząd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych pozostali w głębokim sm utku

im. torii. Symwie. S  joowe. llitiowii, Wnociil 1 Wookl.
Bieg 13-ty. Czwórki pań. 
Bieg o nagrodę przechodnią b, 

Prezeski Rady Pow. Rodziny Re­

zerwistów FI. Bojańczykowej. Wo­

bec braku zgłoszeń bieg nie odbył

?Bieg 14-ty. Czwórki półwyści-J Zabranie w spTawi© otwarcia 
gowe młodzieży. Długość toru 

1200 m., zdób. Tow. Wiośl. Wło­

cławek przed Tow. Wiośl. Płock

i Kuj. Klubem Wioslarsk. | We wlorek, dn. 19 lipca o

Bieg 13-ty. Czwórki. Bieg po- ej w Ł

cieszenia dla czwórek, które odpa- wego (3.g7Maja jy parter) odbę- 

dty. w._ . ,ie8_a.. .. « . 1 U cizie się zebranie organizacyjne .w

Klub Wieślarek—  Warszawa, Tow. 

Wioślarskie—Płock, Ruder Vorein, 

Toruń, Tow. Wioślarskie „Wisła 

Grudziądz, Kolejowy Klub Wioś­

larski —  Bydgoszcz, Policyjny Klub 

Sportowy —  Bydgoszcz, Tow. Wioś 

larskie — Kalisz, Wojskowy Yacht 

Klub —  Włocławek, Kujawski Klub 

Wioślarski — Włocławek, Tow. 

Wioślarskie we Włocławku.

Bieg l-»zy: czwórki nowicjuszy. 

Bieg o nagrodę przechodnią Yacht 

Klubu L.M.K. we Włocławku.

I miejsce — Tow. Wioślarskie

Płock. II miejsce — Tvvr.’"'.„ó - - -
larskie Warszawa, przed Ruder Bieg 16-ty. Dwójki bez sternika.

Vorein Toruń, Polic. Klub. Sport. I Bieg o nagrodę przechodnią Rodlicc> któtyin ze względędu 

Bydgo,zez. Kol. Klubem Wioślar- Tow. Przemysłowców Otr. WI.. , 

.kim Bydgoszcz i Kuj.w. Klubem  Jow. Wiosl.r.k.e

Wioślmskim Włocł.wek. P'”l jTi-W,<” ’

Bieg 2-gi. Jedynki nowicju- Plwk ■ Tow. W iosl. Kalisz.

•zy.
Bieg o nagrodę przechodnią m.

W /mie>M - Tow. Wioślsrskie Kol Klub’Wiośl. Bydgoszcz przed 

„Wisła" Grudziądz. U miejsce K.K.W. — T.W. Włocławek. 

“ Pt  Wiaw"qe LWirmWk ! miejsca w punktacji „ - ---------- ----------------- --- u F , •

przed Tow. Wioslarsk. Płock, . . V K Sprawiedliwości, które na na wydział prawa, daje s.ę zauwa

Klub. Sport. „Syrena Warszawa • • 1 ,1 wniosek Naczelnej Rady Adwo- żyć pewna dezorientacja i waha-

i Tow. Wioil. Włocławek. I I-sze miejsce Kolejowy Kub  zamknęło na 7 kt dostęp nie w sprawie wyboru zawodu

Bieg 3-ci. Czwórki półwyicr- (Wioślarski Bydgoszcz osiągając 5 1 p. młojym piawnjkom do niektórych prawnika. Dlatego też należy 
gowe dla wioślarzy niepunkt. do, H.gie miejsce Tow. Wiośl. z AJwokackich, wśród młodzie- uznać za niezwykle szczęśliwą ini-’ 

31-XII-1937 r. . Warszawy 29 p. jy, która zamierzała w nadchodzą- jejatywę Instytutu Oświaty Pra-

Bieg o nagrodę przechodnią in.cje miejsce Tow. Wiośl. z którv wvdał w bieża-

„Expressu Kujawskiego* w« 1 Włoc Włocławka 241/, p. 

ławku — zdób. Tow. Wislarskie 

Włocławek przed Kuj. Klubem  

Wioślarskim.

Bieg 4-ty. Czwórki.
Bieg o nagrodę przechodnią K. Bydgoszczy 18 p. f

K.O. m. Włocławka. VI-te miejsce Tow. Wiośl. z

Zdób. — Kolejowy Klub Kalisza 1 I p.

Wioślarski Bydgoszcz przed Tow. VII-me miejsce Kuj. Klub Wio- 

Wioilarskim Warszawa, Tow. ślarski Włocławek 9^2 p. 

Wioślarskim Płock i Tow. Wioś- ( 

larskim Włocławek.

Bieg S-ty. Jedynki pań.
w? ,ef *7 u  grr’ l>'IMT nI,’ bielących udnał. 

Włocł. Zakł. Ceramicznych L. 7 -- -

Czamański, zdod. Klub Wieślarek 

Warszawa przed Tow. Wioślar- 1 

skim .Wisła* Grudziądz.

Bieg 6-ty. Czwórki półwyści- 

gowe pań.
8 bT’K.ncel.ri. reg.tow. W. Cordó.';

M .K. we Włocławku, ideb. Peh-1 p. uwodłcl, odbyło uro.' _  , , .

cyin7 1 d8°szcx ' czyste wręczenie nagród w gma- uczycielstwa Polskiego wpłacił su- m

przed Tow. Wiosl. Płock. y w w 0 gocjz 20-ej, a mę zł 1.148.06, zebraną do dnia ły ogólnokształcące 1 licea.

Bieg 7-my. Czwórki wagi lek < następnie kolacja i miła zabawa I czerwca rb. z ofiar na 

Bieg o nagrodę przechodnią Ze i łow,rzy,^a’ 

nona Głowackiego z T. W. W.,‘ ( 

zdób. Tow. Wioślarskie Włocła­

wek, (Walkower).

Bieg 8-m y. Jedynki.
Bieg o nagrodę przechodnią Z. 

Głowackiego z T. W. W. Włoc- :. 

ławek, zdób. W.T.W. Warszawa 

przed Klubem Sport. „Syrena* . 

Warszawa, Ruder V. Toruń i Tow. 

Wioślarskim Włocławęk.

Bieg 9-ty. Trójki.
Bieg o nagrodę Zarządu Miej­

skiego we Włocławku, zdób. Tow. 

Wioślarskie Kalisz, przed Tow.' 

Wioślarskim Płock. I

Bieg 10-ty. Czwórki m łod-i 
szych. !

Bieg „

Zjedn. Fabr. Cykorii F. Bochm ! 

i S-ka. !

I miejsce— Policyjny Klub  

Wioślarski Bydgoszcz, II miejsce 

— Tow. Wioślarskie Warszawa, 

przed Ruder Vercin Toruń, Tow, 

Wioślarskim Płock, Kol. Klubem  

Wioślarskim Bydgoszcz i Wojsk. 

Yacht Klub Włocławek.

Bieg 11-ty. Czwórki pół- 
wyścigowe nowicjuszy:  .

Bieg o nagrodę Stow. Kupców I 

Polskich we Włocławku, zdób, i

Jan Mazierski, zam. we wsi Te- 

dążna Leśna, zameldował, że dnia 

114 bm. skradziono mu rower z ko- 

;rytarza domu Nr. 18 przy ul. Karn- 

kowskiego we Włocławku.

Michał Stawicki, zam. ul. War- 

, szawska, zameldował, że w dniu 

15 bm. podczas kąpania się przy 

Wiśle skradziono mu z ubrania 

jzegarek męski srebrny, wart. 40 zł.

Jerzy Jakubowski, magazynier z 

biura rozbiórki starego mostu za­

wiadomił, że Krośniewski, Wiliń­

ski i Rotecki z Włocławka, doko­

nali kradzieży starych bali z roz­

biórki mostowej. Dochodzenie w 

! toku.

Stefan Polanowski, zam. ul. Sło­

neczna Nr. 11, zameldował, że w 

dniu 15 bm. w chlebie kupionym

i, ul. Sło- 

u u w bbc i t., Łuajdował się robak. 

' Kierownik cegielni miejskiej we

dował, że w dniu 15 bm. o godz. 

i 16-ej na terenie cegielni podczas 

i pracy uległ wypadkowi zmiażdże- 

. nia palców nogi, robotnik Kazimierz 

! Gralak, zatrudniony przy wożeniu 

, wózkiem gliny. Po wypadku prze- 

I wieziono go do szpitala św. An-

prywatnego gimnazjum żeńskiego i.

orek dn iy Iioca o godz. ca sprawa otwarcia gimnazjum żen- .
,.li’St.t..tw.P.wi.t.-,.ki.|0 proszeń, s, o punktualne W ocł.wknj> Sk>«kowsk. z.m. -

przybycie.
Na zebraniu tym, po nawiązaniu

W  av»asiatfaiv j k  - - U4IC 51C AvUlOUlv uigauim vj  juv . ”  - — --------- *  -

Tow. Wioi- zdób. Kol. Klub WiosL Bydgoszcz. awie otwarcia we Włocławku już porozumienia z p. Kuratorem 
i r** i I Iłair^iLt Kay  •łApm lr* * • • 9 i • _______ tnolana nm n.

prywatnego gimnazjum żeńskiego,

na swe dzieci leży na sercu palą-

Okręgu Szkolnego, zostaną omó­

wione sprawy organizacyjne oraz 

wybór komitetu.

toniego.

Bieg • nagrodę przechodnią inż. 0 wyborze zawodu prawnika! 
F.Steinhagenow w Włocławuzdob. w ” •/ *

Kol. Klub Wieśl. Bydgoszcz przed m-A-a bNMfliiflN»Ar.i Uff HWHMłlikńril
Woźne filo Kondyfifltfiw no prawników

W związku z decyzją Minister- cym roku akademickim zapisać się

lV-te miejsce Tow. Wioil. z 

placka 2i p. । Stan zbiorki
I V-te miejace Pol. KI. Wieśl. z 1 — /X IM

Dnia 7 lipca rł. stan zbiórki 

...T . . kr • kri k w F.O.M. wynosił zł 7.009.994.59.
Vll-me miejsce Kuj. Klub W»- Łącioie prowadloną

---------  ,„ oddzielnie wśród korpusu oficer-

Sędziowie: Prezes J. Bojańczyk skiego i podoficerskiego armii i floty, 

jako przewodniczący, przy udziale, kapitał wynosił zł 9.659.994.59. 

Przedstawicieli Tow. i Klubów po opłaceniu kosztów budowy 

, okrętu podwodnego „Orzeł” na

Arbiter: K. Dyżewski, zastępca: budowę ścigaczy pozostaje zł 

T. Gaworski. Starter: K. Sochacki, 1,459.994.59.

zastępca: J. Zaleski. Kierownik ।

i'"copi.k.,” k.p»k.^D?’ch"cIl.’w:' Związek nannytleltłwi hlskltit 

ski. i na F.O.M.

o nagrodę przechodnią ;

'cowniczej, który wydał w bieżą- 

' cym miesiącu drukiem pracę prof, 

j Jana Namitkiewicza p.t. ,0 wybo- 

■ rze zawodu prawnika” . Autor, 

I znakomity uczony, profesor Uni- 

i wersytetu Józefa Piłsudskiego, Sę-1 

’ dzia Sądu Najwyższego i były

ł_____  . . .

we wszystkich dziedzinach działal­

ności prawnika, daje młodzieży 

informacje o nie: _ _ 

kacjach do tego zawodu, oraz 

o różnorodnych możliwościach, sto 

jących przed prawnikiem. ,

i Praca „O wyborze zawodu pra-j . ■ j r

wnika* była przedmiotem prelekcji jjGOCly ZyCld GZIS 

prof. Jana Namitkiewicza w ramach . ra/łirt
cyklu odczytów o wyborze zawo-j W raClIO

du i studiów akademickich, zorga- 
zowanych przez Zarząd Powszech- W odcinku recytacyjnym p. t. 

nych Wykładów Uniwersyteckich „Literatura dla wszystkich

i Uniwersytetu J. Piłsudskiego i In- szymy dziś, 19 bm. o godz.J7.00 

Zarząd Główny Związku Na- !;stytutu Oświaty Pracowniczej dla fragment z „Godów życia* Adolfa 

*■ Ł iłodzieży, kończączej średnie szko Dygasińskiego.

na

Ceny chleba
Zarząd Miejski miasta Włocław ­

ka, po wysłuchaniu opinii Komisji 

do badania cen, ustalił cenę chleba

--- - • . . • . - . -1J żytniego z mąki 65”O na 33 gr.

adwokat, świetnie orientujący się ż„a ob<»wią-
...«.««?ollrirlłioH-łinarh riTiaJsI.. x  । Ib*

zuje od 16 lipca rb. do odwołania.
daje młodzieży w .Qni źądania fob pobierania 

zbędnych, kwahfi- wyższych będą karani aresztem, 

do 6 tygodni lub grzywną do 

.3000 zł.

,Godów życia* Adolfa

scigaczy.

do dnia. {y ogoinoKSZia<CĄce i licea.
budowę! Na treść wydawnictwa „O wy-’ 

I borze zawodu prawnika* składają '.

< I
\m

ULTEASILCO

u^ui/uJflb

I POT  w o ń

'TWM b OLUGEOWY

[pr z y PRZEZIEBIENIUI
GRYPIE  ?  KATARZE

3) Prawnik w sądownictwie, 4). q
Prawnik w notariacie i hipotece, 

5) Prawnik obrońca. 6) Prawnik 

w administracji, 7) Prawnik w prze | 

myślę, handlu, bankowości i ubez­

pieczeniach, 8) Studia prawnicze,’ 

9) Zakoczenie.

Poza treścią zamieszczone są I 

informacje, dotyczące formalności, ’ 

prawa Uniwersytetu J. Piłsud- W Hotelu Polskim mi;x ea 
’l"w«,»cy kandydaci na prawni-,wynajęcia orać pomieszczania 

ków powinni przeczytać tę poży- po b. stajniach. Wiadomość u gos 

teczną i pouczającą książkę. Do podarza. Przedmiejska 19, m. 4. 

nabycia w Instytucie Oświaty Pra 

cowniczej, Warszawa, ul. Wilcza 

47/49 m. 5.

Dalsze tomiki o wyborze innych 

zawodów akademickich w przygo­

towaniu H
Ł  YN  Y. Stałego, za ­

stępstwa poważnych m ły ­

nów na Gdynię i pół­

nocne Pomorze poszuku ­

je dobrze zaprowadzony usto-

W  ItRiBkl I ipteunv
Dyżur apteczny — p. Dzielunowsluejo m ąki. Zgłoszenia z poda  

ul. Cyganka 24.

Dyżur lekarski — dr. Ługowski, ul.
Św. Antoniego 33.

niem przem iału i warunków"  

| Gdynia, skrytka pocztowal85 :

4K.d.ktor: Walerian Cllnleckl. Zakł. G»t. p.f. .B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Pnedmiejik. 20. Telef.u 11-00. Wydawca: Stełan Piotrowski.
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